
EMOCJE Pil.KARSKIE: piątek godz. 1 T WLOCHY - PERU, godz. 20.45 - BRAZYLIA 
- SZKOCJA oraz ARGENTYNA - WĘGRY ; sobota godz. 17 - POLSKA - KAMERUN, 
godz. 20.45 - BELGIA - SALVADOR 01·az ZSRR - NOWA ZELANDIA, niedziela god:i:. 1 7  
- ANGLIA - CSRS, godz. 20.45 - HISZPANIA - JUGOSLAWIA oraz RFN - CHILE ; ponie­
działek godz. 17 - FRANCJA - KUWEJ1', godz. 20.45 - HONDURAS - IRLANDIA POL­
NOCNA oraz ALGIERIA - AUSTRIA ; wtorek godz. 17 - PERU - POLSKA, godz. 20.45 -
ZSRR - SZKOCJA oraz BELGIA - WĘGRY; środa godz. 17 - WŁOCHY - KAMERUN, 
godz. 20.45 - BRAZYLIA - NOWA ZELAND{A oraz ARGENTYNA - SALVADOR; czwartek 
godz. 17 - FRANCJA - CSRS, godz. 20.45 - HONDURAS - JUGOSLAWJA oraz ALGIERIA 
- CHILI!!. , 

Omówienie wydal!'zeń dflkt popl!zedniego - nazajutrz o godz. 1 0 . 15. 

Nr 22 (85) ROK, 1 11 Nowy Sącz 20 czerwca 1982 Cena IO zł 

Opinie naszych Czyteln ików 

ki m być »DUNAJEC«? 
Otrzymaliśmy pierwszą porcję listów 

zawierających odpowiedzi na ankietę, 
którą chcieliśmy sprowokować dyskusję 
o-;;;pi-1.yszlym kształcie nowosądeckiego 
tygodnika partyjnego. Listy jeszcze na­
pływają, będziemy je nadal uważnie stu­
diować, ale nawet te, które dotarły do re­
dąkcji.  pozwalają już na pewne uogólnie-
nia. 

1. KTO NAS CZYTA? 

Ludzie dorośli, raczej mieszkańcy miast, aktywni 
'la"\voc.lowo, posiadający co najmniej średnie wy­
kszt.1łcenie. Mało wypowiedzi ze środowiska wiej­
skiego, zupełny brak respondentów w wieku szkol­
nym, wyraźna przewaga mężczyzn. Proporcje par­
tyjnych i bezpartyjnych takie jak w społeczeń­
stwie - fakt, iż  jesteśmy tygodnikiem PZPR nie 
Wpływa - jak się wydaje - ani na poczytno�ć 
,,Dunajca'' wśród naszych towarzyszy, ani nie od­
•l l'ęoza tych, któ.rzy ck> partii nie należą. 

\V:-iród tytułów czasopism, które nasi Czytelnicy 
uwaf.ają za najlepsze, najczęściej wy.mieniano ,,Po­
litykę'' i , ,Przekrój". Można zaryzykować twierdze­
llie1 i:t �ały czytelni:k ,,Dunajca" - a tac,Y p1;�ew� 

tają wśród ucz�tników ankiety! - jest umiarko­
wanie krytyczny wobec rzeczywisto:ki polityc.znej 
i gospodarczej kraju, odczuwa. silną więź emocjo­
nalną. 'Ile swą. .,małą Ojczyzną.", ło zna.czy z regio­
nem, i właśnie o rodzinnych stronach, o środowi­
sku, w którym pracuje I mieszka., chciałby znaleźć 
w „Dunajcu" więcej publłka.cji. Wiadomości o Pol­
sce i świecie - ten pogląd dominuje - można 
przeczytać w innych czasopismach, bądź wysluehae 
w radiu i telewizji. 

2. CO JEST WADĄ „DUNAJCA"? 

Brak odwagi w podejmowaniu trudnVch, drażU­
wych tematów� np. nie pisZecie o sądeckiej „SoU­
darn.o.§ci" (a 1-fańderek w ,,Krakowskiej" pisze) o­
raz o aferach, o których iudzie mówiq, np. sprawa 
b. sekretarza z Nowego TarO'u, Wita Wójtowicza. • 
l<"at.alna jakość zdjęć i papieru e „Dunajec" po­
dobny jest raczej do gazetki ściennej, gdzie wszyst­
kiego jest po trochu, l.ub do organu jakiegoś związ­
ku miłośników Sądecczyzny, niż do gazety partyj­
nej, gdzie powinny dominować treści spolecz-ne, po• 
lityczne i ideologiczne. Dziwi mn.ie brak artyku.iów 
na tgk ważne tematy jak związki zawodowe i Te• 
forma gospoda rcza. Czyżby do tych tematów po„ 
wołani byH tylko redaktorzy z Warszawy? 
(B. KONOWALSKI • Gdyni) • Za dużo publiku­
jecie tekstów µie związanych z naszym regionem, 
Szkoda miejsca na program telewizji, poniewai 
cle,okują go inne gaz"'l' pow:,-ze�nnie cłostępne. O 

ROWNI I ROWNIEJSI ? 
Przesyłam Wam l.ę fotografię, 

choć nie wierzę, że ją opubliku­
jecie. Cóż ona przedstawia? tad­
ny, pięciopokojowy dom miesz­
kalny, podpiwniczony, z garażem 
- ś w i e ż  o wystawiony w . . .  Ta­
trzańskim Parku Narodowym na 
pola nie Wiktorówka. 

Może spróbujecie ustalić KTO 
i KOMU zezwoli! na taką inwe­
stycję w terenie chronionym pra­
wem? Z zaciekawieniem oczekuję 
odpowiedzi. Życzę odwagi w szu­
kaniu prawdy. Moje nazwisko 
proszę zachować do 'wiadomości 
Redakcji, gdyż nie wiadomo, ja­
kiemu wie!możo1v:i mogę podpaść ! 

TOMASZ NIEWIERNY 
Zakupa.ne 

Od 1·eda.�cjl: No cói, Niewierny To­
maszu . . .  Opubl ikowaliśmy Pańską pocz­
tó\'.fkę z Parku Narodowego. Reszta na­
leży do P1·okuratury oraz władz Zako­
paneg:o i dy1·ekch TPN. Czekamy no 
wyjaśnienie zagadki. 

jeziorze Bajkał, czy kostee Rubika przeczytam w 
,,PnekroJu", a w „Dunajcu'' chCi.ałbym się dowie• 
dzłeć, dlaezego zarukll it:to sklep na osiedlu, dlacze• 

· go źle kursują lłutobusy, J:i.kl �si los byłych nota.bll 
I co I tutejszą „Solidarnością'' (MAR(AN DUDZIK 
� Noweg-o Sąc1.a) e NaJwięksbą wadą „Du.na.jca" 
jest poświęcenie zbyt wiele miejsca górotom, ToLni­
kom, tematyce zwiqzanej .i- Zakopanem; u przecież 
czytają nas tut.łzie z innych regionów (Czytelniczka 
ii GorHc. któ.ra zastrzegła swe nazw�sko tylko· do 
wiadomości redakcji) e Zakopane jest zbyt wair 
nym ośrodkiem, żeby można je pomijać w tygodn� 
ku. który z założenia ma b.Yć ogób1owojewódzld. 
Jest tu kopalnia tematów i cala galeria różnych o­
ryginałów! Was7..ą wadą jest za�klepienie się do 
spraw Nowego Sącza (Wypowiedź anonimowa) • 
ln.tencja drukowania materiat6w z historii Sq .... 
decczyzny, z dziejów l udzi pod okupacją - jett 
dobra., ale czu muszq one być tak rozwlekle? Po• 
nadto: ilekroć ukazuje się list od czutelnika, 1rrą­
Tcu.je reakcji na krytykę prasowq. ze strony zainte-• 
resowan1ft.·h instytucji (STANISŁAW KOZAK 'I 
Krynicy). 

Najostrzej wytyka nam nieskuteczno<i!Ć publi:k:a­
cji, brak ,,ciągu dalsze-go" poruszanych tema.t6w -
ZYGFRYD DZIEKAŃSKI z Kościeliska. który zau• 
waża, że ,,znieczulica opanowaia nie tylk.o s�e­
czeń.st wo, ule również odpowiednie czynniki odpo­
wiedzialne za rozwiązywanie problem.ów". Respon­
dent zalicza do porażony·ch znieczulicą także re• 
dakcję "Dtlnaj<:a ". 

3. Z CZEGO ZREZYGNOWAC? 

Prz.ykl,ady nieu..danyeh. �rytk.ulów z kivietnia ł 
maja.: dyskusja o przyazlości .ruchu związkoweoo 
(same ogó!nmi), artykuły o pedagogice S. Potl<i 
(ttTaszna nuda), o chWporobotin.ikach, o sztuee d.z:ie-, 
dzi<·ze-nia, ,iN au.ki pły,uece z historii" (za wy;ątkie"': 
f'ed .. Ryszarda Wojłłl!I) 1tic odkrywcZ€go, za rrudo 
'jaklów ci d'11żo sloganów • Nie podobają J1!i, ... 

(Clj\G DALSZY NA llTB. Ił 
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Paczk i dla sprytnych? 
Piszecie czasem o pomocy dla lu­

dzi biednych i dużo pokazuje si� 
w telewizji, ale o pomoc bardzo 
trudno. Pochodzę z wielodzietnej 
rodziny, było nas dziesięcioro. Ja 
byłam najstarsza i skończywszy 
cztery klasy musiałam iść do pracy. 
Wojna zabrała md męża I wiele osób 
z najbliższej rodziny. Teraz jestem 
sama. Została ml tylko jedna córka, 
która ma pif:cioro dzieci, ale i jej 
jest bardzo trudno. Jej dzieci t.imą 
chod:z.i.ły w tenisówkach do ukoły, 
a córka wychodzi codziennie o trze­
ciej rano do pracy i wraca wieczo­
rem. Mruie dziwi; że nikt się nie 
zapytał, jak jej dzieci żyją, czy mają 
buty, :ie nikt jej nie pomógł, nawet 
ksiądz. Paczki i pomoc są dla ludzi 
sprytnych, a biedni płaczą, ale Bóg 
widzi ich krzywdę. Więc piszę z ża­
lu, bo tyle się mówi o ludziach sta­
rych i samotnych, a pomóc ?Ue ma 
k!IO. 

JANINA WIELGUS 
No..,. 8,ies 

I le kosztuje edukacjo? 
Okres -przebywania dziecka poza 

dornem znacznie się wydłużył :i po­
wodu większej Ilości zajęć włas­
nych. czy iei rodziców, któn.y nie 
mogą z.apewnit: opiek.i w domu. Nie­
zbędny wtedy staje się ciepły posi· 
lek. Tymczasem po podwyżce cen 
na artykuły żywnościowe resort 
oświat„ ustalił, że obiad w szkolnej 
stołówce kosztuje ok. SO złotych. 
Pytam więc. kogo stat na placeme 
takich sum za jeden JX)Siłek. Re­
kompensata otrzymywana na dziec­
ko nie pokrywa czasami łl.awet 
wzrosłiu kosztów jednego posiłicf.l. 
Ponadto przydział„ dla stołówek są 
skromne, wątpię, czy rodzice zgodzą 
się na oddawanie kartek. Kolo się 
zamyka: kiepskie obiady, wysokie 
� i mała liczba ucwiów t nich 
korzystających, Proponuję, aby skon­
-centrować się na wydawaniu jedno­
daniOwego posiłku regeneracyjnego, 
czyi! Inaczej mówiąc przyzwoitej 
I potywnej zupy z pajdą chleba. 
Cena takiego posiłku będzie dostęp­
na dla większości uczniów. Chyba 
że zależy nam na utrzymywaniu 
kolejnej fikcji: stołówki szkolnej bez 
uczniów. Reforma reformą, wierzę, 
że przyniesie poprawę naszego bytu, 
ale nie może ło odbywać się kosz­
tem najmłodszych. Zastanówcie się, 
Ile kosztuje przedszkole? Ile zabaw· 
łoi? Klocki? Książeczki do malowa­
nia? Warto również publicznie na­
p_lętnowat te zakłady, które na dzie­
ciach próbują przesadnie z:arabiat. 
Ogłoście ,,Listę cen bzdurnych" z 
podaniem ich autorów. Myślę, te 
czytelnicy • .Dunajca" dostarczą do 
tej listy kandydatów. 

KllYSTYNA MllOZ 
Gorlice 

Współdziałanie Partii i 7SL 
• 

POMOC ROLNICT fi-iJ 
Jestem pierwszy raz na wspólnym 

posiedz.eniu Eg1.ekutywy KW PZPR i 
Prezydium WK ZSL-: Interesuje mnie 
nie tylko temat spotkania, lecz także 
to, na ile współbrzmi dziś głos działa­
czy dwóch sojuszniczych partii poli­
tycznych; czy mówią tym samym ję„ 
zykiem, czy są jakieś wyraźniejsze róż­
nice? Już po kilku kwadransach nie 
mam wątpliwości: gdyby nie siedzieli 
po dwóch stronach stołu, nie można by 
się zorientować, kto z nich jest w 
Partii, a kto w ZSL. W każdym razie 
w podejściu do tematu, który ich tu 
sprowadził, są zgodni. A temat wybra­
no najbardziej węzłowy, jaki można 
sobie wyobrazić: stan realizacj i  Wy­
tycznych Biura Politycznego KC i Pre-
1ydium NK w sprawie Podstawowych 
problemów polityki rolnej. Odbędzie 
się niebawem wspólne Plenum obu in· 
stancji i rzecz w tym, żeby przygoto­
wać rzetelnjc główne dokumenty: ma­
teriał pisei:nny bilansujący sytuację wsi 

Jerzy Leśniak 

nowosądeckiej, referat wprowadzający 
do dyskusj i oraz projekt uchwały. 

Dziś dyskusja ogniskuje się wokół 
tego pierwszego materiału, opracowa­
nego prz.ez mieszany zespół redakcyj­
ny. Zabierający głos są za „odchudze­
niem" obecnego opracowania: mniej 
cyfr, bardziej staranny, .,jadalny" ję­
zyk, żadnego pustosłowia, więcej pre­
cyzji w następujących kwestiach: jakie 
są relacje cen skupu i kosztów produk­
cji, co możemy w województwie zro­
bić dla poprawy zaopatrzenia w ma­
szyny i podstaw owy sprzęt, jak na­
prawdę funkcjonują rolnicze spółdziel­
nie produkcyjne, czy pomoc społeczna 
dociera do najbardziej potrzebujących, 
jaki jest stan zdrowotny wsi i poziom 
służby zdrowia ? 

Dalsze uwagi dotyczą stosunku u„ 

rzędów do chłopa, wysokości opht za 
usługi SKR-ów, perspektyw umocnie­
nia tradycyjnych struktur wiejskiej 
samorządności, budzących szacunek ini-

cjatyw społecmych, sytuacji w orr"'­
nizacjach młodzieżowych, oczel..i\", R 
wobec służb rolnych. Padają P.Y t:.n�a : 
czy jest szansa na poprawę struktury 
rozdrobnionych gospodarstw rod:: in­
nych?, czy sprawiedliwie dzielimy to, 
czym dysponuje województwo?, j :�k 
wykorzystana jest ziemia i jak „uz.t:··o­
jony" technicznie rolnik?, co warte są 
nasze instytucje obsługujące wieś? 

Oczywiście stokroć ważniejsze od 
postawienia pytań jest znalezienie na 
nie  uczciwych, pozbawionych urzędo­
wego optymizmu, konstruktywnych o::i­
powiedz.i. W trudzie, w roboczej de­
bacie przy wspólnym stole poszukuje 
się właśnie owych konkluzji. M� f lę, 
ie będę je mógł przedstawić za dwa 
tygodnie, w relncji z połączonego PJe„ 

num PZPR i ZSL. 
(ao) 

Oficerskie nominacje 

PamiE:ć o czynie zbrojnym 
Niecodzienną uroczystość zorganizowano w Wojewódzkim 

Sztabie Wojskowym w Nowym Sączu. Dwudziestu siedmiu 
podchorąZym rezerwy spn.ed 1939 roku, na mocy uchwały 
Rady Państwa, wręczono nominacje na pierwszy stopień o­
ficersld - podporucznika. Aktu nominacji dokonał ppłk 
Władysław Sadlik, z-ca komendanta WSzW ds politycznych 
w asyście komendanta Wojskowej Komendy Uzupełnień 
w Nowym Sącz.u, ppłk Wiesława Ociepki i z-cy komendanta 
WKU w Nowym Targu, ppłk Stanisława Gubały. Gratulacje 
iwieżo upieczonym oficerom pnekazali Franei1zek Bolyst, 
wiceprezes ZW ZBoWiD, Franciszek Karpiel, prezes ZW ZIW 
oraz Stanisław Zakrzewski, przewodniczący Wojewódzkiego 
Związku Byłych żołnierzy Zawodowych. 

Choć niejedną głowę przyprószyła jui siwizna, podchorą­
żacy II R=i;pospolitej maj11 nadal w swej postawie coś 
żołnierskiego. Nie wstydzą się jednak wzruszenia, które Po­
jawia się na pobrużdżonych prze:!yciami i latami twarzach. 
Potem przy wspólnym stole zasiadają do opowieści o nocach 
I dniach spędzonych na !rontach całe j Europy, w lesie l obo­
zach koncentracyjnych. przywołują z pamięcJ swój tuł:;icz.y 
los, r.apa<:h żołnierskiego potu f partyzanckiego chleba. 

Góral � Zakopaneg°' Kazimierz Gibała, ukończył „pod­
chorążówkę" w Cieszynie. - Nieraz dostawali§my w &kórę 
- mówi - pot zalewał nam oczy, ale dzU jesteśmy swoim 
ówczesnym dowódcom za to wdzięczni. Wpajana nam wte­
dy dysctJpZina i umiejętności tohiierskie J)OzwolUy przetrwać 
wojnę. 

Ożywają wspomnienia, smutne i wesołe. Szybko jednak 
zostają zepchnięte na plan dalszy, tak się bowiem składa, że 
historia zawsze splata się ze współczesnością. Kombatantów 
niepokoją błędy wychowawcze w szkolnictwie, bezideowość 
l konformizm młodzieży, ogromne spustoszenia moralne, ja­
kie dokonały się w ostatnich la:tach w świadomości młodego 
pokolenia. 

IQtNEVSZ GltlJSIO 

Piotr Wroński z Poronina walczył o wolną Polskę we wło­
skich Apeninach: - Któż lepie; od nas wie, ;ak wyolqda 
zbro;na konfrontac;a., któż lepiej zna cenę, ;«ką naród za ta­
ką konfrontację musiałby zapłacić? Uczyli§my się patrioty­
zmu w okopach i ten patriot11zm nosimy w sercu. Naszym 
dzieciom i wnukom potrzebnt1 ;eat Jednak patriotyzm pracy. 

Ppłk Władysław Sadlik zaapelował do kombatantów, aby 
- na ile z.drowie pozwoli - wspierali działania władz po­
litycuiych 1 wojskowych na ri..ecz wyjścia z kryzysu spo„ 
łeczno-gospodarczego Chodzi o przekazywanie doświadczeń 
1 wspomnień. Wszystko , ·  ro jest tradycją, eo kształtuje przy­
wiązanie do kraju, tworzy autentyczny patriotyzm. Mło­
dzież jest pełna niepckojq, trzeba z nią ro7Jl'l.awiać, sz.czerz.e 
i otwarcie. Również o najtrudniejszych sprawach. Pamięć 
o ówcresnej daninie krwi raz.em ze znajomością dzisiejszych 
realiów musi budzić paczucie odpowiedzialności za losy kra­
ju i zachowanie wewnętrznego pokoju. Jest on bowiem nie­
z.I:v:dny - ja,k praca - dla trwania i rozwoju naszego kraju. 

Zebrani złożyli wiązankę kwiatów na grobie swego do„ 
w6dcy, generała Józefa Kustronia, który v<>legl w czasi� 
kampanii wrześniowej pod Oleszycami. Minutą ciszy uczc1h 
pamięć o tych, którzy oddali Ojczytnie to, co najcenniejsze 
- życie. 

Oto pełna Usta nowccnianowanych podporuczników: Je„ 

ny Głowl6skl, Tadeus'I Misi&Szek, Józef Rutkowski, Zenon 
Trel� Zbigniew Bielawski. Stanisław Frys, Henryk �faurer, 
Józef Potoczek. Jao Sobolewski, Antoni Surdziel, Jan Szczer­
ba Tadeusz Szymoński, Władysław Pi�tkowskl, Piotr Wroń­
ski Józef Cbruślicki Stanisław Baszkiewicz, Kazimierz Gi„ 
bał�. Franciszek Ma�kowiez, Antoni Paszyński, Edward p� .. 
szczek. Jan Simon, Kazimierz Sawiński, Jan Wieczorkowsk.19 
Kazimien Tomlłlo9 Jan Wójcik, Władysław Żak i Władysław 
Kapłon. 

(6) 

cót���;t 
którego wynikało, że potrzebna jest 
zmiana stanowiska pracy na okres 
dwóch tygodni. Próbowałem argumcn• 
tować, że to niczego nie z.mieni, ż.e na 
wydziale nie ma takiej pracy, którą 
mógłbym wykonywać w tym stanie. 
Autorytatywna diagnoza chirurga nie 
podlegała ws:także dyskusji, co z.res�tą 
dał mi do z.rozumienia. Na koniec 
wręczył mi jeszcze receptę z. przepi• 
sanym oxykortem. Następnego dnia po• 
szedłem do pracy, przedstawiłem mi­
strzowi zaświadczenie i wyjaśniłem W 
czym rzecz. Pracę otrzymałem rz�C:ZY­
wiście lekką, lżejszej na tym wyd:r.1u.le 
być już nie mogło. Mimo to po .1Śm1u 
godzinach przebywania w wysokiej 
temperaturze oraz. kurzu ręka za.cz�ła 
mnie boleć, bandaż przykleił się do ra­
ny - po jego oderwaniu rana się roz­
jątrzyła. Miałem duże kłopoty z u.my­
ciem się, gdyż ręka ciągle się ura7:ała. 
Wtedy postanowiłem pójść do swoJ��o 
lekarza ogólne,20

1 
gdzie otrzymałem 

sześć dni zwolnienia oraz receptę z prze­
pisanym rivanolem. Dodatkowo zosta­
łem pouczony, abym n i e  s t o s o w a ł  
oxykortu, gdyż nadaje się on jedynie 
do powierzchownych obrażeń ciah. Po 
upływie sześciu dni otrzymałem .d:ll�ze 
zwolnienie od pracy, które umm1Pń".1ło 
prawidłowe zagojenie się rany. Myslę, 
że komentarz do opisanej historii jest 
zbyteczny. 

Cieszy mnre, że większość Jckany 
przychodni zakładowych wypowied1:.i>1-
la walk� wszelkiego rodzaju symulan­
tom, co przyczyni się na pewno do 
z.rnniejszenia absencji chorobowej w 
poszczególnych zakładach pracy. Trzeba 
bowiem prz.yz.nać1 

że dotychcras na­
gminnie wystawiano zaświadczenid o 
czasowej niezdolności do pracy oso­
bom cieszącym się jak najlepszym 
zdrowiem. OczywiScie tego rodzaju 
terapia nie była stosowana bezintere­
sownie. Z oPOwiadań kolegów wiem, 
że nie były to zawrotne sumy 'czy tE-.i 
dary o większej wartości, ale jednak ..• 
Czasem było to 300 zł, czasem kawa 
lub inne poszukiwane artykuły spo­
żywcze. Nie chcę tutaj sugerować, że 
takich lekarzy jest dużo, są to raczej 
wyjątki, niemniej zjawisko jako ta• 
kie - istnieje. Zasadniczą jednak 
przyczyną wystawiania nadmiernej 
ilości zwolnień jest - moim zdaniem 
- zbyt pobieżne badanie pacjentów i 
traktowanie z przymruteniem oka 1ch 
rzekomych dolegliwości Jak już jed· 
nak powiedziałem, sytuacja ta ulc�a 
:radykalnej poprawie; coraz częściej 
'kontrołowana je5t zasadn� zwolnień. 

Łatwo jednak popada się z. jednPJ 
skrajności w drugą, co osobiście mia­
łem okazję odczuć. Niedawno przytra­
fił mi się pechowy wypadek - dość 
głębokie oparzeąie wewnętrznej stro­
ny dłoni. Ponieważ z.darzyło się to po 
południu, udałem się do szpitala, gdzie 
gabinet zabiegowy czynny jest całą 
dobę. Tam założono mi opatrunek ora:,; 
otrzymałem trzy dni zwolnienia z jed­
noczesnym zaleceniem, abym dalsze le­
czenie kontytwował w poradni chirur­
gicz.nej mieszczącej się w przychodni 
zakładowej. W trzecim dniu zgłosiłem 
się tam, dostałem od chirurga kolejne 
dwa dni zwolnienia. Następnym razem 
chirurga nie było, zastępował go inny 
lekarz, wypisał mi cztery dni zwolnie­
nia. W sumie więc chorowałem jlJŻ 
dziewięć dni. Rana jednak nie chc;,.i:iła 
się goif, zaczynała ropieć. Dziewiątego 
dnia zgł06ilem się jeszcze raz do c�­
rurga, który rzuciwszy pobieżnie 
okiem na moją rękę, powiedział, że 
mogę iść do pracy. Odpowiedziałem 
mu, że to jest nonsens: przecież prak­
tycznie rzecz biorąc nie moglem tą rę­
ką wykonywać żadnej czynności. Wte­
di' lekarz wypisał zaświadczenie, & 

Tak na marginesie chciałbym poru ... 
szyć jeszcze jeden problem. Otóż ofic­
jalnie uznanym przywilejem dla 11ono­
rowych dawców krwi jest korzyst�nie 
z porad lekarskich poza kolejnośc ią.. 
Niestety, pielęgniarka przyjmująca kar­
toteki chorych u wspomnianego ch irur­
ga zupełnie zignorowała okazaną przeze 
mnie legitymacj� honorowego dawcy 
krwi. 



Opinłe naszych CzytełAików 

,, • 

,Łanu wojennego e Jest tu wszwHkiego po troch.w, 
pa rtia, przyszłość, l isty czytel. ników, młodzi i 8ia• 
rzy, !,uitura. Wady można znaleźć w ka::dym ty„ 
goclmku, to zależy, kto na co się nastawia i co h1-
bi czytać • Jestem bezpartyjriy, ale przeglądam 
rubrykę ,,Partia w działaniu". Zacz.ynam lekture 
od „Kartei i kalendarza". Nie re,zygnujcie z tej ru­
bl'yki, gdyt przegląda sit; w niej życie regionu e 
Czasem mnie denerwujecie, ale Was czytmn. P1sz4 
cie więcej o sporcie, o problemach mlodycJ, 1na l"­
że,'isttv, nie u.nikojcie trudnych i d ra.±liu.'Ycli tema• 
tów, 4 zy>1kacie sobie więcej czi1telnik6w. 

6. POZOSTALO W PAMIĘCI 

(etĄG DALSIU M: STK. ł) 

wypowiedzi na tematy og61ne, A,p. o "·Niątkach 
6a wodowych c;z.y oświacie: brakuje im konkretó-.. 
i nie wnoązą ni<.: noi.\;�go e Zrez11gnować powinni'l­
rie  ze zbut obszernych temató w rolnic·�yr,l i <»Ott1 ... 
c..:qcudt zabytków • W imię cze� jeM � dui'..o 
mat-.•r i ,1lów hisforycznyc.:h? Potworne 112 d,;il'jÓ'w 
Podhala17J e Oo ran iczuć p rzyd{u.gie reporl« -!.f" ,c, 
rod;;oju. . . Raport :: M-.y.�tko wa" ... 

n1-ec1.n ,e  wróc1c do 1:e1 etonw. A.  Ogoraalka ,,Pisan� 
..,, pośµieehu·-. Cie.:u.y mnie. :t:� powrócll oo do 
..:pra. \\· spo.r!;u, chocia.c. w ,,Krakr,w;-.kiej'' na os-t.at .. 
Rtej stronie  pisał le-piej  • Za mato jest o spra wach 
kul / u q; ł �zt ufd, o twu rca.cli ludou?yclb, profesjo. 
nalnych i a m a lotac�h . o .rnbytt,ac:1i i izbach twórczo­
'łt·� (JóZEt"' Cl'f."-K  i. Krynicy) (ł Mieszkam w sa• 
rtator�um l",e *1.a.::ym Sądeczaninem, który pamięta 
wiele cieka wych r4ec1.y z okresu mi�dzywojennego. 
Zal, Y,e to 'Ą .. :,z:-;.vtko odejdzie w zapomnienie. Mole 
reda:ccja u+:.,,ądzHab_·, konkurs na wspomnlenia c1.y­
teln : ków? (B. KOXOW�"-L8KJ) • nmwty na prz11· 
)/.:fo.<ić: pu; rn.o wać !Io. Vatagtr n ,  rw, róbst1L'O, 1,o co 
lia.m uje fJD�t'ęp popvlary.:otcać lttdzi d.obrf"j robo­
t·JJ - więcej o .<:po,·ctP - ' 1a ndel fo jego iprycie i o ... 
rneszalośl'i) - zaor.::e1vaC:· do dzwlt11tia -naszq mlo­
d.i:te�, t a i� t..� o jej 1t•ych u1ra wcacfi - dobre i ujemne 
1uzy\l<!dy z �t,·l'ia r, rya ,tizac:ji par tyjn1,ell w mie.�l';c 
; lW !<•si (TADEl SZ \'VÓ.JCtK r: "o,n•!l"e S;!\ewa>. 

\V�ród autorów czytanych najchętniej wymierna• 
ją reipondenci przede wszystkim Danutę Binek, 
Ad•ma Oi-orza..lka, Andrz�ja, B. Krupińskiego, Je„ 
rzege Leśnł11ka, Elżbietę Glinkę l Jana Wielka. Na­
tomiast najmoeniej utkwiły w pamięci czytelników 
nastę.pują<·e publikacje: .,Pod rozicagę" fo konflik­
cie na sądeckim ratusau) - Ogorzałka; a-rtyh.tly <> 
Smoleniu z Męciny i o Cyganach - Leśniaka ! 
rozmowa z przewOOnkzą-cym ,,Solidarności" w 
ZNTK - Binek oraz „Rebm·ha" - An-tonieg-o K.r•-­
ha. 

\Vśród stałych naszych pozycji największym 
powodzeniem cieszą się „Kartki z k:-alendiirza·•, a 
następnie eykl gawęd o zabytkach, pióra dr An• 
drr:eja .K1-upińskłego, Wymieniono takle z uznaniem. 
w ier:-;ze dokto1•a Jer��ge )luiora. 

4. TEMATY DO PODJĘCIA 

• 

Przed:-.tawiam le pierw::ize opin ·e  z nadzlejcł, R.• 

� 

PtJmyśleć o wpro1cadzeniu rub ryJ.;i s1,orwwej do­
t i,c:-ącej regionu i um,eszczać czę:kiti porady 
pra ume oraz re lacjrt z posiedzeit rad narodowych, 
l:o mi.tetów pa rtyjri11ch. Przenosić ,,?Ul ±ywo" opinie 
ś rodo idskowe, zwłajj:?C.?a tematukę słui;by zdrowia , 
htdd :�tarszych. samotnych e Więi:cj artykułów w 
rodzaju . ,Żeby pra\\·da szła ku górze'' (red. AO) 
lub artykułów red. Leśniaka o tematy<.:c l'Olnej 
Ukat.ywal· ukh1dy. konflikty (np. a rtykuł „ W obro• 
nie 1>racownilrn''). Pi„ać �:reszcie Po lud1.ku o par� 
tii ,  ale nie tak �ztywno jak red. K�tanecki; o nie­
dowład.tie naszego handlu i o �porcie, o polityce 
kadrowej ;  krytykO\\"J.Ć władzę, jeśli je�t i.a co (1.;o{. 
się na pewno znajdóe. tylko 11t·:1.eba poszukać), wyt­
kmi/ wprost głupole; w zakładach pracy (tak jak 
r<'.'d. Binek o marnotra'-v.-;twie ml�sa). W ka/.dym 
num""rr.e przynajmniej dwa reporta�e o tematyce 
społecznej! (:\JARJAN DUDZIK) e Wtf:cej ła m6w 
po1drini§cie po.łwięcać 11rosturn sprawom. Lud.zt 
pracy, vou·in nikie ośmieswć (tald tak! głupotę, 
pazernoU i pa r laf'tle() w p racy. W 11ajlJliż.<12.11m cza­
sie powinniście 11apisać o lapóą•kach w urzędach, 
sz-pitalacł!. i sklepach. o sp r:::ed a !u .. w11ie/Jranyc1! " . 
prod uktów z pacz<!k .::a słone C'eny na ba::a rach, o o­
k.rada11 iu paczek 1 1a  poc:::de l kol.ei, o zaklmn a ­
n fu  (.,Pa nu.. Bogu Awieczkę i diabłu ogarek"), o st � ­
reotypowych zebran iach, na  których nic kon1-:ret 
11.er,o tylko ,'łlo wa, sloiea .. . (A TK z Gorlic). e Ko-

5 .  CZY M AMY J A KIE.'s ZALETY? 

pobud:lą one do i.abrania gl06u Cz.ytelników, którzt; 
n'łechętnie sięgają po długopis. Ilość nade::;łanych 
listó1v jest bow;en1 je.c.zcze znikoma. Czyt.a nas kil­
kad,desiąt tysi�cy osób, natomiast uczestniczy w 9ą­
dzie nad „Dunajcem" niespełna jeden procent czy• 
teln ików. Może są to glosy reprezentatywne, a mo­
Ze milcząca więk:;zość ma inne poglądy i oczekiwa• 
nia? Zanim wyciągniemy praktyczne wnioski z tej 
ankiety, chciel iby:'..my posłuchać dalszych opinii ,  
Jedno tyJko ne ulega wątpliwości: Czytelnicy życz� 
sobie, by w panoramie spraw regionu znala:do :łię 
miej:-;ce dla sportu. Życzenie to uwzględniliśmy 
natychmiast i oczl'"kujemy na ocen4= pierw.:.zych 
prób. Pozostałe sugestie postaramy się spełniać w 
miarę naszych skromnyeh możhwo'!Jci kadrowych. 
Niektóre postulaty kłócą t;;ię wzajemnie i t;rzeba bę­
dzie poszukać rozsądnego kompromisu. 

Wojewoda, A ntuoi ltąc-.tka. i pr-.r.ewod · 
uicz.ący WRN, T,tdeusz Za.piórkon.sk.i 
.spotkali sif: z ordynariuszem dieCt!:>;.j'I. 
tarnowskiej ks. biskupem Jerzym \ble• 
wiciem. Przedyskutowano proble..-naty• 
k(! sJ)Ołecz.no-goopodarczcgo r07.woju 
wojewód1.,twa oraz pla n  budownictwa 
�akraln�o na lata 1982-85. 

Z oka1.ji hvięt.a Wojsk Ochrony Po­
gr ;micza w Nowym Sączu o<lbyla ,..i<:_ -­
z udział.em władz. politycznych i woj­
.sko\vych - akademia, a następnego 
dnia urocz.y:,ta przy.-. iQp;a żołnien„:r pie:·­
w::.zego roct::nika Karpackiej Bryga.Jy 
WOP. Uroczystości uświetniła wyst�pa­
mi orkiestra reprerentacyjna WOP -
sławni ,.Podha.lal1.czycy'' e Przez p�eć 
dni Krynica gościła UCZi:>stn ików XV! 
.FC'sliwalu Ari.i i Pieśni im. ,Ja.na Kie­
pury. W festiwalu o.bok polskich wyko-
na\\'ców wystąpiii r6wnie,.l soli�i % 
NRD e W Łopusznej koło Nowego 
Targu trwają prace wykończ.e 1JJ<Y.\\·e 
pn . .v kon.scrwaejł i rewalo.ryz.::tl!ji .r.abyi„ 
lwwego dW(")ru ,;"b.!acheok/ego t'Od.?.h„y 
T<'t-m.ljerów. 

,q Nowo.sądookiem mamy C7'.tery Par­
ki Na.r<"'.do.we. które 7..ajmują pi(;ć 0 1 ·0· 
cent ogólnej powi{'rzchni wo.iewivh­
twa (10-krotnie więcej ni;i; wynosi 
Srednia krajowa). Ostatnio w najmlud­
S7Ym z Parków - Gorczańskim, gl"a• 
sujp niebC'z.pieczny szkodnik:  :a.rn llja 
w ·so 1:.ogórska o nieznanej biolog.U rr1:1.­
w,)jowej. Owad tf'n żyj.e na wy.:,;oknr:ci 
1 000 metrów. Wielu leśników uwa:i.a, 
że \V,fff1�t l ic1..:by szkodników spowodo� 
w,1ny je-st wytc:p-ienil"rn kh 11.ahtr · 1 l­
n• �h wro�ów. głównie 07,ików, ktbre 
n ;:-;i:ezą larwy owadów 1.naJduj;1ce się w 
�ciółcf' leśnf'j .  • 

"'la nowotarskim dworcu PKS Ul 
r.lt:nrzy . ..;t,m;e z ubika1.; j i  płaci  si(! 4 zł, w 
Lim�nowej 7.ądajłl 3 zł a w now,�,,.1� 
dcck ich s,.a tetach w Rynku - 2 .d. 

Duio pi �zeeie o :;.ądftl..:k: !ej ku ltt11 .te, o \l,,·si i w kla­
dadt !Hi:lQT . Moja 1.onc1. po<.:hod�1 z },;. ro1'n..i, gdzie 
wyd10d;1,i .,Podkarp,,h• ;e ' '. U1,1;·a;.am, � ,,Dunajec" 
.1e1.1L o ,v iele l&pt;zy e l,11 b1ę i .-rUadam sobie arty• 
k uił:v .:: dzia ł u  l t< t J.J .� tr/, t1 ab !1 ' f, i. th-;.:yriP li isrof!i 
t e.i zie m i  zro .-;30nej J.; niit� tJjt'o,o • JC'�tcśeie jed.v­
nym t,q�:odnikem. kt<> ··.v l'l.' tam ,•tal{', bo pi�Zt>cic o 
tym, co <lz.ieje :-:ię w :·t·� :oo;" e Zaletq jest ro. ie -
w ma lum swpnl /1 ,  a l P  ird n ,t li: pfęnwjel'le zn ie-
1· u lici;. cha m .'łl  IPO i /J raJ. odpo 1niul::iuln0Jci u Ludt i  
! llct'>.::cgo t <.' r cnll e Za lr'tą jest be�..;pnec1.nie bh• -
1,41.;o1, i11 fonnaeja { . .  Ka r�i z kalcndarc.a·• oraz „ Par­
t ia " działaniu' ·) e Sajchęrniej , �::-u t a m  irspom11ie­
n1« t11oje rine. Lnbt .1e ró :tniez r,itod�iei; takie Mt 
wypowiedzi i,c::-11 i6 1t', : k tó rymi .(jpoi.uk.am �ię pod­
<·:ra:,: dysku .di w .r.:zr�o łud1 (ZENON TUEl'r z Nowe­
KO s�\C..l�) e Utkwił.\· mi w parnic:_ci publikacje z 
dri-1 m a tyn.n.vd1 mie:-; !l;'•'.Y prif'd \\'orow,td7..eniem 

D:tiękuJemy z• n.tdesłane uwagi, twła.szcza za t.e, 
które s,czerze w:,. tyka Ją nasze niedosłatki i pro'll�y 
gorąco po�(tstalyeh Czytelników o usiosunknwame 
się do prezento'1ł•anych dziś wypowiedzi. Xło wył-o„ 
sował na�ndy, poda n:1y za dwa ty�odnit-. 

C;.:;y.zby p1.C"r� Mekl,y � .... ..,. a"O-
st>Odarc,.ej "' ! 

W Za.kopa.nem rot.poC7.ął :t,1ę Il �i­
mik OwC'!..a rski Te!"enów Gór;;kloh e 
25-lecie obchod1.i Wojskowy Ośt·<H.lek 
Sz:kolr.nia Kondycyj nego na G ro!1: �:u 
k<>lo Zakopanego, W OOrodk u przebY­
wał - pr:led lotem w !�O.·Hna. - Miro­
sbw Herntast:ewski e Podsumowano 
tr1..e-ci Konkurd Twórc;.:;o.:,ici Techni CZ.To.<'J 
D1.i.eci i Mlodl.teży, Zwycięzcami w po· 
sZicze�6lnych g-rupach wiekow.y-ch �ta­
li ;.. dó I� 10  -- Sylwiulz Zygadło, do 
lat. 15 - M �eltj P:.&lt'j, a do lat :IO -
Adam Jar�. Maeiej Pa lej, wykonaw„ 
ca miniat-urow,ej kopii , ,Daru M :ocil.!f'­
ż.v'', otn:vmal taki.e nagr'ldę speei-1ha 
Za.t:ządu Wojcwódz.keg.., ZSMP .  

Sknydlacł mies1,ka i1c.r Ta-tir  wa fla 1-ł\ 
niekiiedy do Zakopanc,�o. N ie  tH k da "'·-
11iC> fruwa.le nad mia,; t-em J{ll1•rnyca, i.. 1'1-
ra ?.ginęła uderL.ając o balkon blol<u  
mieszkaln�o pr1  .. v ul icy Chrame!6-.vk1 .  
Dyrekcja Ta.tr1.a ll"-kio.�o Pa1·ku N:,,.rorlo­
wcgo prost o z._�hls1,a-11ie p.r1.ypad'k:t)w 
�nale1.icnla r'"taków i 1.Wi('r7.yny ł at!'·,;ań ·  
skfo i .  bowiem o4  n n  !e1.ione o k a  '�v .: !!I,  
badan,e ; preparowa1 1e 

Malo mówi <..: ię u �),8,..; o oehr0fl-1c - , ·o­
dowiska. a .iN.7.C7.e mn1t'.i rnbi w ty"1-1 
zakr(:";-.ie. Ot.o dowody :  w woiewództ\·:i,e 
fun:1'::c.ionuje tyH<o .1ed n,o wy-. .rp1 ..;ko 
śm,i.e-ci (w �7.Cza wnicyl z.!f)ka ! i1.0w:� "<' i 
ek-.oto.a l.ó\\•anP z�od tiie z obowi� ,;u :a·  
cymi uormami . Praktyk i  . .  niedz.ie ' 'l r <'h 
tu ryst6w'' myj.'lcych �a rnoclvn'ły w rz.�­
kach i 1,0,t()kach z re�uly u chocl·t.a 'r)pr.­
karnie-.  O c-f('1<.toch Ów.vch l<an!· 1 

ś'-'.·i 0:dc1.y chociaibv ...t� ·t lY'k,ku w R .v·  
tr7..e od J • • Jantara' po Hale: Ko n i  •c1. • 1ą 
e1..Y też otoczen : .c J.rócłeP<a wody 'Ti i tH:­
ralne-.i w M lorl-o\vit• . Wyda .i<' -.;i(! on-11a�1-
to 7.r.wdę na  l<'k�t iz·1 c i e  ·1 . .akła<l6w �· 
™-'"'>Hi11 ·/. r6ri" l .  :'-h t'l'J'.�-k1 a'1 p"d '( "t"'I'<· 
wią w Zaokopa nem t.ona jdujt• ),:ię Zak i dd 

\lcch;: niki Samochodowej, Dom Wypo­
c1;ynkowy . ,Mo..;to,-talu'• z garażam.i, 
qtacja paliw Przedsiębiorstwa Tinysł.:,­
czneg.o . . Tatry" oraz warsztaty rz.e.tnie­
::: 1n ik(łw. W tej sytuacj i cenną wydaje 
..;ię proPolYCia d;,.iałaczki LOP z Za­
kopanego, iui. Liehac.tew.skie.i, b.v •.ta 
wlaś-cioi.eli J)O'iif'Sji oołożonych w pobli­
iu pot.o-k6w nakliyć obowią3..ek .-;r,r,.aht­
nia koryt  rzek. 

Według dan.vch Woje,.,..ódzkiego Urt.ę­
du St.at:,,.stycz.neg.o pod koniec nbieg„ 
lego roku w wo.iew<xJz.twic 1..amie.·�t�t· 
wało 035 tys. ooób (.225 tys. w miastach 
1 410 ne wsi1 . Urodziło się w l981 ro�u 
14 254 dz. ee!, co .�tanowi 2!.6 urod„.ei1 w 
prrelic1et1 i u  na 1000 mierlzkaitców. Co 
t.o jedna,k z.n:1cz.v w porównaniu � 
ChRL, gdzie w cl�.!{u mhwty r,odzi � ię_ 
:1:; Chiiic:?.;<"kówl 

Je-dri.a z. nanz.ych Cz.ytfilniciek ?.&mó­
wił-a roi.mowę międzymi.:l..<.1-tową, mu..;ia­
ła jednak wyj.Sł: z. p0koju na 4 min:Jt,\• , 
WJa.śni.e w tym Cl.asie uz.ys.ka.ła 1>0ląc7.•?­
nie. N.a dlwonek telefonu podriiJ.;1a 
słudmwkę i usłystala : - Gdzie pa�i 
b1,1t.a przez 4 młnutu? - Nie było ,n ,iie 
- odpowiedziała 1.god.nie z prawdą -
'l'o t()z-mow-u też nie będzie - stwkr­
dzlła kategorycznie pani z mi�.z:ymla­
sto\'.'<'j. - Jak 1tę zamawia. rozm,o·.cę, 
to t ruba 1ttarować przy łetejoniP. -
Więc pani mnte nie JJOUłczy? - sp.vtalJ 
grzecu1ie nai'":z.a CLytetnic:r.ka. - NiP i 
,l!ech pani nip próbuje za-tn�nviać 
odpowied?.i�ła t�le-fon-lstka rz.uc�d-1c 
o:slud1awk�. Nie�tety, nie znamy nuni.e• 
ru owej tell'!ronistki, mamy jedn.ak na­
dzieje, że podobn.e manie.ry są w�ród 
�Ń 1. m.iędz:,rnYst<>wej nadkością. 

Z ru.szyl!h obserw.acji wynikało. ff 
na dwa dni prt.ed świętem 80'.łc-go Cicl­
la. okcilo goch.iny 16, w nowoc-u-1,deck '.r.:h 
�' k lepach nie było ju:l mię�a. Z po1.1i­
ny,'.h źródeł wiemy, ie ehłodnie :,;ią or1.e­
ladowane. P-0pros il i�my o wyj.:dnienie 
z-cę c1:,rektora ds. handlu WSS, Wt:.. .. 
d:,,,daw<: l\Jicha.Hk, która S'twier<lli· 
l.-. że mięsa być może brakowało. 
Winą pani dyrektor oh.Hczyła Z:.ikhtdy 
Mięsne,  które nie nadą�lły l!: jego za· 
l:...idunkiem. Dzwonimy do Zakład5w, 
K ierO\vnik Działu Zaopat rzenht i Zb}t.'..I, 
Renata '·1 ri)z oraz z-ca dyrekto­
ra, Maria Gryboś, mówią: - 5 l 7 
c:erttH.: ił WSS nie odbierał od ncs 1,.'1-
waru .  nn rosly ,latlwy:ld s11:ro11•c,1 u• ,, ,  
w,v.±ebro. liśmy w J(rakotm-e, ż,eb-y pt<,!J • 

BEATA DEMBOWSkA 

jęto c='-'.ść cielęciny. Bydło znów ,,;tutlJ 
na punktacfa sk.upu; po p-rost·• 11ic R°"tl" 
dq.ia/.iśmy Z u.bojem. 9 czeTwca \-\'SS 
dwu.krat11 ie odbierał od n-a.,s towar. Na 
prz.ys:zl-O§ć dobrze byłoby jednak., !Jiby 
zachowywana. była rytm„icz,w§ć odhio• 
ru., ta my ze swojej Sltrony za.pewn'11tłl 
c-iqglo!ć dostaw. Podobno kierownic.łka 
ma:-:arni na Zdrojowej nie miała zamó• 
wiel1 na mi�o ze sklepów, a ponie -..v,17. 
trwa remont chłod ni, bała się brn� 
więl<.sr.ą i lo.�ć mięsa. T:'.lk więc ._,c:.�y­
stko n iby mo:i.na wyUumaczyf z wyjqt­
kiem jednego: dlaczf:'go klienci mu.s ·:.it 
cierpiet. poniewa"i. komuś tam z Jcom-­
petcntnych c1.y 11n ików �brakło ope,ra,.. 
tywno.'C.ci? 

Kilka miesi(!C.V temu „GK" donio.iła 
o �pornej $prawie ogrodzenia wokół o­
biektów krakowskiej .,Gromady'' w· 
Gródku nad Dunajcem. Krótko - o t"O 
chodziło! ,.Gromada" posiada w Gród• 
ku o:irodek wyr,oczynkowy, hotel i re• 
stauracj� . .  R••laks" Po�tanowili ogro• 
dzić swój teren i, bez zezwolen ia Urz.ę• 
du Gminy, pr?.y�tąpili do odpowiednich 
prac. Przeciwko o;<?rodzeniu wystąpil i  ll-­
żytkowrdcy sąsiadujących z „Groma• 
dą" instytucji, którym uniemożl iwiona 
w ten sposób dojście do wody. Mimo 
tego, ogrodzenie shnęlo, a „Gtomada'' 
zawiera z poszc.lególnymi sąsia-dami u• _ 
mowy, robiąc b.ramy d,ojaz-dowe w o• 
grodzenJu .  Zgody nie wyraził jeszc�• 
WOPR. Aby go sk łonić do uległości. dy. 
rektor . . Gl'omady'·, '.rad<"usz Mrowiec, 
skierował d-o Urzt:du Gminy pismo o 
następuj:\l'ej t reści: "( ... > wobec wrog.i-� .. 
go stanou·i:-,ka Prezesa WOPR do na• 
szej iw�turncji, kateooryc-::Rie zab rania­
mi, udtiela.nia bezpła tn-ego iywie 1lia 
pracou:nikom WOPR''. Dyrektol' M ro­
wiec wychodz.i l. 7...:t loi.en ia, ie op®e'rl. .. 
tów nlłle.i.y Wl.iąć głodem . . .  

Pod przewodnictwem wojew0dy, Jw„ 
11 una Pieczkowsik iego. rozpoczął działał•  
ność \\'ojewćdzk i Zespól Gospodarki Ma• 
te-riałowej. W�r6d zadab - troska o 
właśchvą dy:..trybucję oraz. ra<:Jona lne 
wykorz.y;.tanie !-U rO\\'CÓ \,· ,  matc,ria łów, 
pali w i ('ncrgi i  elektrycznej . Ponadto -
Qadzór, kontrola 1 oplniowanie dodat­
kowych przydziałów oraz  rnz� rywa­
nie od1A·olai't 1.:e �trony pr:iedsii;bior:-:tw-. 
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SKRÓCIĆ TĘ KOLEJKĘ 
W Nowosądeckiem na klucze do własnych mieszkai1 cz�ka bli:5ko 2 1  tys. osób, 

s czego w Nowym Sączu 8400, Nowym. Targu 2700, Gorlicach 2500, Zakopanem 
-%8,00, Krynicy 1600, Limanowej 1500, Rabce 1200. 

Zawiłe meandry spraw mieszkaniowych były tematem konsultacji sekretarza 
-Kw, Ludwika Kamińskieg-o z dyrektorami. największych zakładów pracy, przed� 
-:siębiorstw budowlanych, spółdzielni mieszkaniowych i jednostek odpowiedzialnych 
·za koordynowanie budownictwa w województwie. 

- Jakieś fatum ciąży nad budownictwem -· powiedział ltyszard Marcinowski. 
dyrektor NKB. - Wielka płyta pochłania sporo energii, materiałów i... nerwów 
Brakuje stali, styropianu, farb, lakierów, drewna, gwoździ i płytek PCW. Wczoraj 
przerwaliśmy zakładanie dachu z powodu wyczerpania siG zapasów wełny mim�­
.ralnej. Dawniej robiliśmy izolą.cję z sieczki i gliny. 
. Prezes WZSM, Mie-cz7sław Drzała i dyrektor wojewódzkiego banku, Wikt.or 
Szczerski zwrócili uwagę na dernoT"alizujący system dotol\vania: - Obywatel, 
chcąc mi� mieszkanie, musi aktywnie uczestniczyć w staraniach o własny kąt. 
Owszem, kredyty są niezbt:dne, ale nie należy finansować przedsiębiorstw 1 spół­
dzielni, lecz indywidualnych członków. 

z dyskusji nad projektem ,.,Założeń programowych budownictwa mieszkanio­
wego do 199-0 roku wraz :e zmianami niektórych zasad polityki mieszkaniowej" 
wyłoniono pakiet propozycji i uwag, które przekazano do Wydziału Ekonomicz­
nego KC PZPR. 

Oto niektóre z; nich � 
• poprzez Zmianę przepiliiiw Stw01'11yć warunki do vruehomienia prywałnych 

eegielnt żwirowni i kamieniołomów w celu odbudowy lokalnej bazy suroweoll:ej, 
• pn.ygOłowai klarown)' system kredytowania budowuicłwa jednorod:ainnego 

••aleiniony o4 aktualnyeb un, liczebności i poziomu życia rodzin, 
• kosztami wszelkich nieprawidłowości obcią.iać wYląeznie wykonawcę - "a­

łroskie podejśeie do •sse11ędności materiałowej powinno bezpośrednio w.iywać 
aa zmniejszenie zarobków. 

Ze swej strony pod rozwagę władz proponujemy : 
• pr..e,jęeie rejesbaeii kandydatów ze spółdzielni do banków PKO na konye,ł­

alcJszych pod względem oprocentowania warunkach, 
• przesunięcie terminu spłaty kredytu na budownietwo miesakanlowe dla mło-

•ych matieńsłw od lał pięciu od jego uzyskania, .. 
• przeprowadzenie enerJiczniejszej akcji odzyskiwania. lokali zajmowanych n.a 

ttle niemieszkalne (do marea br. odzyskano łnydzieści mieszkań, najwięcej w 
Gorlicach - ezternaścle). 

Nowosądeckie budownictwo mieszkaniowe jest w stanie krytycznym. Oczywiś­
cie nie za wszystko winę ponoszą tylko budowlani. 

Pewne nadzieje budzi pojawienie siE;:: społecznego ruchu poszukującego nowych 
form w budownictwie, które pozwolą szybciej i taniej uzyskać mieszkanie niż 
metodą wielkiej płyty. Walka o własny dach już się zaczęła według dewizy: pomóż 
sobie sam. Powstały „małe" spółdzielnie mieszkaniowe „Watra" i „Inicjatywa" 
w Nowym Sączu, zakładowe - ,,Stokrotka" w Gołkowicach i „Tatrzańska" w 
Nowym Sączu oraz młodzieżowa spółdzielnia „Niwa" w Nowym Targu. 

�odsumowując dyskusję sekretarz Kamiński stwierdził, że w budownictwie, 
mimo wielu trudności, nadal istnieją proste rezerwy. Oczywiście każda z osobn:.1 
maczy procentowo niewiele, ale wszystkie razem, potraktowane kompleksowo 
ważą już sporo. 

(J.L.) 

Nowe zasady kredytowania 
Pierwszego czerwca banki wznowiły udzielanie kredytów na  cele mieszka­

niowe. Zniesione zostały niektóre ograniczenia i uproszczono formalności. Na 
bud?wę d<?mu jednorodzinnego bank może wypłacić 1 ,2 mln zł ,  na remonty 
kapitalne 1. przebudowy - 450 tys. zł. Istnieje również możliwość przyznania 
dodatkowei kwoty dla osób, które uzyskały kredy\ przed 13 grudnia 1981 roku 
według starych zasad, luh dla tych, którym część kredytu wypłacono po 1 sty­
czma 1982 roku. 

J"ednocześnie zmianie uległy stawki oprocentowania: 
- 3 procent dla kredytów na uzupełnienie wkładów, 
- 10 procent dla kredytów na remonty domów mieszkalno-pensjonatowych, 
-: 4 procent dla pozostałych kredytów udzielanych ludności na cele miesz-

. kamowe. 
Odsetki za zwłokę dla· wszystkich k'?edytów mieszkaniowych wynoszą - 8 procen�. �ozostałe warunki dotyczące udzielania pomocy kredytowej nie ule­

lłJr sm1anie. 

Mamy w województwie 1 1 7  ha 
ogródków dział!tow.ych, na których 
rośnie 12 tys. 700 drzewek owoco­
wych, 58 tys. krzewów porzeczek i 
agirestu, kilka tysięcy winorośli. 37 
tys. metrów kwadratowych ziemi 

.. przeznaczonych jest pod uprawę tru­
skawek i poziomek, znaczną ilość 
zajmuj11 warzywa. Mają także dz.i.ał­
kowicze 61 pni pszczelich. 

Tworzenie ogródków dzfałkowych 
pomyślanych w pierwszym rzędzie 
jako miejsca wypoczynku, okazało 
się przedsięwzięciem wysoce opła­
calnym gospodarczo. Są bardzo wy· 
dajne, poważ.nie liczą się w budże­
tach domowych i odciążają w zna­
cznej mierze rynek owocowo-warzy­
wny (część plonów działkowicze 
odstawiają do Spółdzielni Ogrodni­
czo-Warzywniczej). 

W Nowosądeckiem planuje się 
zw,iększenie ogrodów działkowych o 
110 ha w Jatach 1982-83, a- do 1985 
roku o 340 ha. Nie S:i\ to jednak re-

Urząd 
• 

I 

alne perspektywy. Na majowej na ... 
radzie w Wojewódzkim Zarządzie 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej ustalono, że obecnie istnie­
je możliwość przekazania na rzecz 
Polskiego Związku .• Działkowców 
jedynie 18,29 ha gruntów, c.o stano­
wi kroplę w morz.u potrzeb. Nieste­
ty, w miastach województwa brak 
jest nieużytkowanych terenów n:J. le­
żących do Skarbu Państwa, a aktu­
alne przepisy zabrailiają wywłasz­
czania gruntów rolnych pod og.cJd­
ki działkowe. Tereny Państwowego 
Funduszu Ziemi są w wi�ksz::>ści 
dzierżawione przez rolników. Na 
naradzie zorganizowanej przez Wy­
dział Rolny KW sugerowano, by od­
bierać dzierżawę tym rolnikom, któ­
rzy jej w pełni nie wykorzystują. 
Wspomniano również o konieczno­
ści zrewidencjonowan1a ziemi nale­
żącej do Skarbu Państwa, z.weryfi­
kowania planów przestrzennego za­
gospodarowania poszczególnch miej­
scowości oraz przekazania na ogro­
dy terenów niezagospodarowanych 
przy osiedlach mieszkaniowych (np. 
na nowosądeckim Millenium), a prze­
znaczonych w przyszłości na zieleń 
miejską. 

Zdaniem przedstawicieli Woje­
wódzkiego Zarządu Polskiego Zwią­
zku Działkowców od potencjal­
nych działkowiczów słyszy się na­
rzekania, że administracja działa 
opieszale, ziemia leży odłogiem, a 
aparat urz�dniczy czyni trudności 
zmuszające do samow.olnego zajmo­
wania działek. Tym sposobem po„ 

wstają setki dzikich war:qwników 
(Gorlice, Krynica). 

Co na to sami zainteresowani? 
Wiceprezydent Nowego Sącza, 

KRZYSZTOF TULEJA: - Lat wiei 
zrobić ogrody, niż ;e zlikwidować. 
Mi.asto musi mieć możliwości roz­
wojowe, a tereny pod budownictwo 
mieszkaniowe kurczq się. Kilka lat 
temu przekazaliśmy teren zastępczy 
na Falkowej w zamian za ogrody przy 
ulicy Partyzantów (gdzie powstaje 
t�ra.z osiedle Ba:rskie 2b). Do tej po­
,.Y JOO dziatek jest niezac,ospodaro­
wanych. Wprawdzie nie ma tam je­
szcze wody. Długo szukaliśmy wy­
konawcy wodociągu i ogrodzenia. 
Warto wiedzieć, że doprowadzenie 
wody na Falkowq będzie kosztowało 
budżet miasta - według starych 
cen - 2 mln złotych! W przyszłym 
roku przewiduje 1ię likwidację o­
grodów na Gorzkowie, ich użytko­
wnicy otrzyma;q tereny zastępcze 
N Górze Zabelecki.e;. Na terenie mia-

ogródki 
sta ist1:i.M?je . możliwość wukupu 52 
ha gruntów prywatnycJ,, niestety, 
brak środków, zwłaszcza prz11 obe­
cnych cenach ziemi. Być może· prze ... 
z�zymy n.a dzi.alki tereny po wv­
aiypi.sku śmieci w Bielowicach. Nie 
będq to jednak ogrody stałe lecz cza­
sowe. Nie-użytkowana ziemia na o­
siedlu Millenium w Nowym Sączu 
nie nadaje się na ogrody; istnieje 
niebezpieczeństwo zatrucia warzyu, 
i owoców spalinami. Sądzę, że obe­
cne rozporządzenie nakładające na 
działkowiczów obowiązek pokrycia 
15 procent kosztów ogrodów oraz u.­
stabilizow(J.nie się sytuacji rynkowej 
wpłynie na zrpniejszenie liczby chę­
tnych. 

Tak więc, niestety, nie każdy 
skrawek ziemi wrośnięty chwasta­
mi może być przeznaczony na cza­
sowy ogródek działkowy. Sprzeci­
wiają się temu względy prawne 
chroniące własność prywatną. 
względy zdrowotne przemawiając" 
przeeiwko produkcji trujących sa­
łat i pomidorów i wreszcie zwyczaj­
na przyzwoitość: n.ie wolno narażać 
Judzi, szczególnie ludzi starszych 1 
emerytów, na ciężką .pracę, a często 
i wysokie koszty, jeśli efekty mają 
być szybko zniweczone. 

• Li-maoowa od wielu już lat świeci przy­
kładem goopodarności i pracowitości. źródłem 
jej licznych sukcesów była z.a.wsze patriotyczna 
pasta wa mieszkańców oraz mądrość władzy. 
Wiele znaczyła także dobra współpraca międz.y 
instancjami i organizacjami partyjnymi oraz 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Po sierp„ 
niu 1980 roku, w pows7.eehnym amoku krytyki 
całego dorobku 'Polski Ludowej, również w Li­
manowej znaleźli się Jud,Je, którzy pod szyldem 
związku zawod<>wego ośmielili się podwa.żać 
autentyczny dorobek tego miasta i regionu. Sa­
mi na ogół nic dobrego w tym środowisku nie 
zrqbili, często w swym życiorysie mieli sądowe 
wyroki. To im jednak nie przes kadzało szka­
lować lud'Li Q czystych intencjach i czystych 
rękae-h. Pooypały się anonimy i dooosy do in­
stancji partyjnych i ,,Solidarności". do organów 
kontroli, ścigania i wymiaru sprawiedliwości, 
w pierwsz,e,j kolejności na dzialaezy partyjnych, 
państwowych i administracyjnych. Skrupulatnie 
prowadzone pos-tępowa-nia wyjaśniające nie udo­
wodniły tym ludziom. nic poz.a... piastowanie-m 
stanowisk przez długi okres cz.ac;u Wytworzył 

się jednak klima.t po<lejrzeń. Nie wszys<:y pa­
trafili psychicznie i fi.z.ycU1ie wytrzymać wielo­
miesięczną. presję. Celem tych działań było zdys­
kredytowanie partii, jej dz.ialaczy, władzy· w 
ogóle. Nic więc dziwinego, że zmniejszyły się 
znacmie szeregi limanowskiej organiz.acji par­
tyjnej i to nie tylko na skutek składania le­
gitymacji partyjnych. Licma, bo ponad stuoro­
bowa grupa z.ostała skreślona z.a bierność. Były 
też wy,dalenia za postawy niez.godne z linią 
partii. Zostali najwytrwalsi, ci którey mieli od­
wagę w ciągu tych kilkunastu trudnych, burz.li„ 
wych miesięcy no,sić partyjną legitymację. Jet.t 
ich 1495 z.rz.eszooych w 70 pod.5tawowych orga­
nizacjach party)Ilych. Pod 1..mimionym po wpro­
wadzeniu stanu wojennego kierownictwem ro­
bią wiele, by skonsolidować swoje szeregi, u­
trzymać atmosferę spokoju, rzetelnej pracy i 
poprowad,zić swe miast.o drogą ro.z.woju i suk­
cesów. Z tej drogi nie pozwolą s'ię z.epchnąt. 
Problemów do rozwiązania jest wiele. Na mie­
szkania w Limanowej oczekuje 1247 rodzin, a 
od 1979 r. brak jest elektów w spóld1.ielc-zym 
budownictwie miesz.kaniow.Ym. Pilną konie­
cznością staje -się uzbrojenie terenów pod bu­
downid� komunalne i jednorodlililne. Narasta 
problem zaopatrzenia -mi.astłl -w 'WOdę. Konty­
nuacji wymagają liczne inwestyc;e, które s, 
poważnie zaawansowane, jak: Dom Kultury im. 
Janka Kra'Sickiego, sz.pital 'Wraz z lądowiskiem 
d'la helik�, bazy MPGK, STW oraz Przed­
siębiorstwa Budownictw.a Komunalnego, szkoły 
w Łososinie Gór�j. żłobek i dom opieki s� 
łecznej. Wioski - Męcina. Pisarz.owa i Mordar­
ka oczekują na z.a.końezenie prac melioracyj­
nych, a na ich rozpoczęcie - Rupniów oraz 
Stare i Nowe I:ybie. Odd,zielnym problemem 
jest remont i utrzymanie dr61:. 

jako „nadrabiają" r.aległo:$<:i powstałe między 
sierpniei:n 19� a grudniem 1981 �o.ku. Niekiedy 
do zadan płynących „z góry" muszą podchodzić 
selektywnie, podejmować problemy najważniej­
si.e i niezbędne dla posz<::i.egól:nych środowisk. 
Zadaniem obecnie najwa.iniejsz.ym jest oddzia.­
ływanie na ksLtałtowanic postaw z.a.lóg praco­
wniczych, uodpornianie ich na wrogą, jątrzącą 
propagandę uprawianą przez tych, d-la których 
post�jąca s-tabilizacja życia politycznego i go­
spodarczego stanowi z.a.grożenie. Tylko praca, 
zgodua i coraz lepiej zorganizowana, mąd,ra, i 
wydajna jest warunkiem wydźwignięcia kraju 
z kryzysu. Na .)zczęście rozumieją to coraz. 
szersze kręgi społeczeństwa. Upowszechnianie 
tego z:roZ.Umienia jest ważnym z.a.daniem orga­
niza<:ji partyjnych, każdego członka PZPR. Te 
myśli stanowiły główną treść rob:.cz.ej narady 
kierowni-ków Rejonowych Ośrodków Pracy Par­
ty-jnej z. udziałem sekretarza KW, Grzegorza 
Jawera. 

• Okres po VII i VIII plenum KC partii wy­
pełniony je�t w instancjach i organizacjach par­
tyjnych wytężoną pracą. Do rozwiązania pom­
sta.je nadal bardzo duZ.O problemów zarówno na­
tury wewnątrzpartyjnej i ideologicznej,, jak 
również gospodarczej. Organizacje partyjne nie-

• Komia;ja Administracyjna Komitetu Woje­
wód7k.ieg-o dokonała s-i.czególo-wej analizy d.zia­
łaln<>OCi --G'J'gallizacji paTty)Ilych w organach 
ścigania, wymiaru sprawiedliwości i pożarni­
ctwa. Zwrócono uwagę na potrzebę pogłębio­
nej pracy politycznej wśród członków pa-rtii 
pracujących w wymiarze sprawiedliwości. Okres 
poprz.edzający wprowadz.enie stanu wojennego 
sprzyjał silnemu oddziaływaniu na ie środowi­
ska sil wrogich socja·lizznowi, kształtowaniu po­
sta-w oportunistycznych i tolerancyjnych w sto­
sunku do ludzi jawnie :anien.ających do de­
montażu st·ruktur państwowych. Niewystarcza­
jąca jest również· praca polity<:zna wśród kadry 
zawodowych jednostek straży pożarnych Syste­
matycznego doskonaleni.a - ze wz.ględu na trud­
ne i skomplikowane warunki słui.by - wyma­
ga praca partyjna w organach Milicji Obywa­
telskiej i Służby Bezpieczeństwa . . Do specyfiki 
pracy tych jednostek muszą być dostosowane 
formy i metody politycznego o<ldziaływania .  

• Informacja o sytuacji w . kraju i woje­
wództwie -oraz p-,dejmowanych przez partie 
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ieszkańcy łnech wsi rd1en­
nie pienińskich, Sromowiec 
Niżnych i Wyżnych oraz 
C,orsztyna d,ielą rok na 

dwa wyraźne okresy; Od jesieni do 
wiosny nastaje długa cis,a i doli• 
ńą Dunajca snują się tylko gęste 
mgły, a drogi straszą pustką. Fli­
sacy majq czas, by :tajqć się spra· 
wami, których w gospodarstwach 
nigdy nie brakuje : zwózką drew­
na, młocką, �iewem itp. W se,onie 
niemal . c�la robota w polu i za­
grodach spada na barki kobiet. 
Gospodarstwa tu wprawd,ie nie­
wielkie, ale roboty zawsze się 
u1biero. 

Pracowitość należy do Ce<'.:h, które 
najwyżej się tu ceni. Długie jesienno­
z.imo� wiec:zor.y w·ypełnione są po 
brzegi _()I'acą. Wiele rodzin zajmuje się 
rękodzielnictwem dla Cepelii, szyjąc 
skórkowe torebki, paski i inne ozdób­
ki . . ICobiety muszą rów,;>iei zadbać c> 
ub1or� dla mężów. Obowiątlt.iem każ­
dego flisaka jest posiadanie odPowied „ 
niego stroju regionalnego, składającego 
$ię z białych sukiennych portek wy­
szywanych kolorową włóczką, kam'Uel­
ki oraz kapel usza z kostkami. Samo 
wyhaftowanie takiego serdaczka v.-y­
�aga sporo czasu i jest niezwykle 
zmudne. Gotowy komplet. kosztuje � 
kolo 20 tysięcy złotych. Niektórzy tu­
ryści mają pretensję, że fliisacy nie 
występują na co dz.ień w swoich nbio­
rach. Mają sporo słuszności, ale też i 
flis� ko,,., trudno się dziwić ... 

Andrzej Niemiec 
M ANIOWY 

tak: musł przy tym zabawia! ow.vc'li 
gOŚf-"J priez, cały cms trwanilł rejsu, a 
więc 2,5 godziny. 

Kandydat na flisaka pra.K.tyKuJe pod 
okiem mistrza, p<Jl:em zdaje egzamin 
i -zostaje czeladnik.iem. Na „papiery" 
mistrzowskie musi pracować kilka na„ 

stępnyc1' lat 
Niejednolcrotnie cz.łon.kowie rodz.in 

tworzą własne zespoły (załogi}, a tra.dy„ 
cje zawodu są przekazywane z ojca na 
syna bądź- zięcia. 

Praca fltsaków nie należy do lekkich.. 
Tratwą, którą tworzy pięć spiętych ze 
sobą łodzi. ""1"8Z z dziesięcioma ludi.mi 
nie łatwo manewrować. szcreg61nde giy 
stan wody w Dunajcu. opadnie, co ma 
często miejsce w upalne lato. Gdy & 
kolei wody prz:ybłorą, spływ staje s-it 
również niebezofnc7:nv 

W lipcu i sierpniu łodzie nłUSzl) wy• 
konywać po dwa „kurs7". Od wcze­
snego ranka trwa załadunek go�ci, po­
tem rejs do SEczawnicy ... gd7Je pasa:?".e-­
rowie wysiadają. zaB przewoinicy .,pu� 
•tym pośli%giem� spławiają lodzie det 
Krościenka. �taintąd >abierają � sa• 
mochody ł przewotą w górę rzeki, � 
znów zabrały z Przysta.n,i turystów. l 
lak do·późnych godlrin popoludniowycll. 
Całodzienny· wysiłek • . praca w słońc11 l 
deszcz,• powoduią dość interu>ywnat 
eksploatację organizmu, toteż .Pr<>b!em,­
dożywiania flisaków s.tanowi,i dla Slo­
wa,rzyszenia -przysło-wiową piętę Acilil­
lesa. Wp-rawdzJ.e: · na przystani w Ką­
tach działają dwa punlcty handlowo­
gastronomlczne, obydwa jednak z ,..;t. 
nych przyczy:n nie spełniały dotyet1-
ezas oczekiwań. Kiosk spo'Lywcxy GS. 
w którym ofe-rowano kiedyś wędliny, 
po wprowadze-niu kartek przestał <Jpeł• 
niać swoją rolę, zaś zakład gastrono• 
miczny odstraszał wysokimi cenami. 
Flisacy mieli sporo. pretensji do kolej­
nych dzierżawców tej placówki. Co !'0-
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� Sromowce Niżne Jeżące u samych 
wrót Przełomu stanowią naturalne 
centrum flisactwa, tu też ma swoją 
siedzibe Stowarzyszenie Fl isaków Pie­
nińskich - jedyne chyba „min!ste-r­
stwo" rezydujące na wsi. Ostatnio 
otwarto we wsi punkt lekarski - re­
zultat wielu starań działaczy PZPR i 
Z8L oraz ludności. Szkopuł w tym, 7.e 
z braku odoowiednie�o lokalu umiesz­
czono go w dwu wynajętych Pokoikach. 
- Gdy'l,y s!e udało -'- wzdychają dz!a· 
lacze - dojść rlo porozumienia z Re­
jonem Dróg _ Publicznych w Nowym 
Targu. uosia�a:jq.c-vm w sąsiedztwie 
ol)S!"e1"?1.U budynek stojący p-ustkq przez 
10 ..,.,,i„sięc11 w 1"0ku, i µodnajqt kilka 
$O" 

zapal, który towarzyszył poczynaniom 
organizatorów ogniska muzycznego, na­
t1·afil na przeszkodę trudną do ominię­
cia i brak wykwalifikowanego instruk­
tora. 

tysięcy turystów - c, kJ.lkadziesiąt \y• 
s:ięcy więcej niż w poprzednim. 

wym Targu - powierzał lokal innemtl 
ajent<'.>I\Vi,_ ci zaś wlęeej dbali o własną 
kieszeń niż o Interes przewoźników. 
Toteż kierownictwo Stowarzyszenia -
Franciszek: Borzęcki i Marian Regiee 
- postanowili zmienić t� sytuację i od­
dać stołówkę w pewniejsze ręce. Zarząd 
Gminnej Spółdzielni w Czorsztynie 
przyrzekł cto<,zyć placówkę większą o­
pieką, rozszerzyć asortyment dań tań.• 
sz.yeh, podrobowych. Dostawy ma z.a• 
pewnić mieiscowa masarnia. ' 

O sprawy lokalowe rozbija się więk­
szość prób mających na celu o-lywie­
nie życia ,kulturalnego młodzieży. Tst­
nieje wprpwdzie remiza, a w niej spo­
ra salka użytkowana kie-dy§ przez klub 
,,Ruch". dziś jednak toczy ją grzyb. 

Warto wspomnieć także o Zespole 
Młodych Flisaków, chłopcach i dziew­
czętach pragnących kultywować trady­
cje reglionu tańcmn i śpiewem. Duży 

Nadejście lata przynosi mies.zkańco,:n 
Pieni.n całkowitą zmianę trybu ±ycia. 
Przez kilka miesięcy - od maja do 
października - podporządkowują swój 
czas obs·łudze turystów. Więks.2'JOŚć 
zdolnych do pracy mężczym zajmuje 
się fl isae:t;wem. Codziennie, bez w:tglę­
du na pogodę, będą spływać trat.wami, 
pr7.ewożąc setki gości z ca�ego kraju a 
także zagranicy. Dość powiedzieć, że w 

Flisa.koiem (najpierw jednak pomocni­
k.iem) może zosta� wyłącz.nie mieszka­
niec jednej z trzech wiosek pienińskich 
orax Szczawnicy i Krościenka, po o-o 
siągnięciu 18 lat życia, wykazujący 00-
powiednie predyspozycje, a przede 
wszystkim silne ręce, spryt- i nieco fan­
tazji nieodzownej, gdyż każdy flisak 
powinien być_ zarazem prz.ewod-niki•"?m. 
Podane umiejętnie m1e-jscow� gwar� 
„gadki" i historyjki mogą pozostawił 
w pamięci przybysza· t odległego krań• 
ca Polski wi,e:k3z:y ślad ńi.± wiadomości 
zacrerpnit;,e z kołoro'Wego folderu. ł'li-

Cz,- flisacy pienińscy odcz.uwai4 
skutki kryzysu? Czy nie zmniejszy s:ię 
ruch turystyczny? Zarówno pre-.t.eS Bo­
rzęcki jak I M. Regiec nie dają jedna,, 
znacznej odpowiedzi. Są jednak opŁy­
mistami. Jak wszyscy górale. Trudna 
bowiem wyobrazić sobie nasz. mikrore­
gion bez mieszkańców zad:ymionegai 
Sląska, Nowej Huty, Warszawy i in­
nych m.ias.t - szukających tu chwilo-­
wego wytchnienia, a mote i namiastkl 
przygody. Utrzynianie ciągłości turJ'• . 
,t„ki !ety więc w lnta-esie -­
przy}e,-.dnych, jak i tubylców. I 1991 roku lodzie J)T'Ze'W'iozly ponad 250 

dtlćilaniach zmierzających do wyprowadzenia 
Polski z. głębokiego kryi.ysu była tematem spo­
tkania Pods-tawowej Organizacji Parrtyjne-j w 
Sądzie Wojewód.z.kim z sedt-.retarzelm KW, Gru­
gorzem Jaworem. 

• Założenia strukturalno-organizacyjne gór­
ni-dwa naftowego i gazownictwa w wa-n.mkach 
refo-rmy gospodarczej były temat-em plenarnego 
pos:e-dzeoia Komitetu Zakład,o,wego PZPR w 
Ośrodku Kopalni Nafty 1 Gazu w Go-rlicach. 

Członkowie zakładowej inst.ancji partyjn&j, 
prezentując opinie własne i swyeh bez.partyjnych 
kc,leg.ów, pod<lali k,rytycznej anaUz.ie przedłożo­
ny projekt dokumentu. Padło wiele cierpkich 
słów · pod adresem re-sortu z.a nie-dostrzeganie 
problemów socjalno-placowych załogi oraz duią 
niefrasobliwość w pod-ej.mol\vaniu inicja.tyw re­
organizacyjnych w górnictwie naftowym i ga„ 
zowym. Podkreślano, że w prz.ypadku nieudanej 
reformy lub reorganiz.acji o,cJ.wołuje się dy,rek:ło­
Ta,. ale załoga musi ponosić konsekwencje l'?.ie­
prze,ni yślanych kroków. 

e K<lim±tet Gminny w Bukowinie Tatrzań­
skiej dokonał oceny przebiegu dysku8ji w POP 
nad projektem deklaracji „O co walcz.yn).y, do­
kąd zmierzamy". W plenarnym posiedzeniu u­
cze-;tn tcz.ył sekre-ta,rz KW, Janusz Tomalski. 

1.1> Natomiast Komitet Gmiilny w Ochotnicy 
Dolnej na plenarnym posiedzen-iu kTytycz.nie 
ocenił rea.rliz.ację zadań w zakresie utrzymania. 
dróg państwowych I .lokalnych w tej rozleglej 
s;rninie. Czas najwyższy, by w sposób zaplanowa.­
ny i kompleksowy podejść do rozwiązania tego 
problemu. Ludn<><ść gotowa jest świadczyć czyny 
społeczne przy budowie i remontach dróg, 3.Ie 
bez. rzetelne.go zainteresowania sic: tym probJe„ 
mem ze s·trony Rejonu Dróg Publicznych w No­
wym Targu, niewiele może zrobić. Potnebn,­
Jest ciężki sprzęt 1 fachowy nadzór. 

Nie najlepiej też funkcjonuje na terenie 0-
ehotnicy Dolne,j służba zdTO!Wia. Tym proble­
tnem róYJ'!lież zająć się ma na swym poo:iedze„ 
niu K"Jmitet Gminny. 

• W organizacjaoh partyjnych przebywali 
lektorzy IComitctu Centralnego PZPR. Tema,tem 
spotkań była a�tualna sytuacja spo!ecznO-'J)Qli· 
tycz.na i zadania part.il ·w obecnym okres-ie. Le­
ktoraty odbyły się w ZNTK, DRKP 1 NZPS 
,,Podhale". W Rejonowych Ośrodlka-ch Pracy 
Pairtyjnej odbyły się również senµllaria dla wy­
kla<low,:ów szkolenia partyjnego i lektorów KW. 

• Rejonowe Ośrodki Pracy Partyjnej sygna­
lizują, że po dluższ.ym OOC'l"esie stagnacji nastę­
puje wzrost przyjęć do parti i ,  np. w pier�-szyeh 
dniach czerwca przyjętych zostało 5 kandy-da.tbw 
w Limanowej i 2 w Jodłowniku . 

• W Przedsiębiorstwie Budownictwa Ko..-nu­
nalnegio w Limano,wej zo-rganiz.o\1\-•ana zx,g,t.aia 
PodstalWOIWa Organiz.acja Partyjna. 

• Z udziałem sekretarz.a KW, Ludwika Ka­
mińskiego odbyła się narada dyrektorów oraz 
I sekretarzy KZ największY(!h w woje-wótl:z.twie 
zakła.dów pracy. Stala się ona okazją do pod­
sumowania wyników ·produkcyjnych z.a okres 
pięciu miesięcy br .. omówi-e,nia zadań wynikają­
cych z. v."Cirażania reformy goo-podarcz.e-j or.az o­
kreślenia z.axłań w z.a:k:resie- prai;y wyohorwawczej 
wśród załóg. 

Olcreso,we nara,dy kolekt.ywów kierowniczych 
największych zakla.d-ów pt'acy województwa sl'u­
ży-ły w prz.esz.ł·OSci do naiwiązywatnia więzi ko­
operacyjnych w z.a,kresie produkcji i z.by,tu to­
ws.r6w j.a1;:: również upłynniania za.pasów zbę­
dnych. Ta wspóbpraca tym bardz.lej potrzebna 
jest tera.z.. w okresie wdrażania refo-rrny g� 
darczej i braków ma.teriałowy,ch. 

• Nowy Targ i Dolny Kubin na Slowac,ji od 
kilku już Ja-t łączą braterskie więzy pn,ylaźnl 
współpracy. Rozp;1<:zęło się od kontaktów par­
tyjnych między nowotarską instancją PZPR a 
Komitetem Powiatowym Komunb-tycznej Partii 
Słowacji w Dolnym Kubinie. Następne kontakly 
na·wiązały rady narodowe, a:dmin!stracja tere­
nowa f organizacje n1fod'Z.ieżowe. Dz.ieci i mło­
dzież: 1. Dolnego Ku.bin.a, zorgaJnizowały dla S"\\-rych 
r6wnieśnik6w z N-o,wego Targu z-nacz.ącą pomoc 

materialną przekz.zuią,c (ia.:y o w.art.ości prze ... 
kracr.a,ją�ej 40ł �ysięcy koron. O�tatni<> ucml<>­
w!e S,:koły P<>chitawowej nr 3 w Nowym Targu 
gościli 40-osobową grupę pionierów wraz z wy­
chowa�ami. Wraz z. piooi-er*ą delegacją pr-zy„ 
byli d<> Nowego Ta:rgu I sek.ret.ą.rz Komitetu 
Pow:ia..towego Kmnunistycznej Partii Słowacji w 
Dolnym Kubinie, Pa.vel lC.yru..'\n i pn.ewodnit:'7.JI-

� cy Powiatowej Rady Na rooowel, JureJ Murina. 
W ubiegłą sobotę z rewizytą do Dolnego Ku­

bina udała się grupa ucmi,ó\v" z nowotarskich_ 
szkół wraz. z nauczycielami. Towarzyszył im se­
Ic.retarz. Komitetu Wojewódzkiego, Ludwik Ka­
mii1.Ski, który kierując d0tychc1.as miejską in-­
stan.cją partii w Nowym Targu włożył wiele 
serc.a i wysiłku w ro·zwój przyjac!elskiej � 
s.łowa.c..�iej ws.półpraey. 

I 

• W zebraniu P-ods,ts.wowej Organi.1.acji Pac­
ty jnej w P'".lPOW w Tylll1.b.arku ucz.estniczy:li 
I sekretarz KW, Józef Brożek, oraz przed.:st.a.wi„ 
ciel Wydz.iałU Rolnego KC, Sta..nłslaw Kt.za-kie­
wie. 

• Czlonkow.ie parrtil z krynickich scli.rul.t<>ciów 
i ośrodków wypoczyinkowyc:h zglas7.ają na ze• 
braniach POP kry-tycme uwagi dotyc:ące sy­
s-temu. skieroiwań do sanatoriów. Plrz.yje-ż.dża 
ta..�? najczęściej kadra. kierownicza admi.niskac-ji 
paf..stW'l)IWej i gosp,odarczej. Są to zazwyczaj lU.. 
dz.ie zdrowi, o czym świadcz.y spo&ób spędzania 
wc,lne.go czasu. Bulwersujące dla. lutlz.i jest to-, 
że kuracjusze przysje:'.dżaj,1 i od'jemc!tia,ją słUibo­
wymi samochodan1i, r:a}c�ie,j z re,jestracją 
warszawską_ i k!rakow.s-ką. 

• Egzekutywa Komitetu Miejsko-Gminnego w 
Stary.m Sączu zaleciła. Poóstawowym organi­
z.a,cjom Partyjnym zorgani:z?W3·nie wspólnych 
zebrań � ,  kolarłi ZSMP. Wynika Io x potneby 
aktywiwc:ji 0?1;'3rtizacji młodz.ieżowej, a ta·kie z. 
lroni�zności rOZ1wią'l!ania wielu nab!'mlłałych 
peobl- mrodego poikolenia. 

ROMAN NOS'fANICIC1 



Lucyno Kaszuba 

Malowanie 
- C)it'i.ułem .::o.qQ.C,: akwre m - mówi STANI­

SŁAW KUSKOWSKI. - l\'lP. p r..:y;, 1�zczntem, ,4e 
maj<1:c na świaclect wie mat uralnym t rójk.f z rvs un­
ków stanę się kiedyś m ola �zem. Studiou;alcm w 
krokowskiej ASP a profesorOw Zygmu.nca Rad u ic­
kiego i E-Jqnny RU<.i::l.:il!j-Cy/Jisou;ej. Od 1g1>7 roku, 
k,iedy otrzyniatem duplom .  jeszcze pr:.ez parę lat 
azoka,nn. własntj d rogL Wyb ra.tem małe mia.sto  -
Nowy Targ, Chcia łem 'ltcicc Od zgiełku ryu.whza­
cji, znaletć trochę spokt>ju. i za:,;to •iowii' się - ro 
dalej. Bytl'm nauczydeLc ,n rysm1ków w przyzakła­
dowym tcchn;kum, żon4 ZHaria.n na, a rtys ta  urcifik 
- projektantem. obuu,ia. Potem uczyłem wychotra­
nia pła.stycznego tv li<:eum. W 1972 roku obudziła 
1-łę W6ł mnte prawdzi.wa pon�cbn malowania. Zbie­
ra.to się fo pr::ez lata, k>r.: u:redy ,,wyb uchło". 

Rozmawiamy w nieY. iclkiej pracowni micR;u:zą­
tej s,i.ę w jednej z sal Micj�ki<'go Ośrodka Kultury 
w No\\ ym Targu, którą artysta w;ynajmujc od wie­
lu lat. Choć środowis-ko plastyc;c.ne miasta liczy je­
dynie dwanaście o!łób, w-:zy.;c:y mają podobne pro­
blemy - b�·uk pracowni. 

- Spr<1wa praco·wni mo.::e iryda wać slę nu.dna, 
le1..·z cll" ludzi parającyt·h się s2tu.ką jest to sprowa 
butu. N ie mair.a buć �Hate a.,-tystq-chatupnikiem. 
Wtadze wykazują du.i:ą ti,.:c:Uwość, lecz buu,ajq 
t;o.sem bc.zrad·ne wcbec oporu ludzi, którzy mają 
wufcorHlć zorzqdze,�ia. Dopóki 11ie znajdę własne.aa 
kąta, będę zawieszony w próżn i. 

W pokoju-praco\\ ni ogrnmna ilOt.ć ob.rJ.z6w . .  Jak 
lię dowiaduję - j('.c;,t kh tu�j ponad trZJ�ia. Na 
11;taluga�h - duż.y ob:·az utrzymany w tonacji 
eiemaych brązów, z pom-i�dey któr}·ch wytryska o� 
�ista smugo świa tła, ,,- centn1m rozkwitająra pło­
mieniem niknącym w momenc,.ie ?Jderze-nia ze śr.:ia­
.ną !." iemności, J est to kompozycja poświę<·ona pa-

świat m 
mif.;ci J�rzcgo Lands..btr�a, kierowcy rajdowe'"o, 
który . k1Jk� lat tC'r�u zginął Pod Tabas:t.owq. Urze­
ka taJemmczym p1�knem „Wyjście w pncslrzeó". 
Ciemna, niemal czarna płaszczyz.na przekrojona zo­
st�je . geometryc1..nym zarysem uchylo.nych, choć 
mew1docz.nych drzwi, przez które przebija czerwo­
i:iawa poświata. Wstrz.ąsa dramatyzmem bł�kitno­
s7.ara wiz_ja .. �etta",. ukaz.ująca ludzką sylwetkę, w 
He któreJ wpi�ana Jest rozdarta w kwadrnt prze­
str:t.t"-n. S_wiatlo ustępuje miejsca pul�ującym obra­
zom ognia, �ymbolizującego śmierć w przejmują­
cym 1.:yklu poświ�onym Powstaniu Warszawskie­
mu. 

Wi�k:szooć obra.zów utrzymana w tonacjach c:zer ... 
ni, br�zow, bl�k1tów rozdzieranych nagłym wtar­
gni�cfom ja&nośd, która \tydobywają<' s� i;pod po­
wic,rt:chni pozornit.• pustych, martwych przestrzeni, 
czy spit:trzenia nic dających się określić form two ... 
rzy dramat dągłej przemiany, ruchu i płynnośt:i 
świata. 

Swiatlo, w�.1.e1:hobecne w tej twórczości, jc:'lt w 
niej tei. iymbolem tak wieloz.nacznym, nadającym 
tak różne 1.naczenia _przedstawianym wiz.jom, że 
odsyłanie jej do określonej tradycji malarskiej, 
\•. y'Clajc się pokrewieństwem głównie formalnym. 
Nie jest lo sztuka fabularna, przedstawiająca, ani 
tei abstrak:cyjnc1, nie ma na celu si.Okowania for. 
mą CiY barwcł. Odwołuje się do nasz)�ch wewn�trz­
n:rt·h emorji, otwierajt;c nie:many, inny wymiar 
świata i ś'"''ia-domoścL Malarstwo Kusko·wskicgo 
bliskie jest poezji i muzyce. Posługuj'\.C sit: k i lko· 
ma zasadniczymi motywami � układa z nich eks­
presyJne kompozycje wyraiaJ:\Ce nienazwaną sfer, 
t\1raże1i, uczuć i myśli. 

- Cokolwiek bym powiedział o awoi,n m<1loy .. 
1ttwie, b{'d.ue brz.m.ia.ło jak Jrortel - mówi artym.a. 

- Mc:'lnjoc, nic> :astanwPiam •le nad tym, Jak b,e--. 
d;;:ie to odbź1;. ru1tt'. \', -yrażCJrit swoJc prZl'1it 1, .� i c „ ia, 
em.o<'Jc i chciałbym. zet odd;dalywać na  enw(·jl� in­
nych ludzi. Kiedy$ �wiat trzeba było u.kazy u:a{ ta­
kim, Jaki odbija si.;  w oku, dziS - jcM to  i.ćie�ka 
z-u.pełnie zadeptana. Penetrujemi1 tc„n,:: :,iebif' sa­
m ych,  to wszy.stko, co tak t.ru.dno je/o.t wy razić �ło· 
waini. 

Ku-:ko"·ski uie j�st artystą zatopionym wyląn.­
n ic ·v problemach sztuki. Przez długi t·za/o. pm\\ ..i­
dz.i ł  -N NOWl>tar1'kim Klubie Plastyków .-\mator,)w 
Z..'lj�1· ia z młodzic7.ą i dorcsłymi. Od 1 97:1 roku -
uczcslniczył w kilkudz.icsiG('iu wystawach ibioro­
wych, w 1 974 zdobywa pierwszą swoją nagrod<;> 
brązowy medal na wystawie Bielska Jesicfi . .  Miał 
\\.·iele wystaw indywidualnych, z których piC'n-,· . .;za 
:i.Ostała zorganizowana w rodzirn1ym micścit> �lrty­
sty, "" Nowym Sączu, w 1975 roku. Zdobył \,:iele 
znaczących nagród i wyróinil.>11, z których ost:1t.nie. 
to pierwsza nagroda Minister:-;twa Ku ltury i Sztukj 
otrzymana na Ogólnopolskim Salonie Z imowym w 
Ra.dQmiu 1979 roku, w 1980 - druga nagroJa -
również w czasie Salonu Zimowego w Radn1niu i 
nagroda Prezydenta Miasta Szczecina na X f<c"ti­
walu Polskiego Malarstwa \Vs.pólcz.csnego. Otr:l.y­
mał także nagrodf; pic-rwsz.ego stopnia od Wojc,vo­
dy Nowosąde(.'kiego z.a wybitne osiągnię<'ia arty­
styczne. 

Oprócz wystaw krajowych, i. k tórych naji dyn­
niej:,.z.q stała si� wystawa w krokowskiej BWA Vv" 
1979 roku, gdzie Kuskowski zaprezentował ponad 
sto prac i która przyniosła mu roz.glo"R i opini� je­
dnego a: najlepszych mąlaJZY młodego pokol<'ni�. 
bierze też udi.iał w zagranicznych ekspozy,· jach 
malar�twa. Ostatnie miały miejsce w Szwc("ji .  W 
1981 roku miał wystawę w rzesZlOW:skim B"\ll A, o• 
st.atnio uczestniczył w zbiorowej ekRpol..ycji otway„ 

tej w Zakopanem z okazji Dn i Karola Sz�·ma,now• 
sk:iego. 

Jego prace z.najdują si� w z.biorach Muzeum Na• 
rodowego w Krakowie, Muzeum w Nowym Sąc:.i.u.. 
Muz.eum Tatrzańskiego w Zakopanem i Muzeum 
Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze oraz - w Tat·­
nowie, Koszalinie, Częstochowie, Rze.s.zowie i Szc11•• 
cine. 

Zakoll-czyły się .Prierw�e Sądeckie 
konfrontacje Amnio.rskich Teab:ów 
&organizowane przez Miej.ski O.irodt'>k 
Xułt.w.."Y w Nowym Sące.u. \\' (·iąg:u 
trzech dni w sala-eh Domu Kultury 
Xolejarm i O&iedlowc-30 Domu Kultu­
ry przy uHcy Kochanov.."Skiego dziesi�t. 
zespołów pr1.edsta""·iało swoje spekta­
l<k 

Amatorzy na 
• 

scenie 

Pałacu Młodz.i.eiy w Tarnowłe ;,�o. :pck-. 
\Qkt poety�ko-pubUcystyczny „Hu..!1!lti" 
w 1'eżyse1·,; TOMASZA ŻAKA i Sl'upa 
teatralna NSA przy MOK, za sie:HUi 
poetycki „Co u ,ias"' WACLAWA KIE• 
WLICZA i JANUSZA MICHALIKA. 

- Jui w Lut ym zrod:zil s ię pomust 
20rganizowania pr.uglq.du amatorskie­
"° T"UChu teatralnego, z41twierdzon11 
j)rzez Urzqd Wojewódzki - mówi 
.MIECZYSLA W SMOLEŃ. dyrektor 
MOK. Poc.:qtkowo pla.nowati�y 
imprezę a węższym ::asięgu - miatv 
"' n!ej brać u.dziat orupy teo trolne z 
Nowego Sącza, kt6rvc1i jesr. obrcnir. 
cizieWU:ć oraz .: terenu wojew6d-<..twa 
Później postanowii�my eksperymP-ntal-
1-ne - wysłać lnfornureje i zaproszenia 
do innych o§rodków. Nie powiodło ,!l� 

· ło w pełni, na około t rzydzU!�ci zapro­
H:e,i przyjechały tylko t rzu zespohJ ·­
!: Ostrołęki, Tarnowa i Lu.f.nej. 

Jednak sama impreza była uda.rm. 
Nie było kłopotów � brakiem widilów, 
a. największym powodzeni<'m cieszyły 
•e p.n.edstawienia dla dzieci . Szkoda 
tylko , j.,e jeden spektal\-1 «'51.al odwo­
łany. 

Wśr6d propo.zycji przedstawionyC'h 
Jl'r'Zl"Y. uczeetntków Koo!rontacji domi-

nowała poezja i. publicystyk.a w poe-iy-c­
k:iej postaci, od zaw:sze aktualnego 
pr;,-.,e,z swoją uniwersalną moralistykę 
Norwida po „Pastorałki" Har-J.symowi­
ca, poruszające wieczn:e żywe zagad..­
nietnia ludzkiej egzystencji, jej sensw i 
pod�-t.awowych wn.rto.5ci. 

Impr.ez� uświetniło spot,.kanic ml'l­
<rtiei.y z wybitnym poetą, TAUEUSZEM 
SLIW IAKIEM, który zara�,.em był przc­
wodnic...ącym jury konkursu. Obok 
Sliwiaka w jego skład weszli - kra­
kowski akt.or Teatru imienia Ju]iu.;za 
Słowackiego, ANDRZEJ SALAWA 
lz.wi.ązany z Sączl'm l'Otygodniowymi 
!-potkaniami z młodzieżą 1icealn.'l, z któ­
rą na Ot.tień Matki wystawił \n.,:;ceniza• 
cję „Pana Tadeusza") i JÓZEF ,JANI\­
REK z Zarządu Wojewódzkiego Ku ltu„ 

ry Teatralnej w Krakowie. Ich vfa ... 
niC".m ...,... impreza ukazała 7_.a�kakujqco 
wyroki pOt.i.om, zarówno ze wz.ględu na 
o•·yginalną formę inscenizacji, jak f 
iprawnośt waTSz.tn-tową. - JestPśmJJ 
zochwyce11i, nte spodziew.ol1śmy się tak 
ciek<1wych proj,ozycji. Budzi szactiflek 
)>a.Sja, z jokq młodzie.: uczeBtnkzy w 

k�i :z prezentowanveh insceni.:acji 
- stwieu-<b.a Andr�j Salawa. - Duje 
się te.i zauwaiyć, że ci mł.odzi ludzie 
3Zilkają własne; drogi do ukazania a-r­
tystyczne; prawd11. To �t noj1.0,ęk�24 
zaleta ruchu amatorskiego. 

- Mam pewnq ,katę porów1ta1.0czq -
dodaje Józef Janarek. - Niedawno 
ogtqdalem podobną r,nprezę w Tv· 
chach. Chot ciekawa, lecz w k.o,lCu 
mogła Jł.U-żyć, pozostając w kręgu spraw 
jedneoo §rodowi.ska ludzkiego. TutClj 
zauważa się natomiast dużą rótn.orcd­
ność ukazanych g rup ludzi, trad:JCii z 
których czerpiq, i probiemów, jaki.mi 

:żyjq.. Tylko jed?tO zast,-zeżenie - wy­
daje się, że nagrod-y pienięine nie sq 
t1ajlepsz4 formą wyT"aż.ania uznania 
dla mlodzieioweoo ruchu teat ralneyo, 
gdyż wuwołu.jc to niezdroW<i at mosff!rf 
rywalizacji. 

Rozterki jui·orów, którzy tnu-s.icli do­
konać wyboru najlepszych, znalazły 
wy·raz w "l&lamonowej deeyzji - nie 
przyznano pierwszej nagrody, lecz roz­
dzielono ją na dwie równorzędne, kt6• 
re otn.yrnali:  teatt• , .NIE TF.RAZ"' :r. 

Wśród wyr6:l.nlonych - teatr1yk <.a• 
tyry „ZGAGA" przy GOK w LuŻinej za 
program kabaretowy „Pysk.oteka" w 
reżyserii WJESLAWA WORYTKO; re­
iyser spektaklu poetyckiego „Dom" 
ostrołęckiej grupy teatralnej „ARKA ", 
PA WEL OPĘCHOWSKJ ZQ twórcze !)O• 
szukiwania artystyczne; J\GATA KON­
STANTY za reżyseri� ,,Pastoratrk" 
Harasymowicza (DKK); JANUSZ '\l!­
CIIALIK. za rol, w �ansie poety ck im 
.,Co u nas?"; dzicoię<:y z.e�pół KOLA 
ŻYWEGO SŁOWA 1>rzy Osiedlowym 
Domu Kultury w Nowym Sączu i re ... 
i:yser, BEATA DRACZYŃSKA, za wi: 
dov:isko bajkowe „O Kasi. co yqfl o 
zgubiła". Bajka „Czerwo-ny kapl ureklł 

w wykonaniu di.icdęcego zc:-:.p·J1U 
"MRó�1KI" ze Si.koły Po<btawowej nr 
3 otrzymała nagrodę publ icznoSci. 

Opiekę aTtystycz.ną nad całością ;m„ 

proi.y sprawował .TanUS'l. Michalik, • 
Hcenografię - surową, pełną proslut.y • 
zaprojektował ANDRZEJ Cl!OCZf·/N• 
SKI. 

(t. K.) 

W 
plejadzie lud·ii 1„nsh1ienych 
dla Zakopanego, Podhala i 

. góralszczyzny ma swoje miej­
ae.e i \Vładysław MallakCJ\\•ski. Nie„ 
stet7, nazwisko jego nie jest tak 
powszechnje wane ;)ak dokto1-a 'l'y­
tusa Chałubińskiego, Jak Stansława 
Witkiewicza� Kazimierza Tetmuje­
� � Karola Szymanowskiego. A 
przeciei: posiać ta zasługuje na coś 
wic:cej niż tylko krótkie notki czy 
wzmianki w artykułach noukowych 
- godna jest pomnika. Trudno Jed­
nuk być prorokiem we własnym krn­
;ju, nawet gdy wykonało się dlań 
wielką pracę, i to na pnck6r osła­
biającej organizm, wynisuz.ającej 
chorobie. Ta pro.ca, to d..-.ra unika­
towe dL: icła autorst wa Władysława 
.!.-łatlakowskiego, w których pomieś­
eił on i zachował d l�l nas 'pn.yklndy 
budownictwa, sprzc:tan::twa i zdob­
nictwa m ieszkańców Podhala: Bu­
downictwo ludowe n.a Podllulu (1 892) 
oraz Zdobienie i sprzęt ludu pol­
skiego na Podhalu ( 1 901) .  D1.iś ob,1 
te dzieła nuleżą do klasyki polskiej 
etnografii i historii sztuki oraz ar­
chitektury drewnian('j. I nie wiele 
doczekaliśmy się prac równych im 
poziomem opracowania, bogactwem 
zebranego materiału badawczego, 
wyczuciem lematu. A przpc:jeż wie-

dzi.et trzeba, iż: twórcą ich był �lno­
g.ratcm � przypadku aL lekarzem 
z wykształceni.a, który pod Giewont 
pr�ybył dla ratowania zckowia za 
namowq Tytusa Chałubjńskiego, 2aś 
badania nad tutejszym budownic­
twem i sztuką traktował pocz.ątko ... 
wo głównie jako „terapję zajęcio­
wą'', która jednak szybko pn�emłe ... 
niła się w pasję wspomaganą wro­
d:t:onym urniłowaniem piękna sztu-

Andrzej B. Krupiński 

ki i n..1.uki. 
' 

Pewnego letniego dnia 1886 roku 
do góralskiej izby zawitał nieco-­
dz.ienny gość. Był niJTl męż:czy:tna 
„w.z1·oi,tu. słusznego, szczupły, cho 
ciot' nie chudy, budowy pięknej t 
równej, postawy zgrabnej, ruchy 
mi.ał lekkie i zręczne ... " (Jozef Pesz­
ke). Gościem tym był Włady:,ław 
Matlakowski, który musiał się do­
brze schylić, aby znaleźć się we 
wnętrzu ,

1
czarnej izby'\ Izba jest 

ciemna 1ale dośt obszerna. ,,Wokót 
tr:ech Jej ścian obiega gruba, s::.e­
roka, potężna lawa na zacinanych 
podporach, w rogu stoi stót na wy­
rzynanych nogach, ciężki i staro­
świecki, z jaworu, wykładany cie-. 
mno czer wonym cisem; obok stoją 
oryginalnego pakroju, z wyrzyza­
nemi 1)lecam.ł, ciężkie nietegoczesne 
kr.:::esła. Na osobnyc1l krosnach. stoi 
piec biegac; ogie1Ł w nim pal i  się 
w czeluści, a ptomie fi i dym zamiast 
ocl tylu, zawracają się klL pr.:odowi 
i w11latujq na pddasze kanałem do 
przodu. Piec pocfobnu jest do paro· 

A 

Ry•. A t:TOR 

chodu z kom.mem; pod piecem, za 
d,-zewnianemi krosnami, jest sie­
dziba kur w .<imie. W drugim. rog"M 

r „ 

stOi łózko; ak romnl? ono i. n iepoUtu.� 
.,.O'Wll.11.-ł? ( . . .  ) \.V trzecim rogu ui isi poł .. 
ka flO 4cianie, tj. kT"edens; Slalej ni�-
2mienionej formy, lecz. zdobi<mej 1- • 
U'Pi.(kszane; do nieskof1.cz011o§ci ro.z . 
maicie ( ... ) l\.1iędzy pólkq a drzwia mi 
wisi orvoinaln.y łyżnik ( ... ) Sl'iany 
izby gładkie jak st6ł, dopasowane 
tak, ie  nie widat !ludów spojenw.  
czarne jak heban ( . . .  ) Wzdłuż nad 
izbq bież11 :,osręb, .:adziwtajqco wu„ 
T2yn.any w środku i po k.o;icach ,  z 
mu.ternie §cinanemt k rawędziornL 
a nad_ ·nim wznoszq się sosręl>il<i, 
fazowane jak naj&ci.�lcj tak. samo. 
pocltrzumując po·wa1i; , �t•>r<'i d 1•)1 ,.. i 
11.a zakładkę m<tjq brzegi, ::biera11e 
10 tum samym kształcie-, co :wsręb, 
sosrębiki, słupce okien i odrzu.:ia� 
(W. Matlakowski ,  Budownict wo . . .  ). 
Zanim jednak Włudysław Mat\ 1ko­
w:;;ki przestąpił prÓ� i1.hy n i czn,ine­
go nam gazdy .. . 

Urodził  się t 9  l islopada 1 8:iO rok u 
w Warce nad Pilicą. Ojciec jego, 
Jan, był młynarzem. "PradzL d nasz 
- zanotował Matlakowski \\" S \\\V lll 
pamiętniku - szhtchcic, pn•;yhy l z 
W�gicr � nad sarnej g.ranicy Ru.si  



Jerzy Masior 

ROZMOWA 

Z AGATĄ KONSTANTY 
- Robi P:4ni lea\.r ryzyko,, ny, l!łpe­

rujący sło" em i przes, r.,;eni�. rezwa; � 
nują>:y niemal 1upelnic z. dekoracji -
leat.r poezji. 

- Tworzymy teatr małych form, 
teatr kameralny. Cz.Y wyobr�a ?a.n 
sobie poezję w amfiteatrach lub na 
stadionie? Nikiogo nie naslarlujcmy, pa­
trzymy na świat pn.e"L. własne okulary. 
Szukamy czystego tonu. I właśnie poe­
zja, która nie z.nosi fałszu, wyda.je �i� 
najlepszym tworzywem dla amato,rskiej 
.grupy artystycznej . 

- Słyszę optu.ie, k Pa.ni łe* jNt. 
fbyL kot.urnowy_ 

- Jak wobec tego wytłumaczyć peł­
ną \vld0'\V111ię n,a n�z.ych spektakla.� 
"Dziadów" czy „Ant.ygony" i to w c•rn­
sach, gdy g.init! nawyk chodv.en:ia. tlo 
tiea,tru? Czyż nie ma w l udziach potr l�­
by słuchania s!ów pic:.k.J1ych i d użych, 
pot.rzeby ustawiC7.llcgo prz.rwraeania im 
,godnOOci i z.na.c?',.enia? Sz.ukłłm �:owa 
,poetyckiego tworzącego na::,trój. poru-
8zenie. niepokój. Poezja t.o nie infor­
macja, Nie v.iszystko trze.ba w niej d.o 
:końca uozumiel:. W teatrze - z.w' ai,%­
C7.a Poetyckim - ulegamy aJmObf�r1.e, 
która wzbogaca i oczysz.cz.a. To Jedt 
1Vlaśnie s p e ł n i e n i •  teatru. 

- Żyil! wybitni poeei .... 1,,.ani • Sil· 
tlecczy,tn11, jak tboćby Jer!ill:y Har:4iiy ... 
mowiez. &I ludzie pis��ey " iersze tak7e 
lutaj. w tym ró,nlież ,.,var� C.'2y 
IU\-'Zg}ędnia te Pa.111 'M' S\.\"Oi�h plana.c-h 
•epertuarowych? 

. - Harasymowicz.a wy1-.t.awiu.liś.my jui. 
kiedyś. O Sądeczanach myślę, choć "I 
to, plany jesz.cze niesprecyzowane. 

- Dyla Pani reiyserem p,r2edat ..... 
�ricń .,Dziadów". ,,Ant:rcony" t\ Y ti1-
wionych w dawnej .syoaJ:'od.ie. Przed­
sta.wknia spotkały się z bardzo ciepłym 
P�zyjęcicm. miały dobre ncen·,,Je. C1v 
twe uwaia Pani, 'i.e .8pektakte t-e n• c· 
iałob>' po,!,ta.rzac? Chet:iaż dla mlo· 
1bleiy •.• 

- Powtarzać tJ eh spektakli n;e a.a.­
mierz.am. Zabrakło scenerii" tamtvch 
inscenizacji. Cz.y Pan wie, że w sy�a­
god-ze mieliśmy nawet wieloletnie r,a.ie;:­
czyny, suche kwiaty i pył drdma,tu te­
go miej_sca? ! Barcfaośmy o te re-kvvizy ... 
ty dbah. Pomogły nam w iusoeni·1.8..("ji 
B_yły autentyczne. Tamtego ze.sJ)O]u ;ut 
n1<- ma. Jest to typo\\1)'" los zespołów 
ni-eprofcejonalnych. A był to re.spół r,e• 
J.en talentów, czworo spośród nich ma 
Już ostrogi aktorów zawodowych. 

- Teatr pod 82.yldem którego Pani 
prllcuje dat w 19-n roku 10 prr-micr -
115 przedstawień, w 1930 - I premier 
i 101 pr-.t:edsta.wień. Był to .• �łot.y \\ick" 
Teatru Robotniczego. Gry,"ano ,,'1a:t.e• 
pę.,, ,,Rozdro-l.e miłości"', ..,1\.liesz<"1.an", 
HKró1«,w4 przedmieścia .. , .. Żabusi�", 
.Nit"mców''. .,D7ie-lnego Woja.ka S.1,1\.-ej• 

CL.erwonej, gdzie rod:diia jego mie� 
szkała. Służąc w wojsku, mi.t ł  zaj­
k'"le z wsp6łtowaz-zyszern, którego 
wy:twawszy na pojedynek, nieszczę­
sciem zabił, za co był zmuszony u­
chodzić x wojska do Polski, gdL;ie 
\lmarł rezydentem w dobr.:.\ch Ord�­
gi, 7.ostawiwszy jednego syna Mar 
cJna''. 

Ojciec ?vlaOakowskiego choć d > 
zamoi:.nych ni.e należał, zadbał o 
przyszłość dzieci, kieruj�1c ich na 
nauki.;: do Warszawy. Dz.ięki niemu 
i własnemu upo1·owi V.'łady�law 
Matlakowski ukollczyl Wydzfał Le­
karski Uniwersytet u w Wan.zawie. 
Zrazu pracował jako lekarz okręto­
wy na jachcie magnata Tyszkiewi­
cza, a następnie podjął obowiąz:lu a­
sysll•nta w kl inice chirurgicznej do­
kt.ora Kosińskiego. Warunki, w ja­
kich wówczas przyszło mu :tyć, o­
pisał w "jednym z l ii.tów do  narze­
czonej : ,,Z dwóch ciup wyprowadzo­
no konie, wybito okna, odmalowano 
wapnem ściany i oddano mj na m ie­
S7Jcanie. Prz.cz ściany sły�ni.lcm 
chrupanie owsa i parskanie, w ca­
ly':1 _pokoju panowała woll koń�ka, 
a scwny do sufitu były tak wilgo-

k:.t.", ,,Fi.rcyk.t -'" zalota..;b", ,.Sen no, y 
letniej", ,,os,ry dy.lur .. , , .Puła.pkt: n..t. 
myszy'' i inne. . Gry" ano \\ ode,\ile i 
operetki (!), b.._jki dla dzieci - cie.s 4'ąCt" 
się olbr-1:1 mim powodzeniem. Do 1972 
roku Te..,tr Robot.nic:&) dal 2 U premie­
ry. Była rrekwenc.ia na n idowni, byli 
akt.on,•. A jak t.o wygl�da. teraz·r R.eł ­
Jeksje nowosą.dcckiego " ldza s� nicl-\ f'  .. 
sole .. OdnOBi �ie nrai,enie, Ż«' t.elłtr n6" 
\\ OSiłdeckl umaTI śmierdą niena.tu.rAl­
n�. 

- O t-e-j śmie,rci to trochę n.iepraw• 
da. W 1980 roku wy::;ta,wjaliśmy „Bet­
lejem. Polskie" Rydla, co rok-u dajemy 
bajki dla dz.leci. Mówię tu o całym 
z.e:-.pole Tt>atru Robotniczego. Zjawl.sko 
niep,opula:rn�ci teatru, a rno7A:.' praw­
dz.lwiej spadku 1.apo,trt.ebowania. 
nań :-- k,st Poieci<'m. złori..o:nym. Pry­
watnie, to oodziwiam ludzi, Któu..,y 
c.lwą w ty-0.h lrudnych C'.al!illch praco­
wać dJa U'atru. Pr.001.ę pami�1.al: tE- o 
ku.tałci,c sp,e;kt.a.klu nie decydują · tylko 
aktorzy, ale również ei, których nif' 
o,glądamy AA �enie. W arnatONk!'ll 
ruchu, -nic jest o nich łatwo. S"L.ko.da, żr 

szkoła nie w:z.budza. po,tTzeby obcowa­
nia z t<"a.trem na oo dv..ic>ń. M�e :n i� me. 
na to czaw? 

- lUJlośnh:y dob.ree·• łe•t ru  węclru.ftt 
de Kra.kol\ a. Nie jal to ła.h,..-e. Tylko, 
nłdiezn:tm te się ud11 .je. Ubywa, wh:e 
w S�u wyrftblonego widza.. z dr111it>j 
.skony pe7,in,m prezentuj�ych się u Nła 
tr-atrów z ośt:l,tnnych " ojewód�...tw. tn1-
dzł �urer w�h,Jiw&śei. Co wi(:(' daJt!j, 
Pant A«a.to. z T""atrem DramatyC"ł.Jl't'm? 
DKK jest prueiei jedyn� plM!ów)j,11 
ku1tura1u, w mle�cif' dysp,onuj�el\ 11:e­
spolem lud1f i tetłuiłk.� soenl01J1a. Z 
_dr_uciej strony rampy �-"t 78-tY!lięe,u„e, 
,ma.ste, s,t s,k.oły. 

- Ab::iolulnie nie uważam, ie t.:l,',OO� 
kajamy t.a J')Ot.rf.ebowa.n ia teatralne �to­
lic.y wojewódLtwa. Robją to ta.kie .nni.  
Na.sza "t:.tuka n.ie koi'1c;,.y się na tea­
�r,.e. 1\-�oi·� marz.cniem jest, aby 1'>:Jlo 
łak naJw1ęc�j d9-brych ze....;polów. To 
)ct.t tak. ia.k z r6Wlymi gatunJ-ta.mi. 
herbat: dla smakoszy liczy si� l·ch m•e� 
sz.anka.  Bardzo pragn� współpracy 
z teatrami zawodowymi. mytilę o pt·a­
premierach tych teatrów w Nowvm 
Sączu. Jest<�m świadom.n odpowied-...foJ­
nośd za moją pracę. Wspó]nie z l.espo­
łem j�teś.my dopiero na d rodze: •::cena 
I teMr J)O generalnym remoncie, a 
wł� od nowa się ich uct.ymy. c� nie 
j�t ponadto łatwy dla nas i dia na­
szej pubJiczno:SCi. A każdą sytuacj� tff­
t1 alną tworzą zespól i widownia na 7.8.­
sadzie !,p.rzeżcrria zwrotnego. W ez.a.sacli, 
w któryC!h Żyjemy, jest dużo szumów 
iut złącuich tego z.cgpołu. 

- Mimo l\ SZ)'istko rozm•wa 1 l'a.tt.i._, 
a• pawa. optymirn•CH1. , 

IV Kl 
tne, Żl' .s-li.;: z nit: h  �qc.:1.yło. Z tej to e­
poki l.c\Częły mi się p:mć z<:by. M1e--
11ikałem między stajnią a pralnią 
szpitalną". Opłakane wa:.runki mie­
szkaniowe i ciężka praca nadwyrę­
i;yly jego zdrowie. Po krótkim okre­
sie wypoczynku w Styrii, na który 
wysłał go prot Chału biński, zabrał 
się ponownie do pracy: wygłasza od„ 
Czyty, pisze al'tykuły o chirurgii do 
Gazety Lekarskiej. Po sześciu latach 
asystent zostaje ordynatorem szpi­
tala. Około 1880 roku .ienj się z Jul ią 
ze Zborow::;kich i wyjcidża z nią do 
Angl ii .  Tam stan jego zdrowia zna­
cznie się pogarsza. Wraca zatem do 
Warszawy i z.nów podejmuje pracę 
w szpita lu .  Aż w roku 1 885 przycho­
dzi pierw:-.L.y poważny krwotok. W 
nast�pnym roku Matlakowski za na­
mową doktora Chałubińskiego wy­
jeżdża z żoną i 4-letnlm synem do 
Zakopanego. I wówczas to zaczyna 
się wuroczcnie Matlakowsk iego 
góral szczyzną. Ale len pierwszy po­
byt je�o pod Tatrami  trwał zale­
dwie k i lka tygodni. Na dłużej przy­
jeżdż� tu dopiel'o w roku 1 889, gdy 
stnn 1.drowia u n;ernni:liwil mu kon­
ty nuo\�"..\n ie pracy w szpita lu .  Te ... 

Liga Och�·ony Przy rody liczy w 
No:N"osądeck1em ponad trzydzieści 
ty:-.1(,'C,Y członków. Zdecydowaną wię­
k:�wsć stanowią uczniowie, choć -
zdamem prezesa Zarządu \Vojew6dz· 
kiego LOP, Le�v.ka. Woźniczki -
szkolne kola działają już jedynie 
,,�,.-iłą rozpędu'', nie uzyskując wspar� 

· cia ze stron_y dyrekcji. Niektón�y 
zbytnio gorl iwi dyrektorz.}' - z 
chwilą ogłoszen ia stanu wojennego 
- zawiesili na wszelki wypadelc 
dzialalnosć kół LOP. Od kilku lat -
mimo z.aproszcń - nikt  z K.urato­
rjum Oświaty i \V�'Chowania nie 
zaszczycił swoją obecnością zebrmi 
Lig.i, pom":ni�to nawet jej U Woje­
wódzki Zjazd, . zre:-.ztą zlckc-t•ważyQ 
go równi<?ż d:.dałacze ZSMP i ZHP, 
i szkoda . . .  

w stronę 
Ws.ród :,;zeregu wą\lków przew�a­

jących się w dyskusjj ""··:uto uono­
tow.ał dwti:  planowane pomniej:.ze ... 
nie powierzdmi TatrzańJ.;kiego Par„ 
ku Nar-odowego oraz sprawę prze ... 
rzutu wody z gó1·nego biegu Dunaj­
ca na $1<\sk. Te dwie kwestie zna­
lazły róv,:njei miejsc.e w uchwale 
zjazdowej. W skrócie, o co chodlt: 

Kiedy w lat.ich pięćdzies.iąt;ch 
utworzollo Tatrzański P:.ł·rk Narodo­
·wy w jego obrębie znalozly si( grun­
ty będące prywatną własno;jcią. Ich 
ui.ytkowan•e poddano obowjązują­
C)'ffi w park\1 ograniczeni-om wyni• 
kającym z zasad ochrony przyrody. 
Rozpoczęto v.:ykup i:iemi od wlaści­
ci„li, który do tej pory ni"' ""stal 
z.akot'1czony. Właściciele owych grun­
tów od początku niecht:tnie odnosili 
sit do tej decyzji, a po Sierpniu 'IO 
za·l.l:\dali �wrotu po-Jan i lasów z wy­
ląc.zen.iem ieh spod Tatrzańskiego 
Parku Narodowego, Głównie chod.ei 
o tereny należ;1ee do \Vspólnoty 
Leśnej I Wsi w Witowie, Dolinę 
Chochołowską o.raz oruwm: w rejonie 
od Ja�zc,rn,rówki w stlH'nę Mor:,kiego 
Oka. B<lllal!'la - l<!ilke tysięcy he­
ktar6wl 

Powołana w t-ej spr a wie Międay­
F.sorto\llQ. KOO'li�ja Roboc28 wypr=a.--

JZaproali.iiiil) 
. .  Dyrekcja Zespołu Szkół Budow1a­

b)ch w Nowytn Sa1c2-u wr"z � Gro­
nem Pedagoricznym na .,Swięło 
Sportu" oraz podsumowanie pr&eJ' 
poz�lekcyJncj w rok u  nkolnym. 
1981/1982; 

• D3•re-kcja Zespołu Szkół Me­
cJ,anicznych im. St. Staszica w No ... 
wym Tar,u na .,Dni otw.lrte szła•• 
ly";  

raz po:=.więca s ię  ju.l v.-yłącznic ::iwo. 
jej nowej paaj j, \\Tó,vczas to porząd­
kuje zebn:me wcześniej materiały 
etnograficzne, które ostulec:tnie zło� 
iyły się na wydane nakładem Aka­
demii Umiejętności 'W Krukowie w 
poczqtkach 1892 roku Budownictu:o 
ludowe 11a Podhal'tL, pie:nvsze w ję-

- zyku pol:!kim studium nad przf•bo­
galym zasobem form architcktoni­
cmych mieszkańców podtatrza. Po 
raz ostatni pn:.yjeidża do Zakopa­
nego na S('zon zimowy 1 893/1894. 
W tym czas ie stan jego zdrowia jest 
już kat astrofalny. Mimo tego zabie­
ra si� do wykai1cz.ania trzeciej swej 
pracy Sprztt i zdob11 ict wo ludu pol-
8kiego n.a Podhalu. Robi tu ukrad­
kiem.i w pośpiechu, _ wbrew zalece­
niom lekarzy. I koticzy jq pisać 25 
lutego 1 894 roku.  A w początkach 
kwietnia wyjeżdża do swoich stron 
rodzinnych. ,, W środc; rano (d. 26 
Czerwca r. 1 89,j) kiedy przez otwar­
te okna wpadało, Swil'ŻC µachnącc pr)­
wicfrze, a wilgi śpiewały, jakby się 
wszystkie z całego ogrodu zleciały 
pod okna Jego, patrLył szeroko o­

tw,ątemi oc.:z:an1 i  w t1.; z.it Je 1l jasną, 
na tę ukochną swoją przyrodę ze 
!:iłoi'icem ,z nieustającym śpiewem 
ptaków .. .  Około godz. 3 po południu 
kaz.ał mi g ię dźwignąć na poduszki, 
otulił ko� i powiedział :  >,a terai 
będę spać, tęgo będę s,pać - ale czy 
będzie cicho? . . .  (d usnął, raz tylko 
jeszcze spojrzawszy na mnie" Jótef 
Peszke, Władysław Mat lakowski). 

Największe dzieło \\'ladysl�\wa 

cowała stanowisko, że, o tak watuym 
problemie, jakim jest pomolejsze.nie 
obszaru Tatrza.i1sikiego Parku powin-
11a decydować opinia całego krnju ; 
och:rona przyrody, to przecie"- spra­
\va całego narodu. RównieZ dziala­
c� LOP na swoim Zjeździe w,·ra­
zili swój sprzeoiw, zobowiąz�jąc 
Zarząd Ligi do w.vstąpiei-1ia do 
Wspólnotl Witowskiej i władz cen­
tralnych. Ostateczna decyzja · 1eky 
w ge:;Ui Rady Ministrów. 

Druga kwestia:  jcsie-n ią  ubil•głego 
roku krakowski „HydJ'op·rojekt'· wy­
konał - na zlecenie UW w Kato­
wiicach - studium projektowe do­
tyczące mopalrzenia Slą!>ka ..,... "'odę 
poprzez jej przerzut (zresztą a po­
rnini�ci:em Krakowa) z górnego Du­
najca. Obliczono koszty in \\--e..;l�·cji , 

przyroay 
za.pom.na�1c jednak uwztlędnic 
modiwe skutki ekologiczne; w wy­
padku niskiego stanu wody, Duna­
jec 1..a.mie.ni się Po prostu w ściek ! 
Co pozbawi wooy ruie tylko $J4sk, 
ale i nasze województwo. Studium 
spotkało stlę wi<:e 2. negaty,\�ą opi­
nią ówczesnego dyrektora \V3·działu 
Adminit.-tracji , Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowisk.a U\V. 
Fr-.. nci.,;;zk.a. Weydlit:ba. Kraków nie 
przyt;lal jeszcze odpowiedzi. I�lnfojc 
alter.natywne rozwiązanie: poboJ' 
wooy •Pod Żabna wzdłuż doliny Wi­
ały do góry. Zasili to w wodę rć,v­
nleż Kraków t Tarinów, Koniee2na 
byłaby jednak budow� nowej, dutcj 
2apory Czchów U. Z ekonomicznego 
punktu widzenia jest to rozwiązanie 
d,r<>iB.l!c ,i bardzW!j energochłonne 
Warto jednak spolrzeć na sl)'!"a "'� 
kompleksowor uwzgl('.dniojąc wsz)' �­
tkiie aspekty ekologiczne, r11ie naru 
szając stosu.nków wodnych. \Vpraw­
dtle niektórzy mogą uwaiać, że za 
wc�cśnie podejmować alarm, bo in­
westycje plarwje si� dopiero na latu 
dziewięl:dziesiątc. Oby jednak i w 
tym wypadku nie sprawdziło s :� 
st.u·e ponekadlo ,.m�d1·y Polalv- pn 
B«kod.zie". 

(O. 8 .) 

• Zar��d Wojewódzki. Ligi Ko ­
biet Polski�h w Nowym 8�ttu n• J l  
wojre,ióddci 'łJa2d sprawo-zda.we'ło­
"ltyborezy LKP; 

e Sakolne Kolo Sp@rto" e pr 1,y  
Sv.kole Pod1tawo,\ej nr 8 'ft' Nol\ •n1 
S,łt-�u- na uroc7.ysłe ·za.końrzenie 
sporiowe«o rok u szkolnego. 

e Z:.&rząd „Społem" Wojel-\ i•<li;.k:id 
Spółdr:ieJni SpoZywców w No" , "' 
S�c�u na VII aKron1ad-unie przed ­
ała\\-icieli spółdzielni. 

Matlak,nvskicgo Zd-OOte!lit.' i 
s,>r;;ęt l u.du polskiego -na Podhal w. 
doczekało się druku dopieJ'fl w rokv 
1801, a wi<:c w sieść lat po śmierci 
autora i to głównie w. sp-ra\\.:� jego 
przyjaciela, również lekarzu, dokto­
ra medycyny Józefa Peszke, pt":L)' 
wsparciu finansowym fundacji i 1� 
d1· med. Józefa 1'.łianowskiego. Dru­
gie jego wydanie otr--1.ymal bim>· do­
piero w roku 1980, a wykonano je 
jako rcprynt czyli przedruk techni­
ką fotoo!fse-towq, u więc idealn ie  od­
wzorowujący pierwowL.ór. I bardzo 
dobrze s i� stało, jako że w,.u-tość 
d�ieła Matl::.kowskit!go jest nic do 
przecenienia. DL.iś, kiedy trndycyj ... 
ną architekturę drewnianq \\-·ypwrn­
ją coraz bardziej zunirikowanc, mu­
rowane pudła nowych domów łut> 
pokraki,  bGdące już n it>  d zi esiątą 
lecz dwudzieste} wodq po kisielu 
w itkiewiczowskiego „stylu zakopial1-

��!1fi�·: p�ękz.��!':�ob:���
t

�
i

��kk}�l!� 
kcjonalrn.• sprzGtY zastępują \"-·yro­
by z tworzyw sztucznych - bezpre­
teu1jonalne piękno trwać bGdzie n.-l 
dal w dziełach Matlako,vskiego. w 
jego_ Tysunkach piórkiem, opi!=:ach i 
fotografiach. Aż może kiedyś pny j­
dą ludzie, którzy je odczują pr.;v.:­
dz.iwie i przywrócą życiu. 

- 7  



' 

Witold Pawlus 
. nizacji, a równocześnie wzrastał u-

{;QRl.ICF 

- ,oo lat ,,G LI N IKA" 

dział produkcji górniczej w ogólnej pn>­
dukcji Fabryki. Najwi�ksze z.miany 
konstrukcyjne prżeszły obudowy t:.me­
chanizowane: w ostatnich latach ooią„ 
gnięto wysoki standard w konstruk- • 
cji obudów osłonoWYch typu ,,Glintk''. 
Stosunkowo duże przeobrażenia ko,n­
struk:cy jne, dzięki własnemu zapleczu 
technicznemu Fabryki, przeszły rów­
uiet indywidualne stojaki hydraulicz.­
ne-

W ogólnej produkcji Fabryki dość 
znaczny udział mają też skrzynie prze­
kładniowe: są to przekładnie do p:r„.e-. 
nośników zgrzebło,vych taśmowych l 
przekładnie obiegowe do napędu urzą„ 
dzeń . przyszybowych oraz kolejek. O• 
hecnie „Glinik" przygotowuje si� do, 
podjęcia produkcji zmodernizowanych 
skrzyń planetarnych. 

Produkcja dla Potrzeb górnictwa 
obejmuje również przesuwaki hydrauli­
czne do przekładni przenośników ścia­
nowych, różnego rodt.a.iu bud01Wlane 
konstrukcje stalowe. ładowarki hydra• 
uliczne podbudowy, łamacze stropu, wo­
zy wiercąoo-kotwi.t\ce i wozy wiertni­
cze_ Maszyny i urządzenia dla potczeb 
przemysłu węgla kamiennego stanowią 
dziś około 70 proc produkcji Fal>rylti. 

Fabryka Mas,;rn Wierlnic-,,ych I Gór­
alcz,ych �GUNIK" jest iecll>4 x naj­
atarszych w świecie fabryk produkują- · 
cych spnęt wiertnie1.y dla gMnictwa 
naftowego. 

Założona :ooetala w 1883 roku jako 
warsztat mechaniczny firmy Bergheim 
i Mac Gervej przy Rafinerii Narty w 
GHniku l\.!ariampolskim. Z biegiem lat 
mały warsztat rouósl się w duże prz.ed­
siębiOf"Stwo wytwarzające coraiz nowo ... 
tz.eśniejsze ma.szyny l sprzęt Qla górni­
ctwa naftowego. a ostatnio równi.ei j 
dla górnictwa węglowego, 

:ikom.pliikowa.ny i nowoczesny s�ęt 
wiettniczy, Zakład .r()zbudowywano, 
rozsi.erzaj�c jednocześnie z.a.kres pro­
dukcji. Uruchomiono produkcję wind 
eksplootacyjnyc:h, r,rzcwoinych rygów 
wiertniczych. ooprzę:tu i narzędzi do 
wierceń udarowych. 

W latach 1950-1958 dużym osiągnię­
ciem było . uruchomienie produkeji 
wiertnic obrotowych; w roku 1966 '\\'Y­
konano prototyPowe wiertniee do gtę� 

obrotową z lew� płuczką, aż do wiert­
nic 11().t'malnośrednioowych do głę'łJo,­
kośei wiercenia - 4 tys. m. W latach 
fi9. l"abryka stała się jedynym w Pol­
sce zakładem produkującym lromplet­
ne maszyny i urządzenia wiertnicze do 
wierceń obrotowych i udarowych 1\'TaZ. 
z niezbędnym do tych wierceń ospt''l.ę­
tem_ 

„Glinik" część wyrobów dosta.r.:.za 
od.biorcom za.granicznym. Największy 
udział w eksporcie mają : obudowy GE-­
nik 08/22 dostarcza,-.., do Węgier ' Ru­
munii. sto.iaki hydrauliczne mkuoione 
przez Rumunię, Alb.anie i ZSRR. sp-zet 
wiertniczy dla Bułgarii. Węgier. ZSRR, 
CSRS. Anglii. Systematycznie -rozwija 
się współpraca z firmą Fagersta i 
zwiększają. dostawy elementów świd­
rów do wiercenia otworów stn.a.lowych. 

bokOOci :mo i �oo m. • 
Rozwój produkcjj „Glinika" dla gór­

nictwa węglowego datuje się na szerszą 
skalę od roku - 1969. 0?I"Ó<:< produkeji 
w ramach kooperacji wProwa.dzono ko• 
fojno - jako wyroby finalne do se­
ryjnej produkcji: indywidualne stojaki 
hydra,ułiczne do pokładów wysokicll_ 
średnich i niskich. różnych obudów 
zmechanizowanych wzorowa.nycll na o­
budowa.eh firm zagranicznych, skrzy­
nie przekładniowe do przenośników 
taśmoWych własnej konstrukcji · i prze­
suwaki hydrauliczne. Konstrukcje po­
szCLególnyeh WYT"Ob6W ulegały moder-

Zakład rozbudowuje się. wz.�nca o 
szereg lnwestyc_ji socjalnych: elektro­
ciepłownię. budownictwo mieszka,niowe. 
dwa hotele robotnicze, obiekty s·l)Ot't,,_ 
we. hale ·widowiskowo-sl)Ortową, basen 
plywackj , sztuczne lodowisko ośrodki 
wczasowe i kolonijne. Wybudowano 
też orzychodnłe miedzyzakladową. 

Początkowo 'l)(Ylvstawały tam wszel­
kiego typu żuraw.ie wiertnicze, pompy 
paro\ve, . maszyny wyciągowe, · wyciągf 
tłokowe oriłlZ świdry ekscentryczne. ha­
kowe i krzyżaiki do wierceń sposobem 
żerdziowym, a n·astępnie do wier�ń H­
nowych. 

Po II wojnie świa,tov.r.ej, wraz. ze 
wzrostem zapotrzebowania na bard?..iej 

Równolegle z rozwojem konstrukcji 
wiertnic normalnośrednieowych pt'OI\Va­
d:r.ono prace konstrukcyjne i badawcze 
nad urządzeniami do wierceń hyd.ro­
geologicznyoh typu udai-rowego oraz. u­
rząd.z.eń do eksploata,:ji złóż ropy i 
gazu. Rozpoczęto od konstrukcji 1)1�­
stych wiertnic udarowych i na podsta­
wie tych d06"<\-iadczeń skonstruowano 
wiertnicę uniwersalną, posiad.ająi:::ą 
JllOQ!li t\'�Ć ·wiercenia metodą udarową i 

Zygmunt Goetel 

Nieba-ga,telny wolYW na wysoko4ć i 
jakość orodukcii ma wysoeeialtzowana 
w produkcii wiertnicze.i i e:ómiczei zn­
łoga „Glin1ka". która opanowała trud• 
ne problemy konstrukcyjne ł technol(),a 
[!i�.ne. 

Odr�bµ.ość etniczną polskich Górali kształtowały 
nie ti!�o. warunki naturalne górskiej krainy, ale 
również . ...- , a może przede wszystkim - wpływy 
�tniczne �wołosko-ruskie związane z kolonizacją na 
pqtwie wołoskim. Przedstawiając osadnictwo .,wo­
łoskit:"" w Nowota.rszczyźnie nie można ograniczyć 
terytorialnie problemu do obszaru Podhala. 

Wędi:ujący pasterze wołoscy dotarli do polskich 
l{arpat Zachodnich jut w pierwszej połowie XIV 
�ieku Wołosi, zwani także Walo.chami, lub współ­
cześnie Rumunami, od czasów starożytnych zamie.­
szki wah obszary położone po obu stronach luku 
Karpat Południowych i Wschodnich. Na przełomie 
wieków I i Il naszej ery cesarz Trajan, panujący 
w Imperium Rzymskim w latach 98-1 17, w dWu 
ciężkich wojnach podbił waleczne plemię Daków, 
-którz:y zamieszkiwali obszary między Morzem Czar­
nym a Karpatami. W CE;1u zromanizowania nowo 
podbitej prowincji przesiedlono z Alp pasterskie 
plemiona Wałachów. Nov,1j osadnicy wypasali oW'Ce 
latem na karpackich halach, a zimą spędzali stada 
na nizmne, cieplejsze tereny Dobrudży położone 
nad Morzem Czarnym. Szukali także nowych sie­
dzib 1 pastwisk w górach Półwyspu Bałkańskiego, 
prowadząc na w.pól koczowniczy tryb życia. We 
wczesnych wiekach średnich rozpoazęła sie ekspan­
sja \Vołochów i wraz z n imi Rusinów w k ieirunku 
Kc\rpat Zachodnich, ku Bramie Morawskiej. 

Z dziejów Podhala (4) 

Ju·: około połowy XIV wieku w swym przesu­
wan_u się ku Zachodowi przekraczali oni linię g6r­
neg� Sanu i zaczęli zasiedlać pusty obszar Beskidu 
Niside�o. przesuwając się Beskidami ku Bramie 
Morawskiej. Na przełomie XIV i XV wieku dotarli 
już. na zachód od górnego Dunajca. W 1416 roku za­
lożon:i. została w Gorcach na prawie wołoskim 0-
chotr:. ica. 

N';we prawo osa,dnicz.e - wołoskie - różniło 
slę :macznie od wcz.eśniejszych praw osadniczych : 
polsk iego i niemieckiego, Osadnicy na prawie pol­
skim rentę feudalne, uiszczali głównie w natura­
liach. Niewiele takich osad na prawie polskim zało­
iono w XIII i XIV wieku i niejasne, a w pneka­
zach źródłowych tylko wzmiankowe mamy o nich 
wiadomości. Od XIV wieku powstają w Kotlinie 
Now;)tarskiej wsie lokowane na prawie niemiec­
kim. Na tym prawie osiedlają się emigranci z są­
siedniego Spisza, a także osadnicy z Pogórza, naj­
częśdej z okolic Dobczyc i Gdowa. Podstawą renty 
feudal;i.ej na rzecz posiadaczy gruntu był czynsz. a 
z b'.egiem czasu w coraz większym stopniu renta 
odrobkowa, praca na pańskim folwarku. Natomiast 
osadnictwo na prawie wołoskim oznaczało t)Owrót 
de;, renty naturalnej, daniny w naturze w postaci 
barar�ów, gui1, serów, choć n:e oznaczało to rezy­
gnacji feudałów również z czynszów od hal i robo­
cizny na folwarkach. Tak więc we wsiach założo„ 
nych na prawie wołoskim główną formą renty feu ... 
dalnej były daniny uiszczane obok czynszu i pracy 
pańszczyźnianej. · 

W swych wędrówkach łukiem Karpat z połud-­
niowego wschodu przynieśli Wołosi swoiste obycza-

je. i fm:my organizacyjne sezooowej gospodarki pa­
sterskiej. Wołoskiego pochoch:en'ia jest strój góral­
ski z jego akcesoriami : ciupagą zwaną w niektó­
rych okolicach do d.z.iś walaską l szeroki, zdobiony 
mosiężnymi klamrami pas bat"Owski. 

Nie dochowały się iródłpwe dokumenty dotyczą­
ce kolonizacji na prawie wołoskim w Nowotar­
szczyź.nie, ale na podstawie za.chowanych przekazów 
z inn;>,ch źródeł oraz prze-z analogię do znanych form 
organizacyjnych osadnictwa na. prawie wołoskim 
w innych, sąsiadujących z Nowotarszczyzną regio­
nach: w starostwie lanckorońskim, w kluczach su­
ski,m I żywieckim - odtwoczyć mo:iemy _procesy 
osiedleńcr.e-- i formy organizacyjne w dorzec:21.1 gór­
nego Dunaj.ca. 

Nowotarszczyzna była więc tak zwaną krainą z 
wojewodą wołoskim na czele; wojewodę nazywa­
no wajdą lub krajnikiem. Osadnicy wołoscy do­
starczali staroście dóbr królewskich nowotarskich,, 
którego siedzibą był zameczek w Szaflarach, dani„ 
nę w naturze: w baranach, serze owczym i gu­
niach. Funkcję wojewody wołoskiego zarządzają· 
cego prawdopodobnie całą nowotarską krainą peł­
nił w drugiej połowie XVII wie.ku Blaiżej, młynarz 
ustup<:-ki, czyli młynarz z Ustupu, ·osady leżącej w 
połowie drogi mif!dzy Poroninem a Zakopanem. 
Nazwa ,.młynarz ustupski" przekształciła się z er.a ... 
sem w nazwisko Ustu.pski. Należy przypuszczać, że 
wojewodowie Ustu.pscy sprawowali władzę nad ca­
łą wołoską krainą w Nowotarszczyźnie, choć z dru­
giej strony przeczyłaby temu zanotowana w XVII 
w!eku funkcja wojewody wołosldego ze wsi Zub 
(Ząb). 

Nazwa \Vołoch czyli Wałach dotyczyła wszyst ... 
kich osadników na prawie wołoskim, nie.r.ależnie 
od języka jakiego używali. \V pierwszej cztema­
stow1ecznej fali osadników wołoskich .domi,nOWał 
język wołoski czyli rumuński, ale już. w wiekach 
XV i XVI osadnicy na prawie wołoskim używali 
języka ruskiego. Na obszarach należących do Polski 
w zachodniej cz�ści Bieszczadów i w Beskidzie Nis„ 
kim, w rezultacie osadnictwa na prawie" wołoskim 
wyksttałciły się nowe ruskojęzyczne grupy etnicz­
ne: góralskie plemiona Bojków i Lemków, sięga„ 

jące na zachód aż Po Pieniny, a nawet enklaw, 
wsi Ostruni położonej po słowackiej stronie w Spi­
skiej Magurze, aż w bezpośrednie pobliże Tatr 
Bielskich. W XVI wieku ruskojęzyczna była rów„ 

.niei Górna Orawa. zasiedlona przez osadników na 
praw_e wołoskim - do czasu, aż nowa fala osad„ 
n j ków 2 Polski, z doliny Skawy i Soły, okazała się 
Śilnił'"jsza. W drugiej połowie XVII wieku język 
polskt wyparł bez śladu język ruski z Górnej Ora„ 
wy. Przetrwa ła natomiast aż pg lab. beZ!):'· śre -'nio 
po drugiej wojnie światowej r�z]ei::rła e:1·-:· - -.-: --. n�­
.wka w dorzeczu Ruskiego Potoku (Grajcarek), mi4!i-

dzy Pa5mem Radziejowej Beskidu Sądeckiego a 
Małymi Pieninaini, czyli tak zwana przez profeso­
ra Romana Reinfusa Ruś szlachtowska. Tę enkla­
wę łemkowską pod Małymi Pieninami tworzyły 
eztery wsie:  Szłachtowa, Jaworki, Biała Woda i 
Czarna Woda. Prawdopodobnie również górną część 
Szczawnicy Wyżnej w dawnych wiekach zamie­
szkiwali Łemkowie. 

Z osadnictwem na prawie wołoskim w_.ążą się 
początki sezonowego wypasu owiec na halach ta-­
trzańskjch, jak również w Beskidzie Sądeckiin, w 
Pleninach, w Gorcach i w masywie Babiej Góry. 
Osadn:kom na prawie wołoskim zawdzięczają Pod­
hale, Orawa, Spisz i Ziemia Pienińska organizrcję 
sezonowych wypasów owiec na górskich halach. 
• Osadnictwo na prawle wołoskim w Ka.rp,.b.cb 
Zachodnich zarówno po polskiej, jak i po sb,v:: c ... 
kiej stronie, przyczyniło się do wyodrf!bnienia s · ę  
góralskich grup etnicznych. Po  polskiej stron'.e r:.10-
ż.na wytyczyć granicę etniczną między Góralami a 
ich pogórzańskimi sąsiadami zwanymi Lach.::mi. 
Linia podziału jest na pewnych odc:nkach wyraź-
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Sądeckiego, bowiem dalej na Wschód w BeskVzie 
Niskim granica taka nie istniała od czasu k : e ��y 
przesiedleni zost..ali Łemkowie. Biegnie zatem owa 
granica na południe od Nawojowej w dol inie Ka­
mienl�y Nawojowskiej, Barcic -w doLnie PoprQ ::u, 
Jawwska w Dolinie Dunajca, po czym •wznosi s:ę 
na wierzchołki Beskidu Wyspowego, pozostaw·�jąc 
po gó:-alskiej stronie . Młyńczyska i Siekierczynę, a 
po lachowskiej Limanową, Starą Wieś, Tymbark i 
Skrzydlną.. Dolinę Raby aż po Stróże zamieszkują 
Górale, w dolinie Skawy wsią góralską jest !11!:u­
charz położony na południe od Wadowic, ntit".'.!,.  ' :-- st 
nad Sołą Porąbka jest wsią góralsk;ą, a okol 'c� ...::ęt 
x.amieszkują PogórT.anie. 

Wśród polskich Górali rozróżniamy następując& 
gru·py etniczne: Górali Popradzkich w

1 
okoli.c::.ch 

Piwnicznej, Góralt Pienińskich w Pieninach i na 
ich obrzeżu, Górali Białych we wschodniej czę�ci 
Gorców w dorzeczu Kamienicy Zabrzewskiej, S:pi­
szaków na obszaru polskiej części Spis-za oraz licz„ 

ną i terytori_alnie rozległą grupę . Podhalańców, któ­
rej siedziby rozciągają się od 'tatr przez Niżne 
Podhale 'i Gorce aż po Rabkę na północy oraz O­
chotnie*;; i Tylmanową na północnym wschodzie. 
Północne stoki Gorców i. dolin·ę Raby w okolic2ch 
Mszany Dolnej zamieszkują Zagórzanie, dolinę 
średrJP.j Raby aż po Myślenice i dol�nę Skawicy. 
Babicgórey, południowe stoki Babiej Góry i całą 
r.i - 1 --: · ·ą Orawę - Orawcy·, wreszde rozległe obsza­
r, Be�kidu Żywieckiego, Kotllny Żywieckiej i Be--. . t -- : ' '"  · - ·'"':,- G '· r'"' !i 7.ywieckieh, ui 
Beskid $Ją.ski, zamiesaku.ią Górale Sl'l6"7• -
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KRÓTKO 
• Na mistrzostwach okręgu krakow­

skiego w podnoszeniu ciężarów, domi­
nowali zawodnicy z województwa no­
wosądeckiego. W punktacji drużynowej 
I miejsce zajął LKS „Pogórze" Gorlice 
przed LKS nBeskid" Nowy Sącz. Ty­
.tuły mistrzów wywalczyli :  Wiesław 
Holik (kat. 56 kg - .,Pogórze")·, Mie­
czysław Holik (kat.. 60 - ,,Pogórze"), 
.Jerzy Wszołek (kat. 67,5 - ,,Pogórze"), 
Sbnisław Zaryezny (kat. 75 - .,Bes­
kid''), Henryk Kmiecik (kat. 82,5 -
1
,Beski-d"), Tadeuss Wietrzak (kat. 90 -

„Beskid"), Andrzej Kociołek (kat. 100 
- ,,Beskid"), Stanisław Przybylski 
kat . 1 10 - ,,Pogórze"). 

strzostw Polski w tenisie stołowym ju­
niorów młodszych i starszych. W pun­
ktacji  łącmej zwyciężył Nowy Sącz 
przed Krosnem i Kielcami. Indywidu­
alnie najlepiej z naszego województwa 
spisali �ię: Dariusz . Wolski z Nowego 
Targu (II miejsce w grze pojedynczej 
juniorów młodszych) oraz Lucyna Fal­
łyn i Halina Szewczyk również z No­
wego Targu (II miejsce w grze po­
dwójnej). 

• 168 dziewcząt i chlo.pców w hali 
ośrodka sportowego „Gorce" w No­
wym Targu, staccato piłeczek na kilku 
stołach, okrzyki radości lub zawodu 
kib�ców, rozpalone do białości emocje 

• 11 bm. działacze Tatrzańskiego 
OkrP.gowego Związku Narciarskiego w 
Zakopanem podsumowali sezon nar­
ciarski 1981/82. Na podstawie analizy 
najważniejszych startów stwierdzono, 

że narciarze województwa nowosądec­
kiego utrzymali prymat w kraju, ale 
dystnas dzielący nas od rywali z pO".lO­
stałych okręgów stale maleje. 
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takie były pierwsze wrażenia z elimi­
nacji do IX Ogólnopolskiej Spartakia­
dy Młodzieży ora-z; drużynowych mi-

Piszę te słowa w chwili, gdy ka­
mera pokazuje zasmuconą twarz 
Błochina, a stadion wiwatuje na 
cześć Brazylijczyków. Obu rywalom 
chwała za czystą grę i wielką kul­
turę. Był to pojedynek nie tylko 
piękny, trzymający w napięciu, lecz 

• Zwycięzcy nowosądeckiego Mun­
dialu, piłkarze Kamerunu (szkoła pod­
stawowa nr 18), wyjechali do Ostrow­
ca Wielkopolskiego na organizO'IN'any 
przez TVP ogólnokrajowy „Super-Mun­
dial". Zyczyrpy powodzenia! 

e W Jazowsku zakończył się 41 Mię­
dzynarodowy Spływ Kajakowy na Du­
najcu, w którym startowało 1559 ot;ób. 
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sędzia jej „1.ie uznaje. .żadn:vch 
gestów ze strony Gruzina ! O­
brońcy radzieccy zdekoncentro­
wali się na chwilkę, niecelnie wy­
bijają piłkę i potężna bomba grzęź­
nie w siatce. Dasajew nie wymachu­
je rękami, nie pokrzykuje na kole­
gów. Wcześniej bramkarz rywali 
przepuścił tak zwaną głupią piłkę. 
Też nikt nie uzewn�trmiał swych 
pretensji. Po obu stronach szacunek 
dla pneci wnika i dla partnerów z. 
drużyny. Waleczność. Młodość nad­
spodziewanie idąca w parze z wi_elo­
ma umiejętnościami, w tym - z U• 
miejętnością godnego przyjmowania 
niepowodzeń. Odwaga. Szybkość. 
Wszystko, co tworzy prawdziwe pił­
karskie widowisko. 

Trener lekkoatletów .,Limanovii", 

W poniedziałek wieczorem obej­
rzeliśmy mecz znakomitych drui.yn 
i wierzyć si� nie chce, że to dopie­
ro początek mistrzostw. Na tym tle 
raczej blado wypadli nasi chłopcy. 
Spi<:ei, asekurancko ustawieni, am­
bitni, ale gorzej wytrenowani niż 
Belgowie i zawodnicy radzieccy, 
mniej umiejący niż Argentyńczycy, 
o klasę gorsi od Brazylijczyków. 
Tak ich oceniam w drugim dniu 
mistrzostw, co wcale nie znaczy, że 
Są słabi. Na przykład Bońka i Smo­
larka wstydzić się nie musimy. Ale 
1.espołu w tej chwili jeszcze nie ma­
my. Kto z naszych potrafi wyjść do 

Jerzy Leśniak 

e Piłkarze „Glinika" uratowali się 
przed degradacją z Ill ligi; do niższej 
klasy spadł Star Starachowke, któTego 
Gorliczanie wyprzedzili o 3 pkt. 

Klaso „B" Nowy Sącz 
ŁoS08ina Dolna - Swtnlarsko l>I. 

Liga międzyokręgowa 
WoJoarowa - Barcice 3:4, Piątkowa -
Korzenna G:1. Pomowiec - Helena ł:r_ 
Łateko - pauzowało. 

SANDECJA W Ili LIDZE 
Zakończyła rozgrywki tarnowsko-no„ 

wosądecka liga międzyokręgowa. A­
wans do III ligi wywalczyły pierwsze 
trzy drużyny: Igloopol Dębica, Tamo­
via i Sandecja. Oto - ostateczna tabela : 
1. Igloopol Dębica 30 51 92:23 
i. Tarnovia 30 48 83 :21 
3. Sandecja 30 fi 66:29 

L Helena 
2.. Korzenna 
3. Barcice 
4. Łącko 
5. Piątkowa 
I. Pomowiec 
"I. Łososina Dolna 
8. Swianiarsko 
9. Wojnarowa 

:r.; 21 
Hi 20 
15 20 
14 18 
15 ' H 
)5 14 
15 1 1  
15 9 
H 8 

31 : 19 
�:23 
34:23 
32:23 
27 :30 
31 :45 
27 :41 
22:35 
28 :49 

4. Chemik Pustków 30 39 53 :31 
5. Dunajec Nowy Sąez 30 36 41 :34 
S. Limanovia 30 32 39 :40 

Informacje WOPR 
7. Start Nowy Sącz 30 30 50:40 • Biuro WO.PR. przyjmuje zgłoszenia 

kandydatów zainteresowanych zdoby­
ciem uprawnień · ratowni:ka - kurs:, 
rozpoczną się w lipcu br. 

8. BKS Bochnia 30 30 56 :61 
9. Kolejarz Str6-i.e 30 29 37:37 

10. Wisłoka Ib D<:bica 30 27 45:511 
11. Okocimski 30 M 33:55 • Biuro WOPR - Nowy Sącz, uL 

Wałowa 4, tel. 205-96 - e1ynne jesł 
codziennie od godz. 8--15. dodatkowo, 
we wiorki, środy i czwar1.k:i do iod%. 
20. Ośrodek szkoleniowy w Gródku nad. 
Duruljcem dyżuruje całą dobę (tel. 38). 

12. Grybovia 30 24 38:67 
13. Hamaś Tymbark 30 21 41 :' 1  
14. Radlovia 30 21 :18:70 
15. Unia N·iedomice 30 11 34:t1'7 
16. Błękitni Tarnów 30 11 3!:74 

górnego dośrodkowania? Chyba tyl­
ko Szarmach, siedzący na ławce re­
zerwowych. Dlaczego bez koncepcji 
rozgrywamy tak zwane stale ele­
menty gry? Co wniósł Iwan? C!-Y 
Kustę nie należało wcześniej wpu­
ścić na boisko! 

Stawiam. te pytania .z niepokojem. 
Białoczerwoni nie przeszli O"Btatnio 
żadnych twardych prób, Czy zdążą 
sit scementować, rodu:tni<: psycb.ic:t­
nie? Szczę.5tiwy remis z Włocham-i 
na pewno w tym pomoże. Naszym 
atutem może się okazać to, co w tej 
chwili jest słabością: świeżość, zbli­
żanie si� dopiero do wysokiej formy� 

Wylosowaliśmy szczęśliwie. Wciąż 
realne jest wyjście z grupy, nawet 
przy obecnej formie. Je5li więc w 
dwóch najbliższych spotkaniach -
w sobotę i we wtorek - Polacy o­
siągną większe zgranie, skonsolidują 
się, nabiorą pewności - możemy ich 
zobaczyć w -drugiej rundzie. A wte­
dy będzie to już inny zespół. Czp.s 
pracuje bowiem w tym maratonie 
dla „turniej-Owców". Kto przyjechał 
do Hiszpanii  przetrenowany, kto wy­
pali się w eliminacjach, nie dotrzy­
ma później placu rywalom. 

Pierwsze mecze wcale nie rozjaś­
niły s.r.tuacji. Raczej ją pogmatwały. 
Nie wiemy, które zespoły wykrwa­
wią się w pierwszych potyczkach, a 
które rozkwitną. Polacy nie wyglą­
dają mi na ,,czarnego konia", ale ta­
nio skóry przecież nie sprzedadzą. 
&\ na pewno lepsi od Jana Ciszew­
skiego, który już na pokładzie samo­
lotu uciął sobie kilka żenującyc'h 
„wywiadów" emitowanych następnie 
pr7.ez telewizję. Pyszności, gdy objął 
kucharza za szyję i w duecie recho­
tali o flaczkach i schabowym! 

Roman Szewczyk, jest człowiekiem 
skromnej postury. Przed olimpiadą w 
Monachium przyjechał na obóz do Li­
manowej Janusz Sidło ze swoimi osz­
czepnikamL Gdy dowiedział się -
wspomina Szewczyk .:.._ że ;a, kruszy­
tła przv nim, też ćwiczę dwóch mlo­
&ych. oszczepników, . parsknął śmie­
chem. Ale ody zobaczył na sali, jak 
sprawni sq. moi podopiecz-n.i, jak szyb­
ko pojmujq tajniki specjalistycznego 
treningu, przestał się uśmiechać. 
Stwierdził, że z nich. będzie chyba po­
ciecha. 

Z Olszówki 
do Los Angeles 

a.Ili mieszkania, ani samochodu. Na 
za wody jeżdżę poc.1ą.gam1, kolejarza 
nieraz uśmiechają się widząc · drybla• 
sa z poń.ad dwu i półmetrowym oszcze­
pem. Moim ideałem sportowca jest 
Bronek Malin-owski. Nigdy nie zapo­
mnę wzruszenia. jakie ogarnęło nas na 
Memoriale jego imienia w Grudzią­
dzu, gdy w czasie głównego biega 
usłyszeliśmy z taśmy radiową trans­
misję z porywającej walki Bronka na 
finiszu w Moskwie 

Janusz Sidło nie pomylił się. Jeden 
z wychowanków trenera· Szewczyka, 
29-letni dziś Michał Wacławik w ubie• 
głym roku zdobył tytuł mistrza Polski. 
Podczas Pucharu Europy w Zagrzebiu 
zajął trzecie miejsce rzutem na odleg­
łość 86,26 m. Do tej pory jest to trze­
ci wynik w historii naszej lekkoatlety­
ki .  

- Urodziłem się w Olszówce, gdzie 
Zacinego stadionu ani rzutni qczywiście 
nie ma · - mówi Michał Wacławik. -
Zaczynałem wraz z grupą kolegów od 
rzucania leszczynowymi ' kijami. Zna­
jomy stolarz sporządził nam prymityw­
ny dysk z ołowianym balastem w 
śr-odku. Był.a zabaw.a. Nie zdarzyło mi 
się przegrać. Pasąc owce całymi go­
d-iinami rzucałem kamieniami - w dal 
i do celu. A krzepę odziedziczyłem po 
ojcu. Właśnie on wystrugał mi pierw­
su narty z jesionu. Biegałem na nich, .. 
zjeżdżałem, nawet skakałem po pięt­
naście merów. 

Nie wyobrażam sobie lata bez pracy 
na roli, bez kosy, bez rąbania drzewa. 
Pomimo pracy zawodowej i treningu 
często przyjeżdżam do rodzinnej Ol­
szówki i do teściów w Zubrzycy, aby 
pomóc w gorący cza�. 

�a oszczep zdecydowałem się w 
czas ie nauki w technikum mechanicz· 
nym, głównie za namową nauczyciela 
wuefu, obecnego dyrektora szkoły, 
Artura Struzika. Trafiłem do „Llmano­
vii'' w ręce trenera Szewczyka. który 
potrafił mi dogłębn ie wyjaśnić, o co 
'W oszczepie chodzi. Niestrudzenie wy-

łykał mi popełniane błędy, demon­
strował poprawną technikę rzutu. W 
czasie wakacji. aby powiększyt nasze 
środki finansowe wraz z siedmioma 
kolegami machaliśmy łopatą. Trzeba 
było dziennie przerzucić 60 ton gliny 
i wyprodukować 10 tysięcy cegieł. 
Wtedy zahartowałem mięśnie. Przeko· 
nałem się, że najlepszym uzupełnie­
niem treningu jest praca fizyczna Na 
pierwszych „poważnych"' zawodach. w 
Rabce uzyskałem 47,74 m. W 1972 roku 

rzucałem jlli. powyżej 70 metrów i by­
łem wicemistrzem kraju juniorów. Po 
wygraniu małego Memoriału Kusociń­
skiego przeholowałem z treningiem. 
Nie moglem się odnaleźć - oszc-J.:ep 
lądował poniżej 50 metrów. 

Po maturze pracowałem w miejsco­
wej cegielni po roku dostałem się qa 
AWF, którą skończyłem -z wyróżnie­
niem, ze średnią ocen 4,44. Jednocześ­
nie powiedziałem sobie, że tak długo 
będę rzucał, póki nie dojdę do przy­
zwoitego wyniku. Siedem razy plaso­
wałem się · w pierwszej szóstce mis­
trzostw Polski, nieraz do medalu bra­
kowało kilku centymetrów. Wypalił 
wreszcie ubiegły sezon - .,wykos!�em" 
w Zabrzu na mistrzostwach tytuł 
i 83,« m. W Zagrzebiu w Pucharze 
Europy stanąłem na podium. Marzy­
łem o moskiewskiej olimpiaOzie, nie­
stety, odnowiły się bóle kręgosłupa. bę­
dące skutkiem nieudanego skoku z 
w:eży . Trudno było się schylić, żona 
ubierała mi skarpetki. Nie lekarze 
przynieśli ulg�, pomógł mi dopiero 
znany „kręgarz". Józef Mruk ze Starej 
Wsi. Dużo zawdzięczam też doktorowi 
Zygmuntowi Haji. entuzjaście sportu 
ze szpitala. 

Od kilku miesięcy pobieram sporto­
we stypendium, stanowi moje źródło , 
utrzymania. Do tego czasu nie korzys­
tałem z żadnej pomocy Pracowałem 
w pełnym wymiarze godzin i trenowa- '" 
łem. Nie powoływano mnie na central­
ne obozy szkoleniowe l zagraniczne 
zgrupowania. Ale co tam narzekać, 
wszy stko jest dobre, · co się do'>rze 
kończy. Nie dorobiłem się na sporcie 

Dzięki oszczepowi zwiedi-iłem nie­
mal całą Europę. Najsympatyczniejsza 
jest Finlandia, gdzie osiedla sąsiadują­
z nieskażoną przyrodą, a wokół hoteha 
nazbierałem kosz borowików. 

Mogłem wraz z toną przenieSć się 
do większego miasta, zapewnić rodzinie 
lepsze warunki materialne, a sobie 
treningowe. Od 12 lat reprezentuję 
jednak „Limanovię", gdyż tu, w tym 
klubie, wśród tych ludzi, czuję się naj­
lepiej. 

P.rzede mną li.pcowe mistrzostwa 
Polski, na których będę .się starał 
uzyskać minimum (powyżej 86 mj na 
start w mistrzostwach Europy w Ate­
nach. A później znów do roboty. De> 
igrzysk olimpijskich w Los Angeles 
zostało już tylko dwa lata. 

Michał Wacławik. nauczyciel w7• 
chowania fizycznego w szkole podsta• 
wowej nr 1 w Limanowej, posła.da dy­
plom trenera li klasy. Jeżo iona. 
Aniela, łeż oszczepniczka na ubiegle­
roca:nycb misłrzesłwaeh kra,ju była 
czwarta - 50,22 m. Jako Juniorka zdo• 
była ły-łul mlskzyni Polski. Młodsza 
siosłra, Lueyna. uezenniea ł.iceu.m eko­
nemiczneKo, RTgrała wojewódzk11 
apańakiadę mledd.eiy w ... es.czepie� 

- Nasza czteroletnia córeczka. 
Iwonka, też będzie mistrzynią Pols­
ki '  - zapewnia Michał Wacławik. 
Ale to już będzie w XXI w ieku 
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Dziad swoj-e, 

boba swoje 
J·ako ankieter Zespołu Bada<>ia 

Opm;.j Społecznej Krakowskiego 
,vydawnictwa Prasowe.go :u.sł,.·szalen,. 

PRZEPRASZAMY AUTOR A 
\V poprzednim nume1·:re .,Dunajr-a" 

opuścili8my omyłkowo nazwisko .1\J­
tora wspomnienia o Janie Has""°­
Agopsowiczu, p. Wiesł,nva Waezei­

. neg'e. Serdecznie t)rzepraszarny. 

nastc;pując�1 ::;kargę: na stoku Góry 
Parkowej znajdowały się ogródki 
działkowe pracov.mików krynickiego 
urzędu pocztowego. Władze miej­
skie wywłaszczyły ten tere.'l pod bu· 
dow� obiektów sanatoryjnych_ Po 
pewnym jednak czasie. zamiai'it sa­
natorium pojawił si� . . .  kierdel o'w iec 
Ostatnio Wydział Go�podarki Tere­
nami Urz:ędu Mia:-::ta i Gminy znó\v 
zawarł dalsze um.flW.Y na d,der1.awę 
dziatek. Jednocz�$nie: naczelnik 
pnedłu:i.yt  uwnv.:ę z ,vla� , · ic iel em 
{l'\Viec na ich wypas. Nac?.elnik urzę­
duje na I piętrze. a dyrektor Wy­
działu Gospodarki Terenami - na 
U .  W ramach jednej tnst,vtucji <>baj 
wydają sprzeczne ze sobq decyzje. 

oąian izacj i apeluję do Prezydenta 
Miasta o ostateczną decyzję w tej 
sprawie. JOZEF CITAK 

Krynica. 

tak :  masz dużo - dostaniesz jesz­
cze więcej, masz mało ---' io zdej­
muj czapkę i proś o łaskę. Czy jest 
to metoda na rozwijanie słabych 
gDspodarstw indywidualnych? 

Rolnik � Pi.san.owej Zamknąc: tę bramę Psi problem 

Sprawa druga: przedluia s ię  •f,l 
n ie1-kql1czono:::(· k,ve:c;�i.'l przyd:i'.i alu 
odpowfodn:eg0 lokalu dla siedz iby_ 
Zarządu Oddziału Wojewódzkiego 
stowarzyszenia Twórców LudO\vycJl 
vv Nowyrn Sączu. Jako prezes licj 

Jak rolnik może m ieć chęć do 
pracy, jcślt brak mu zupełnie pod­
stawowych środków produkcj1 -
pasz, gwoździ, łańcuchów. wideł, 
wiader, nawozów? Jak może wy­
dajnie pracować, skoro ponad poło­
wę dni w roku musi ·zmarnować na 
stanie przy okienkach różnych urzę­
dów i magaz.ynów? \Vszystkie te 
problemy, i! którymi kćłżdy rolnik 
si� boryką, tworzą jakby szeroką 
bramę, przez którą młodzi ucieka ją 
ze wsi do miasta. W ·mieście nie 
trzeba tak główkować, żeby ·wyjść aa 
swoje. Polityka rolna mus-i być bar­
dziej d·emokrat.vczna. J'l{ie może być 

W Nowym Targ·u szerzy �it Pla­
ga psów; pańsklich i bezpańskich, 
Nie jestem wrogiem tych sympaty­
cznych skądinąd czwol"onog6w. są 
jedllak eł)yba j_akieś granice. Psy 
gryzą <lzJ.�ci, które potem są podda­
wane -bolesnym zastrzykom przeciw 
wściekliźnie. Nie nawołuję do po­
wrotu instytucj.i rakarza. ale najwy­
szy czas. aby przedsta\Viciele władz, 
spółdzielni mieszkanfowej cz.y Lig i 
Ochrony Przyrody zajęli się tym 
trudnym problemem. 

SZCZ. 1,S f . lW(E  kc.1 ..i . 1.y małżt:i1- r l L [ E' t:K �;,J.;l-.bieta .  1.a.m .  Nowy 
i;twa biuro ma t i ymoniulne „Ma• sa.c;,. al. Targowa 4, lgubiła 
zu:·y", Olsztya 2, 'skt'y lka  33G. wkładki!): i.aop;,trzenlowół seori a N----------- - - - OIH,:J21. st- r ia  N"-OO-ł322 dla córki 
J, FDN IOWS.Kl Wle-sław, z:..m. No- Dor-otv - do dorwodu osobistego 
W �' sącz, ul. KoścŁuszki :W/l , Lgu- ZL :ł7fi- t04-1. wydane przez W PH\\r 
bi.ł wkl.idki. zaopatrzeni.owe nr nr w Nowym Sączu. 
0730ł4. lli3086 dla syna Rys1.arda, SUŁKQWSR l F' rancif->zek, ,rn:m . 073CBd dla cót·ki Agnies·1.lt! ,  073087 Stara \Vieś 37, zgub\? wkładk� dla córki Małgorzaty - do dowo- zaop.«tneniową seda N ...... 'H��4 -du osobisteg,o A8 7l� oraz nr do dowodu �oblstego A n !t!ł\352."iB. 
�o'-:si��� ż?.:Jl 1{��2.d

o �voy���� wydaną rr ;;ez Urząd Mi«,;h1 
przez . .Społem„ wss w Nowym I Gmin:,.• w Limanowe\. 
fiączu. S-88!M ,fONAKOWSKA Anna. zam. No­
-----------·- wy S::i_cz . F1atorego ll/7. LgubUa 
D U DZIK. f{unegunda, z.am. Jm- ;i��d�602 Z��p.;�-r;;:t

o
�o!::I;;:;�� 

�
<

:z:ni:!.�,-i zgu��3�:
ła

::� d�� .. ?jdat; ZL 3M81'i(I, wydaną �rzez Upąd 
osobistego ZL MWt�. wydanlij ;l.łie.tski- '>." Nowym Sączu. 
orz� Urząd Gminy y,• Oobl'cj. 

�::�.N't!�W�ą:tr�1ia��;�ieg: 
K U rł-JR F...dwardowt. zam. Nowy J2 .  skradziono w-kl.i.dl<� Laopat.!'te­
�ącz. B roniewskiego 18d/10. skra- nlową st':·i.:.. NS-011:;.40 do dowodu 
dl.ionó wktadk� :,aopatrzcnlową osohi�tr.-J!;o "RR 7859137. wyrlanq 
'-)e-rla N-O'"f.H l& do dowodu osobi- nrze-z Ur:t.Rrl l\!iejsk! w Nowym 
f.l8giO AB 3-9J826l . wydan.ą przez S'\Ct.U. S-83!le 
\Voje\Vódr.kl·· Szplt:i.l Zl'sro!onr w 
No\J:ytn S<!CZU. S-88!\a 
SKKU Lł� ,Janinie, mrn,  Nowa \Vle!i 
:·o!!

rn

8����
n

�-��
k

�!;�
tr

�t 
c6,.,ki Marze-ny, do dowodu osobt­
ste1?.o AR ł7,97·1:i0. wydane fHl'.�1 
U riad Gminy w t„abowe-J. 

S(E\\'ff,,,��'l< A Helt'na. zam. Nowy 
S<jcz. Kunegundy 57, zgubiła 
\.vkładkt za.op:;.tr1eniow� nr Ar 
OWl\88. 6™81 dla córkl Heleny -
do dowodu osoblste,go N'r BR -
785�31. wyrlart� pr,:e1 DRKP -
PKP Wa�on„wnlo  r Kl. Nowy 
S<icz. S-!lfl.7t: 

BOGUSLAW SWALAJtZ 
Nowy Targ-

t::ZOCJł Kaz imier,, z.am . Now-, 
Sąc;,, Gran i<:zna 60, zgubił . wktad„ 
kc: zaoatrzeniową seria N-"446'.W 
do- dowodu osobistego BR Wl"08�2, 
w.ydłl.ną przez Nowosądedcą Fa• 
bryk� Ur2ą<'l.7cń Gdrnic:,.ych „NO• 
WOMAG" w Nowym Sączu. 
·rnZAJ N A  St:rnL<,lawa, zalll. No• 
wy Sącz, B·atoregO 64./31. ·1.�ubila 
·wkładkę zaopatrzeniowół seria 
WZN-Ol5t48 do dowodu osobistego 
ZL 4C1l .t :H .  wydaną przez Urz�d 
Miejsłci w Nowym S:;czu. 
UCHON Julia ,  zam. Grybów -
Bit,łn Wyżna 17'7. zgubiła wkładkf) 
z::iopatrzeniow� Nr 281751 do do­
�·odu  osob�stego ZL 2.0+4.49 1 .  wy• 
dan� przey Urząd '\1.iasta I Gniiny 
\• Grybow\e. S-3886 
ZARYC:ZNV Stanisław, 1.am. Nt:r-. 
wy sa.c1., A rmii . K rajowej 2!i/ l2 ,  
zgubit · dn ia  1 V 1�·2 r, wlct:ldką 
,.aopalrzenia serla N-13fi98 rio  dO• 
wodu osobistego AB 47!H.5J4.  wy­
dane przez Mic-Jski Zarząd D ró#( 
i Zieleni Nowy Sącz. 0-602-0 

KJ ERt . l�SZ Antoni. zaro. Tyltc11: ,  
ul. Boczna 1. zgubił wkładkc: 'l:.J.• 
opatrzenia wz seria N 30'9476' do 
dO\\•odu osobistego AB 266:t.'\99, 
wydane p.rzez Urząd Mia.sta. � 
Gminy w 'Krynlcy - Mtejskl 
O\.'rC': f( tO•' �?kół w Krynil'y. D-600l 

Absolwenc� szkól podstawow�ch 1 - ka.eta informacyjna ze :szkoły podstawowej 
- dowód osobisty rodz.i ca lub odpis sk rócony .aktu urodzenic1. 
- świadectwo szkolne. wydane prze1. lekarza szkolnego 

KOMBINAT BUDOW N.ICTWA M r nSZK A N IOW E(;O 
w K rakowie - Nowej Huełt", os. Tr-atralnot łł 

OGŁASZA WPISY 
,� rok s�kołnr 1982/8l do pie rw�e.i kfa.s:r 

Zae&dnluze,i S-ikoły Budow1anej Przyiaklądowe-j .filia K BM .,. Krak-owłt:, lltl.  
Keszykarska. 33.  kształcącej w zawodach : 
+ l\lONTAZYSTA OBIEKTOW + M A LARZ-TA PECIARZ + CIESLA BU-
DOWLANY + DEKAJIZ 

Warunki  pl"zyjęcia :  
- ukończenie l:'l lat. il t1<ie. P,J'�-e-kro�zony 1 7  rok żyeot.a 
- ukończone VIII klas szkoły podstaw owej 
- dobry stan zdrowiłt 
Wymaga.ite: dokument �· pnr prz.v jęr:iw. 
- podanie 
- świadectwo z klasy V I-I i V I I I  szicoJ,v podsl� wowej 

• 
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ł"ABRVKA SAMOCIIOOÓW MALOLITRAŻOW YCH 

„ P O L  M O "  

Zakład nr 2 w Tychach 

ZATRUDNI 
e MON TEROW - �lllt.: U A N I KOW S A M OLHOIJOW YCłł • 

LAIU ERNIKOW SAMOCHODOWYCH • S P A W ACZY GAZO­
WYCH I ELEK l K YCZN YCJD . GALWAN IZEROW . '11. USA.RZY 
llllMONTOWYCH I NAIIZĘDZIOWYCH • ZG II Z F. IV ACZY • 
Tł.OCZARZl' W IU.'f A L U  • KONTRO! ER0\'11 J A KOSCI WY• 
llÓBOW • TOK ARZY • SZLlf l llRZY • FREZERÓW 
• lt0B0J N IK0W MAGAZY NOWYCH . PR ,'l'OW N I KÓW NIE­
WYKW ,\ 1 . l l' IKOW A N YCH DO l'RZl'ł lCZF N I A  ZAWODU • 
PRACOW NIKOW FIZYCZ N YCH W N IEP11L N V M  W Y M IARZE 
GODZIN IEMllR TTOW I l! ENCISTOW) 

Ponadto pnedsięblorsh,,o zatrudni 
absolwentóftl taoadniCZJ'C'b t śred Dicb S'lkDł zawedol\') cb oraz  abHl wenłów 
Ocbotnic1.)'ch Butrów Prae, w wy lej wymien iflnycl!i l.awodach. 

Nowo przy jętym _ p racown ikom zamiej�cowym �a k lad  zape"\'1m 1 a :  
- zakwa�erowan ie oraz wyżywienie, na zasadach częściowej odpłatności, 

w stołowkach 1 bufetach prowadzonych w zak ładzie i ua terenie osiedli 
m leszkan 1owych 

- możność wy poczynku w rama--cil organ i zowanych wycieczek sobotnio. 
niedzielnych 

- t:��
3

3tul�ira�!����f ��a�:��!�lac,h s�or1��;�h i o��� n0��i!��,c°h
a

� �!��a��= 
wvm Onmu K u l f o ry I Zri k ln rlo\\ " _, in l< l nh p c;pnr l < - \1·, n f Ą <..;. .\ '\1 A "  

- 4 fotografie 
Nauka w Zasadniczej Szkole Budowlanej trwa 3 lata 
Uczniowie przez. jeden tydzień odbywają praktyczną naukę zawodu w zakfo.­

dzl,e -pracy , a p1·.zez nast(!pny uc:,.ą się w szkole (i tak na przemian) i 1>obierajq 
wynagrodzenie w wvsoko;ci :  

- w I roku nauki 700 zł 
- w 1I roku nauki 840 zł 
- w II I  rok u  nauki 16 z1/god L .. 

W trakc:1e llauki uczn iowie otrzym�ją bezp1atnie ubran\.e 11obocze. sprzęt 
i narzędzia pracy , codzienne posiłki regeneracyjne. 

Zapewnia się zakwaterowanie uczn,iów w internacie w Krakowi-e prey u.1 
Ko�zykan:kiej  33 

Podania naleiy doręczyć o:-;obi::;cie lub przesłać pocztą 
Szczegółowy�h informacji udijelają: 
- Kombinat Budownictwa Mieszkaniowet:o w Krakowie-Nowej Hucie, es. 

Teatralne - Dział Kadr J Sikolenla, pokój nr 5. tel. 44 -86-22, wewn. US 
onz - Filia Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Krakowie, 11t. Kosz;yka.r-

ska 33, 

Zakład posiada nowoczesny Ośrodek Oydakt.yczno-Szkolen!owy, w k tórym 
można uzys.kać wykształcen ie za wodowe I średnic, wzg,{(dn ie uzyskae ty tuł 
robotnika wyk�•ąl i f i kowanego 

Zakład organ izuje " rama.en do1t-kon.aknh1 ;;tQwodowego �� za,vodowe 
kształcące- w zawoda('h !  

a suwnicowy 
a operator 

I 
ustawiacz ,uas»yll 
spawacz 
I innych 

Wynagrodzen ie- według Ukhu:1-w Z"b{Oll'<H\�go PrMf p,1·aeowoików PY�-&ł-nys.łu 
Maszynowego 

Ponadto Zakład zape�"'Illa: 
- po roku pracy ekwiwalent p1er..ifilżny i.a węgiel 
- nagrody jubileuszowe 2 (undus·1.u zakładowego 
- dodatek stażowy po 5, 10. 15 I 2ll l'l,laeh pracy, w wyooko,e; S proe . . 

10 tll'oc., 15  proc 1 20 proc 
Komplet dokumentów wymaganych p.rz.y przyjęeiu do prac,y : 
- dowód osobisty 
- tcgity rnacj: ubezpleezenJowa 

(z aktualny m wpisem dot . eposoQ\1 ro«'W'\4\-Zan.i.a Uł-"lWW:Y ó ·pt'a,cę Ol'81: 
adnotacją o wysokości zarohk6w) 

- książeczka wojskowa 
- świadectwo pracy 
- świadectwo szkolne 
A d r es :  Fabry ka Samochodów Malelitraiowych „Poh:\ll"o'' 

Zak ład nr ! " Tychach 
ol. Oświęcimska 40 1 

43- 100 Ty e b 1  
Dojazd do Zakładu z KAtowic autobusem nr 2 1  lub p�iąe:·icrn. do Bie1· un i ;i 

St;ire_go 



PIĄT� "'-
pr: - · --"J I 

)eden -z pierwszyc:h filmów Charlie Cha-1Xna. 22.05 Aktu2 lno�ci sprzed lat. %3.łO 
ł 1lm na dobranoc: ,,Brakoroby" - radz., 
iilm animowany. 

* 

CZWARTEK 
PROGRA•M I 

10.15 Studio P.łKarskich Mistrzostw S,,, ;_-:..ta. 14.SO RTSS - biologia, sem. 2 -Ewducja układu. 15.25 NURT - Proble­my wyChow,ania przedszkolnego i nau­
cz.1.nia pocz.ątkowego - obserwacja i do­świadczenia a działalność praktyczna ucz­niów w klasach początkowych. 15.55 Pro.­
gram dnia. 16.00 Dla dzieci: ,.Piątek z Pc:nkracym". 16.30 Dziemi.ik. 17.00 Pił­karskie Mistrzostwa $wiata. Włochy -Peru. 19.10 Dobranoc. 19.20 Rolnicze 1-oz­
mowy. 19.30 Dziennik. 20.00 Mon:itor l'Zą­dowy. 20.30 Na pięciolinii - śpiewa zespół 2+1. 20.45 Piłkarskie Mistrzostwa Swiata. Brazylia - Szkocja. 23.35 Dziennik. 

18 VI - 24 VI $;�;!. s;:.:�o :i!t:!�ch z Mit:te�:�: 

PROGRAM Il 
16.55 Program dnia. 17.00 Język rosyj­

ski - lekcja 22. 17.30 Język francuski -lekcja 22. 18.00 Kino powtórzeń „Dorota„ 

- film obyczajowy TP. 19.00 Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik. 20.00 Kino powtórzeń 
„Justyna" - film obyczajowy TP. 21.00 
1
,40 czy 1000" - program publicystyczny. 21 .25 „Sąsiedz.i o nas". 21.50 , ,Ballady dla 

kierowców". 

* 
SOBOTA 

PROGRAM I 
8.25 „Tydz.ień na działce". 8.55 Program dnia. 9.00 Ola młodych widzów: ,.Sobót­ka", 19.30 Studio Piłkarskich Mistrzostw $wiata. 12.30 „7 anten". 13.20 „Ludzie z tamtych lat" wojskowy f-ilm dokumen­taln,y. 14.20 „Godzina róży wiatrów" -,.Lekarze afrykańskich dusz", - ,,Kró­lowa Bona a Dominium Maris", - .,Solo 

przez Atlantyk'', - .,Tropami Olzy". 
15.20 Dziennik. 15.40 „Dziwni są ci doro­śli" radz:iecki film psychologiczny. 1'1.00 Piłkarskie Mistrzostwa $wiata Polska -Kamerun. 19.10 Dobranoc. 19.20 „Kogo stać na dziecko" (cz. 3). 19.30 Dziennik. 
2:0.15 „Leksykon polskiej muzyki rozryw­kowej". 20.45 Piłkarskie Mistrzostwa 
$wiata Belgia - Salvador. 23.15 „Tamte lata, tamta OOlina" (ti) - ,.Poławiacze zwycięstwa''. angielski serial obycz.ajowy. 

PROGRAM Il 
1.30 NURT - najnowsza historia Polski - klasa robotnicza w rewolucji 1905 i 

wzrost jej roli społecznej. 9.08 NURT -innowacje metodyczne w nauczaniu ma .. -tematyki - funkcje homograficzne, wła­sności, przykłady zastosowań. 9.30 NURT - psychologiczne problemy zawodu nau­czyciela - wywiadówka. 16.00 TELEWI­ZJA SzpZECIN NA ANTENIE „DWO.J­KI". 17.5!5 „Pies Kantor w akcji" (4) .,Ta­jemnicza stadnina" . węgierski film sen­sacyjny. 19.00 Kronika (Kr.). 19.SO Dzien­
Dik. 20.15 Polski film telew,ląJny -.,Książę". 21..05 „Kopał: grób" hiszpański 
!ilm sensacyjny. 21.55 Gaw�da B. Ka­
czyńskiego o J. Kiepurze. 22.55 Mistt-z 
eksportu. 22.55 Kalejdoskop targowy. 
23.05 Nowości poznańskiego studia nagrań. 

* 
NIEDZIELA 
PROGRAM I 

1.25 „Wiedza naszą szansą". 7.45 Alarm przeciwpożarowy trwa. 7.55 „Nowoczes­ność w domu i zagrodzie". 8.15 „Tydz.i.eń" magazyn rolniczy. 8.55 Program dnia. 9.00 Dla młodych w-idz6w: .,Teleranek". 10.30 Studio Piłkarskich Mistrzostw SwJ.ata. 12.30 Dziennik i magazyn św iat. U.10 

.,Tamt,e lata, tamta dolina" (6) :uigielski 1.erial obyczajowy (powt. z soboty). 14.00 .,Raport z gmil;iy" program redakcji rol­nej. 14.25 Losowanie dużego lotka. 14.40 Telewizyjny Koncert Zyczeń . . 15.2S „Pe­wien dom na Sójczym Wzgórzu" (8) -• ,Trudności obrony sycylijskiej" - cze­chosłowacki ser.ial obyczajowy. 16.50 Pro­ste pytania. 17.00 Piłkarskie Mistrzostwa 
$wiata, Anglia - Czechosłowacja. 19.10 Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 20.15 „Gwia­zdy Sopotu" - Demis Roussos. 20.45 Pił­k arskie Mistrzostwa $wiata Hiszpania Jugosławia. 

PllOGRAM II 
10.30 Kino powtórzeń , ,Spóźnione kwia­ty" Tadziecki film obyczajowy. 12.05 „Lau­reatem być'" program muzyczny. 12.55 Prągram dnia 13.00 Program wojskowy. 13.39 Program lokalny. 14.00 „A jeśli bę­dzie jesień" reż. - Henryk Czarnecki w rnli głównej � Jadwiga Andrzejewska. 14.55-18.00 TELEWIZJA WllOCŁAW NA ANTENIE „DWOJKI". - ,.Szanuj język 

0ojc6w" program dokumentalny; program publicystyczny; ,,Oddział swawoli" repor­taż filmowy; t1·1ennale rysunku; _portret 
aktorki - Zofii Łozińskiej; teatr telewizji 
,,Mordujemy Vivaldiego"; Nie tylko pa­norama... 18.00-!9.30 � • TELE"\\'IZJA GDANSK NA ANTENIE „DWÓJKI" 18.05 
,,Z marszu" występ reprezentacyjnej or­kiestry marynarki wojennej. 18.15 Po raz pierwszy, po raz drugi, po raz tl'zeci" (1) - kiel'masz morskich staroci. 18.20 .,Swięto morza w starym kinie"' montaz a1·chiwalnych kronik. 18.35 „Po raz pierw­szy, po raz drugi, po raz trzeci" (2). 18.40 .,Budda z Jastarni" - reportaż filmowy. 18.50 „Po raz pierwszy, po raz drugi, po raz trzeci'" (3). 18.55 „Morze, nasze morze" 
program publicysyczny. 19.ZO „Po raz pieI"Wszy, po raz drugi, po raz trzeci" (4). 19.25 ,,Jazz na molo". 19.30 Dziennik. 20.15 ,,Gdy no.d Anną gorzało niebo'• film TP. 21.35 TELEWIZJA KATOWICE NA AN­-TENIE ,,DWOJKI". - .,Beskidzkie wian• 
ki" film dokumentalny. 22.05 Gra trio harmonijek ustnych - Con Brio - pro­gram muzyczny. 22.20 „W tym dom !l s'traszy" reportai filmowy. 22.40 Spotli:a­nie z Marią Pawlus-Dudową - program muzyczny. 

* 
PO�EDZIALEK 

PROGRAM I 
10.U Studio Piłkarskich Mistrzostw Swiata. 15.25 NURT - cywilizacja i kul­tura współczesna . 15.55 Program dnia. 16.08 Dla dzieci: ,,Zwierzyniec". 16,30 Dziennik. 

17.00 Piłkarskie Mistrzostwa $wiata Francja - Kuwejt. 19.10 Dobranoc. 19.ZO Rolnicze rozmowy. 19.30 Dziennik. 20.15 
,,$wiat i my" publicystyka międzynaro­dowa. 2G.45 Piłkarskie Mistrzostwa Sw,ia ... ta Honduras - Irlandia Płn. 23.15 Dzien­
nik. 23.35 Melodie na dobra.noc. 

PROGRAM Il 
18.40 Jacy jesteśmy .1(4) - demografJ.czny portret Polaków. 3.9.00 K ronika (Kr.). 19.30 Dziennik. ZG.15 Ur1opy 82 - dla kQgo? 

dia), 24 Glin.a cz.y łajdak (fr. sensa­cyjny), MSZANA -DOLNA: 17-20 Smierć na żywo (fr. dramat psycholo­
giczny), 22-23 Bez miłości (pol. dra„ tnat psychologiczny), MUSZYNA: 18-

Za ile? (2). 20.30-23.20 TELEWIZJA L0Dż NA ANTENlE ,0DWOJKI" 20.30 'l'ealr te­
lewizji, Henryk Bardijewski. - .,Milczeć 
pogodnie". 21.20 ,,Demokracja po gwate­malsku'" - progr. public. 21.50 ,,Kulisy cyrku .. - reportai wieczorlL 22.15 Droga 
na ekran. 22.50 Wokół dni czerwcowych w Lodzi. 23.05 Spiewa Jer'l.y Poł,omski. 

* 

WTOilEK 
PROGRAM I 

10.15 Studio Piłkarskich Mistrzostw Swiata. 14.30 RTSŚ - fizyka, sem. 2 -powtórzenie wiadomości. 15.40 Program dnia. 15.45 Kwadrans z Artelem. 16.00 Dla dzieci: ,.Skakanka". 16.30 Dziennik. 17 .00 Piłkarskie Mistrzostwa $wiata, Peru -Polska. 19.10 Dobranoć. 19.20 „Na pięcio­linii". 19.30 Dziennik. 20.15 „Liczą się fa­kty" program publicystyczny. 20.45 Pił­karskie Mistrzostwa Swii.ata ZSRR Szkocja. 23.35 Dz.iennik. 23.55 Melodia na 
dobranoc. 

PROGilAM II 
16.55 Program dnia. 17.00 Język l"O&<yjski lekcja 23. 17.30 Język francuski lekcja 23. 

18.00 „Krzyżówka". 18.10 „Interstudio'', 
18.40 „Wszystko o reioi'"mie". 19.90 Kro­nika (Kr.). 19.� Dziennik. 20.15 Wt.orek melomana - recital Edwarda Auera w Filharmonii Narodowej. n.IS Kioo pow­tórzeń „Zobaczysz babuniu" francuski fiJm obyczajowy. 23.30 Kwadrans z Arte­lem. 

* 
SllODA 

PROGilAM I 
10.15 Studio Riłkarskich MisU'zostw Sw iata, 13.30 Jak wprowadz.n.ć reform� gospodarczą. 14.30 RTSS - chemia, sem. 

2 - wybrane zagadnienia z chemii or„ ganicznej. 15.25 NURT - cywilizacja i kultura - kultura romantyczna i jej ewolucja. 15.55 Program dnia. 16.80 Dla dzieci: .,Tik-tak". 16.30 Dziennik. 17.00 Piłkarskie Mistrzostwa $wiata, Włochy -Kame1·un w przerwie meczu: losowanie małego lotka i express lotka. 19.10 Do­branoc. 19.20 Rolnicze rozmowy, H.30 Dz.iennii.k. 20.15 P1·ogram publicystyczny. 
28.45 Piłkarskie Mistrzostwa $wiata. Bi-a„ zylia - Nowa Zelandia. 23.15 Dziennik. 23.35 Melodie na dobrano(\ 

PllOGRAM II 
17.ZO Program dnia. 17.25 Język angiel­

sk_i dla zaawansowanych - lekcja 12. 17.55 „Wszystko o reformie". 18.10 „Ofen„ 
sywa wyzwolenia" - parada zwycięstwa. 18.40 ,,Moje miejsce na ziemi,. - .,Osad­nicy'". 19.00 Kronik.a (Kr,). 1.'fł.SI Dz.i.ennik. 
-20.15 Kino powtórzeń „Słodkie oczy" film TP. 21.15-23.25 Wieczór filmewy. 21.15 
,;wykidajło'"' jugosłowfańska nowela fil­mowa. %1.50 „Charlie i Fatty bawią się" 

społeczny), NOWY TARG: 15-20 Zem­
sta po latach (kanad. horror), 21-23 Omen (ang. horror), Pl"\VNICZNA: 
19-20 Kobieta pod presją (USA, . dra­mat psychologiczny), 23-24 Zboże, 

15.55 Program dnia. 16.00 Dla mło­dych widzów: czwart-ek • TDC. 16.30 Dziennik. 17.00 Piłkarskie Mistrzostwa 
Swiala: Francja CSRS. 19.10 Dobranoc. 19.20 „Na pięciolinii" - posłucbajm,: 
Straussa ... 19.30 Dżiennik. 20.15 „Sonda" • 20.45 Piłkarskie Mistrzostwa- $wiata, Hon­duras - Jugosławia. 23.05 Dziennik. 23,25 Film na dobranoc. 

PROGRAM Il 
16.00 Progrąm dnia. 16.05 „Jak wprowa ... dzać reformę gospodarczą" (pov.;t. ze środy). 17.03 Kino .powtórzeń „Co się li­czy naprawdę" bułgarski film obycza jo ... 

wy. 18.30 ,,Poligon" . 19.00 Kronika (Kr.� 19.30 Dziennik. 20.15 Kino powtótzei1 .,cy„ 
janek .. . i kropla deszczu" rumuński film kryminalny. 21.55 „Pegaz•• aktualna pu­
blicystyka kulturalna. 22.40 Kwad�ans & Artelem. 

TV BRATYSŁAWA 
SOBOTA 

8.30 „Pionic.l'ska Ja.skółkaH, 11.15 „Zdo­bycie nieba", i2.25 Kalejdoskop, 13.50 „Zo­
stań ze mną, piosenko" - progr. ro.zr„ 14.30 Komik i jego świat, 15.00 Między..." na.r. turniej diudo (transm. bez.p.), 16.00 6+1, 16.40 „Wiei.a Eiffla" - franc. film dok., 17.00 Widowisko dla dzieci, 18.05 
Muz. prog·r. rcrirywk., 19. 10 W'ieczorynka, 19.30 Dziennik, 20.00 Karna.wal w opere1,., ce, 20.45 Bramki, punkty. seku.ndy, 21.00 „Całkiem zwyczajne zdarzenie" - film franc., 22.45 „Z cxego się Śmie�" - progr. roz.rywk. 23.45 ,,Sknypce" - FOtesk& muz.-poetycka. 

* 
NIEDZIELA 

8.35 „Chodźcie 2: nami...", 10.50 Losowa­nie, 1 1.05 „Inżynierska odyseja .. (12), 12.0CI „Zwierciadło tygodnia", 12.30 Wizyta w klubie. 13.30 MŚ w motocrossie (t·ransm. bezp.), 14.25 „Trafienie" - technika, hi­sloria i współczesność szermierki, 1 4.45 „Zarezerwowane dla pań'". 15.25 M$ w motocros.s9le (transm. bezp.), 16.25 „Spryt­ni"ejszy wygrywa", 17.05 Mecz Anglia -CSRS w piłce nożnej, 19. 10 Wieczoryn­ka, 19.30 Dziennik, 28.10 J. S. Kupka: Pro,,. tog, 22.15 Poeta i rewolucja. 
·za r,;miany wprewacb:one- w esłatniej chwili, redakcja nie bierze odpowiedw.ial­ności. 

CZARNY DUNA.JEC: 18 i 20 Wspól­
nik (fr. komedia satyryczna), 21-22 Mniejsze niebo (pol. dramat psycholo­&iczny), GORLICE: 19 Afera „Concor­
de"" (wł. sensacyjny), 20-23 Wujaszek z Ameryki (fr. dramat psychologiczny), 
GRYBóW: 19-21 Szczęki-II (USA, przygodowy), 22-24 Rocky-II (USA. dramat . psychologiczny), KROSCIEN­KO: 18-20 Vabank (pol. sensacyj­ny). 21-23 Postrzyżyny (CSRS, ko­media), KRYNICA: Jworzyna: ll}-
24 Zemsta po latach (kanad. horror), 25 Dubler (fr. komedia), LIMANOWA: 17-20 Smierć na żywo {fr. dramat psychologiczny), 22-23 Miś (pot. korne-

REPERTUAR KIN 

sensacyjny), RABKA: 17-20 Komisarz w spódnicy (fr. komedia), 22-23 Nicko­
lodeon (ang. komedia), RYTRO: 19-20 
Koztoroi:ec-1 (USA. sensacyjny), 22-23 
Ukryty w słońcu (pol. dramat psycho­
logiczny), STARY SĄCZ: 19-21 Czas 
Apokalipsy (USA, dramat społeczny), 22-24 Kapitan Hajduków (rum. przy„ godowy), SZCZAWNICA: 15-2() Zna­chor (pol. dramat psychologiczny), "22-
27 Old Surehand (jug. przygodowy). TYMBARK: 19--20 Cma (pol. dramat psychologiczny), ZAKOPANE: Giewont: 19--21 Lęk wysokości (USA, komedia). 22-25 Wujaszek z Ameryki (fr. dra­,mat psychologiczny). (w) 

20 Miło.ś� ci wszystko wybaczy (pol. dramat psychologiczny), 22-24 Cygań­
skie szczęście (radz. dramat spolecz ... ·ny), NOWY SĄCZ: Podhale: 20--22 U• cieczka na Atenę (ang, przygodowy). 
23-25 My przestworzy (ang. dramat 

złoto, nagan (radz. przygodowy), PO­RONIN: 18-20 Nosferatu wampir 
(RFŃ, horror), 22-24 Kelner płacić! 
(CSRS, komedia satyryczna), RABA WYZNA: 19-20 Dziedzictwo (ang. hor­ror), 22 i 25 Obrona Sycylijska (radz. 

DUNAJEC - tygodnik PolskleJ Zjednoczonej ParUI Robolnlczei Redaguje .zespól: Danuta Binek, Beata Dembowska, K nysiiior Dobosz, Krzysztof Dy_bel, 
Elżbieta Glinka (z-ca redaktora nac:zelnego). Jerz7 Leśniak. Adam Ocorzalek (redaktor naczelny), Franciszek Palka (redaktor graficzny), Krzysztof Podbiera 
(redaktor techniczny). Adres redakcji: 33-300 Nowy Sącz, Al. Wolności ł9. Tele fony: 238-36, 238-90. Telex: 0322748. Oddział w Krakowie: ul. Wielopole I, polL 
58, telefon: 22-3%-08, 22· 15·88, wewn. 238, telex: 0322491. Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza •• Prasa-KsiąZka-.Rucb" K rakowskie Wydawnictwo Pra„ 
sowe w K rakowie, ul. Wiślo3. 2. Druk: Zakłady Poligraficzne RSW w Krakowie, ul. Wielopole 1. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń ul Wiślna 2- 31-007 Kraków, telefon: 22-70„89 oraz wszystkie Biura ogłoszeń RSW ,.Prasa-Książka·Rucb" na 
terenie całego kraju. Za treść ogłoszeń redakcja ni� ponosi odpowiedzialności. Pre numeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW •• Prasa-Książka-Ruch„ 

Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw, ul Towarowa 23, 00·958 Warszawa. k onto NBP XV Oddział w Warszawie nr 1 153-2010ł5- 139-ll. Nr Indeksu 35657. K-! 



Ryszard Gruber 

A JA SIE NI E' MARTWI� 
:BO H�� ll ELONI: 

:fWIRTtó'° I RÓŻOW I= 
oY..:Ul fH< Y 

Doktor Sowa się ożeni 
Polska ielewizja zakupiła nas tęp. 

ł\9 ·siedem odcinków czechosł,ov.iafi• 
kłego .serialu .,Szpital na aeryfe­
riach". Kore�pondent .,Panorainy" 
donosi z Pragi. ż.e dalsze losy bnha­
terów niesam.owicje si� kompli!.tują. 
Druga cz<:&ć serialu - nakręc,,na 
wspólnie & tclcwi :t.ją RFN -- jest 
bardziej wartka 1 dramatyczna. Dr 
Sowa żeni się. ale nie z dr Cze.nko� 
wą (która zostaje jego synową>: dr 
Sz:trosmajer nie dotrwa do końca ,;e­
l'łalu; interegująeo pot�2ą s-ię losy 
dr Błażeja i siostl'y Iny .. . 

.,Szpital" cieszy sifl' popularno."icią 
także w NRD Szwec.U i H.FN. 

Serial rozdyskutował eałą_ Cz�cho­
słowację:. Zdec.:ydowana \vię_ks;,.o�ć · 
�t oczywiście .. za '' choć słychać 

także głosy, ie w „S:t.pitalu" jewt 
w-szystko „za slodlcie" :1.a dob.1:e, ff' 
w konfrnntacji z normalnym sz!)'łta. 
Iem szpital telewizyjny jest ładną 
b'ajcczką. Odpowiedzii\ na te wątpli„ 
wości niech będzie stwjerdzenie j('d­
nego z dyskutantów. o rdynatora J)Ia„ 
skiego szpHa!a dr. l\'Jiro:dawa Sla­
vika : Serial był kręcony W powiato­
wym szpltalu w miejscowości Most, 
w północnych Czechach. gdzie w 
większości ż.yją górnicy. Nie r.!1.od1.i 
o jakiś tam wyjątkowy szpital, to.ki 
szpital rzeczywiście istnieje, mo?,e 
bez doktora Sowy ezy Błażeja, ale 1 
takim ,;;amym jak w ser ialu wyposa­
żeniem, z taką satrlą dobrą opie­
ką z równie dobrymi wynika.mi . 1 
równie c ieka\vymj operacjami. 

= 

Rytmy (2) 

the Beatles 
Były 1.01:;p(J/lokar;or Joh,aa Len­

nona ,  B i l i  flcirry, wiedzia ł Lo  t 
gdzie robi każdy zespół Li11e1·· 
poolu. Wpadł na pomysł, by 'VY­
cfuwa.ć dwuti1godnik ·będqcy pne­
wod nikiem >lO khtb-a.ch i loko !rrch 
tanecznych o-raz nowiqzał 1co11..• 
t-akt z wla§cicielem s1de'}')tt '!)lyto„ 

w ego. Brianem Ep8teinem . 
Eps1.elna · :zafa.scu,wwał widok 

ezterech, czczu:p!ycłł chłopców w 
obcisłych, skórza.nych sr,odniocfa, 
zim,uch potem - i skaczącyeh, pa 
scenie. ZP �zc:zegól-nym zafriBC'tJ­
'll-Otoaniem obse-rwował n.a.1batr­
d:iej agresuwnf?'[JO i n.iech htj r,ego 
z n.ic1i - JoF1 11a Lemióna. E'f)--;tein 
przyszły menag�r Beatles6iv za­
interesował 11roducenta ptut.owe• 
go. Georoa Marthrn.  tn�m.am:l 114„ 
g ra nymi urzez Beatle.'Mw. Swe 
t,ierwsze .�i:ngl.e 1frytowe nagry­
wali. :Jako ·zespól towa r::yszqc;J 
w-0katiAcie t"Ock and rollowcmu 
Toni She1·idanowi, <l!tt wyi:.wón1i 
Polydo?, 'nieszcząl."e.1 sle w ·  cen 
t-rum br·ntuiskieno $tho w-rn.usic, 
Lonciy11ie. 

Zwu<'ięstwo w ank iecie :=nl'ga„ 
nizowane'I pr�ez gazetę JJiUa 
Ha,r_reqo in roku Uł62 ugruntou.xr. .. 
ło !łlawe Beatlesów jako najpo ... 
pula:rniejszej qru p11 w l..i?..'erpo()l'U. 
W tum roku. 'W ier:i� na mir,jsce 
P. Besta wszedł perkiwist a  Ringo 
Sta rr. Ze�pól The Beatles wzoro• 
wal sie na ro<:k ond rollu. ·\{)-

rżyst.al leż 3 k.orn.poz·ycjt. Wicz,,.:h 
Z·nanych twórców, jak: C'1.u.ck. 
Beny, Li.ttlc Ri<.:hard, Cart P€r� 
f,�ins. Razem lub osob·no Beatiesi 
nagrywaii właściwie wszystlco -
pop, rock . ballady, Co·unt ry 11nd 
Western. 

Pierwszy singel firmo W;'f.n1J 
P.rzez firrnę FaTlopT1 o n e  ukazał się 
we wrześniu 1 9D2 roku i zawie-

- rat dwie k01npozycje Lennona i 
:Ałc·Cartneya „l.ov<" Me Do'' i 
„P.S. I Love You". Drvgi singel 
uka.zttł si.ę w styczniłi 1963 r'Jkll. 
i były na nim. ,,Ptease, Please 'We" 
i „Asie Me Wh11" T"Ó'umież naµisa• 
n-e i Mr.ompo11owan1:: przez Prtil.ZG 
i .l-Ohna. Utivó1 ,,Pl�ase. Pleas� 
MeJ7 stał .�if wzof'em brytyj�kiej 
mu::uk.i m lodz-ieżo·we.'1 na ,r n .�tęp-
11 e pięl: Lat. 

W ma rcu 1!16., roku The Beutleę 
u.-dajq się na tournłe po A11gTii, 
Zi!� 1 kwiet11ia po ra� pie·rwszv 
tci1stęptt.jq. w koncercie zwycf�z­
c·óu, 11 oto�aa /i ez.asopi.s111.a muzy­
cznego New Zl:ftu:ical Expre9,9 mr 
stadionie W1?"mble.y 1v Londun.ie. 
W kwiettl .in l:16.1 T"oku 11.ka.:-u.:i,� się 
ich pierw�::.y io-ngplay .�icase, 
Please Me' '  (Par1o'J',hone res 
3042). Producentem jest Ge:,1·r,e 
Martin. Zapytany, dl.oczeoo :U:rnie­
szcza utwo ru 11a si.r1glach . 11 P.O­
tern na lo·Y1(1pl o yach , twier•lzfł 
.;a:wsze . że .,iepiej sprzedał tę sa­
ma piose nkę dwa razu, nit raz'�. 

·wudcw.ie pic ,..wszej płyty 70Z­
poc::una 1a.kby drugi okres hi:łt()• 
rii Bea tle1i6m;  okrefl popularn „ścl 
-rosnącej do ro"?mia·rów nie5pof"f! ­
ka.n11ch w hi:;:to rf.1 m.n::-11 !..·. > , 0:-­
ruwf<:ov.1 <:? i 

JERZY NIKOŁAJC2UK 

OPINIE 
ZBIGN I EW 60J'i l EK o sobie: -

;,Oi. , któ rz.y n:mie ochn.citi chuUga. 
nem, bardzo często sami są chul iga• 
nami. Jakby złośliwie zapominali, 
l.e jeśli zdarzy mi się faulować. to 
na boisku, w walce o piłkę. NajCJ..f!­
ści.ej zapominają o tym panowie, 
rozpisujący się o moralności pHka ... 
t'?.a ,  a h�ndl ujący na ba7,arach pa „ 
picrosami  przywict.ionyrni z r.a.�rn�  
n i<·y. 

- A jaki m.a 1xi -,:i ))f PVrl.:i.ał >1-a-rt w 

k.owy 1l4 rwiętio'.>' 
- ! kg. 
- Sądzi pan. i"e l udzie uwie rzą, 

.te oracit? n.a wysokich ob rotach , ma­
j�c tafc ie przydziały? 

- Proszę pana _. w ty;n kraj u  nie 
W t.1:1.k ie rzeczy ludzie nie chCą wie­
rey-ć !"  

Konti.1Sa.ri wojskowy Torunia, ,płk. 
doc. dr  PIOTR PEC o działaniarh 
,,nękająeych'' biurokratów :  - ,.Nle 
widzimy dotąd takiej l"eakcji po in· 
spekcji ,  jakiej należałoby ocrekiw�. 

Wielu kierowników różnych szcze­
bli pracuje nadal bez koncepcji, z 
dnia na dz.leń, Nie czują się odpo­
wiedzialni zQ swój odcinek, nie Sł\ 
a.ni przygoło·wani, a.ni przynvyezaje­
'ttł do tego żeby ieh ktoś kiedyś kon· 
ttolo\\rał. (, . .) Pociejmujemy wyryw­
kowe kontrole \\1t6rne, c;prawdza-

l
ą

�;ni�:{���
a

';;Ę1izf:��
ni

�iĄ"nf-
DOT -H l At. J'OSKt!;rKU.JE. 

( , .Trybwna Ludu ' ' )  

BR UNON R. AJCA o Macieju 1Szu­
.mowskim : - , ,Nic-�Hczona Hość wy­
wi.tdów - od „New Yonk Ti.mesa" 
do „Le Figaro'', spowodowała, że 
M . . s. stał się obiektem kultu, zwła� 
szcza korespondentów prasy, burżu· 
az.yjnej_ Niezbyt dbałego o kostium 
r(}{laktora zmusiło to nawet do wy­
kosztowania się - Po k:ilkunastu la­
tach chodzenia w wyHnla1ej, po:iół· 
klej marynareczce - do nabycia od­
powiedni,eg-0 garnituru I krawata" 

(,.T'anorarn.a" I  

KRZYżóWKA N R!  
POZIOl\10: 1) ozch>bna spinka do 

spinania szat, uiywana od epoki bl"f,lw 
zu do ::'.irednlowiecza; 5) polecenie, 
pełnomocnictwo; 8) ssak z rodziny 
żyraf; 9) wykorzystują go pszczoły 
do produkcji miodu; 10) pierwiastek 

• chem, z rodziny wanadowców; 1 1 )  
rodzaj siekiery ; 12 )  produkt uboczny 
przy produkcji cukru; 15) urządzenie 
do- wysyłania fal radiowych;  18) dra­
pieżna ryba morska z TZ�U węgo„ 
rzoks-ztałtnych; 21) tkanin� ; 24) bazy­
lika prawosławna; 26) olbrzym, wiel„ 
kolud; 27) tymczasowa budowla 
wo<lna, odgradzająca zapo,r� od do ... 
pływu wód ; 28) grysik; 29) sproszko­
wany tytoń; 30) po<lłużne obniżenie 
terenu .  

PIONOWO: I) jednostka fonety• 
ezna języka, głoska; 2) kąpielisko 
nad M. Bałtyckim; 3) t�tn.ica głów­
na; 4) ryba słodkowodna; 5) infuła 
biskupa ; 6) zespół muzyczny zło'i:o­
n,- z dz.iewięci'u wykonawców; 7) 54 
karty ; 13) struś austraUjski; 14) do­
pływ Wisły ; 16) ezęść twarzy; n) 
jedna z faz lrniężyca; 18) małpa • 
rodziny kocY.Jkodan6w; 19�  jeden z 

rodzajów literatUry; 20) dychawica; 
21) narząd;  22) córka Tantala, za� 
mieniona w skałę; 23} roślina ozdo-. 
j)na; 25) druga ,żona Zygmunta· l 
Starego. 

Rozwią�auia prosjmy przysyłać N 
dnia, 28 czerwca br . 

ROZWIĄZANIE 
KRZYZÓWKI NR 11 

POZIOMO: 1) wirni.k;  5) ut.opia; 
I) Uznam; 9) wermut.; 10) IdriJa; 11)  
Warta; 12) liszka; 15)  kozica;  18) 
balast; 21) import; %4) impas; !6) 
ramota,; 27) likier : 28) rewia; 29) 
iętyca; 30) Mari an. 

PIONOWO: I) Wawel; 2) namaz; 
:i) kutwa. ; 4) knur;  5)  umiak; 6) O· 
bra.z; 7) Agata; 13) lwa; Ił) k•os; 16) 
Ohm; 17) ca.r; 18) ba.raź; 19) Azory; 
20) tiara; 21) Islam; 2!) poker; 23.) 
tara.n ; 25) piwo. 

Z� pra,V1idłowe rozwiązanie kn.y­
ż.ówki Nr 17, drogą losowania, na­
grody otrzymują panowi� Tadeusz 
Ja.Jko z Czarnego Dunajca oraz lty� 
s'la.1'd Wróbel z Muszyny. Gratuluje­
my t 


	Dunajec-85_00001
	Dunajec-85_00002
	Dunajec-85_00003
	Dunajec-85_00004
	Dunajec-85_00005
	Dunajec-85_00006
	Dunajec-85_00007
	Dunajec-85_00008
	Dunajec-85_00009
	Dunajec-85_00010
	Dunajec-85_00011
	Dunajec-85_00012

